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Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiec:o 

o z A 
V szystlide stron11ictwa odrzuciły '\Vniosek komunistólv 

o odnnówieniu zaufania Rządowi 

~ 
r 

wniosek, aby spi-awę 15 m.iljvnów prze- ja kredytami i t. d. 
słać do komisji, budietowej, gdyż wnio- W głosowaniu odrzucono \VlllG·S~k po· 
sek ten nie był dystutowan ', proponu- sła l)Ji.JYltlego o cd~sianie do kc·misji 
ję pozatem dodać przy tej pozycji: „dia wniosku rządow<'go i pr~;fjęto wniosek 
bezrnbotnych wsi i miast". o dodanie s ów „tlfa. b"zrobC1tnych wsi i 

Po.s. Krzyżanowski (BH) stwierdza, 1.11iust". 
że 1·ząd w miarę sił stale uwzg ę<l.nk Projekt ustawy przyjęto w !I czyta­
potrzehy drob·1ego rnlrJctwa, zasiJakt,: .rJu. Km1co\va suma dod~tkowych kredy-

z 
tów wynosi .Jl.60G.106 tys. złorych. 

P1'zcciwko odbyci HI czytania zapro· 
kstoi 'ai pos. Dąlisr-i (8i:r. C11łapskie). 

Nas ··fipn~c po"'. Krzyżanowski 1cfer°" 
'l'at vnio~c o upo a'.luieniu 1 iini&tl"a 
Skarbu uo i,vypuszczenia no vej serJi TI 
premjowej pożyczki dolarowej 11a 7\.'i 
mil.for.a dolarów. 

WARSZAW A, 25.1. Na począ.tku 
<wczu:rajszcgo posicdz nia Sejmu Marsza­
łe · zm, maonul, że sąay domagają się 
w~dania H posiów. P zatem wpt)nęfo 
do f.J.ars„ałka pismo d wicemarszałka 
Se ·alu !.\I.arka~ komunikuj::ice, że zrzeka 
się sL~nowis1.m -.;.keuaiszau-m, wob~c cz~ 
go na Jt:~nem z naJu zszycn pos1edzeu 
odoę(.:i się nybcry uzu, L.-uające, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~§~~~~~~~~~~~~~~~e~ 

.J.: a I punl~cie- .r-orzącl u dzie.nnc.:p był 
wniosek frakcji komur..:.s ycznej o odmó­

PrQjekt usta ·y prLyj~to w II i in 
czytaniu. 

wierue zaufania i\zqtlowi.. 
\frJosek uzasadnił pos. Rotek, (Fr. 

Kom.). ' 
!I' ówca atakował także PPS„ nazy­

rvaj<)C ją partją soc"almszysiów •. Nast. w 
tej samej sprawie przemawiał pos. 
Cham (::;eb-ob). 

Izba odrzuc~ wniosek komunistyc..::­
tty, za wruosltiem głosowały tylko klu­
by: komUilIB ) czny i komuruzojąc.r eh 
nmi~3.:;zo..;ci. 

Pos.: Dąbski (Str. Chłopskie) referu· 
ml projeki; ustawy w sprawie dodatko­
wych kredytów na uregulowanie należ· 
ności z tytu.łu · wykonanych już robót 
tuzy budowie nowej sali s~jmowej oraz 
<ton.u u!a posłów i senatorów. 

Izba pn::yjęh projekt ustawy w n i 
Ul c.zytaulu. 

Pos.: H.rzyżanowski ref ero wal wnio­
sek o cl och tko, ·ych kredytach za czas od 
IV. 1.12!) do 31. Hl 1~30 r. Kredyty te 
wynihtj(b z u"ittw obowiązujących, a tył 
ko ze \ l~{ ędów tec.micznych nie weszły 
do usi:uw skarboNych. 

Vśród pozycyj znajduje się suma 15 
miljonćw złotych, (w tej sumie 1 mil­
jon cli· Łodzi) jaką rząd wniósł w ostat­
niej chwili wobrc wzrastającego bezro­
bcda. Referent prosi o uchwalenie tej u­
;;tawy wraz z p-; rawk~. 

Pos. Poto.::zek (Pi s~) nie sprzeciwia 
r-;ię p'·oj ktowi, a e i1rosi o rozszerzenie 
pomo::y cl.la drobnego rolnictwa. 

Pos. Kuśnierz (CHD.) oświadcza, że 
t, re.n ie\. wo m.ówcy przychylnie ustosun· 
km;uje się c'o w1.~osku rządowego. 

P . D }n~';i. (dr. Ch o lde) stawia 
-~ 

- anan:tsy 
z wiśnirmi 

ORK 
po eca 

os ski Następnie przystąpiono do wniosku 
PPS. o zbadanie sprawy istnienia podsłu 

• .f. l " „ chu telefonicznego. 
pO...'·:ałt ~i:O arsiu.ego Wniosek uzasadniał pos. Prager. 

W Sejmie wynikła nowa sprawa ho· rnlniczych. Pos. Przedpełski, czując się W dyskusji nad tym wnioskiem za. 
orowa pomiędzy pos. Hłażejem Stoiar- obrażonym tre.kią listu, wysłał pos. Sto- brał głos p. min. lloemer, który oświad· 

skim (Wyzwolenie) i pos. ł'rzedpe!s!dm Jarskiemu swoich sekundantów. Pos. Sto- czył, że godzi się na powalanie kcmisj• 
(B.B.). Pos. S_tolars~tl wystosm~a ~a. po farski ~vyz~czy~ ..ze. swej strony posłó·w: I .'.;J~clcze~ .s~jmu ~v spraw. . ::>dsł'.c~~u w 
sła Przedpełskiego list w sprawie kulek ~hug:.u;ta i Bagmsk1ego. teJ mysh, ze hlO;t;C auforyfot konus31 po-

- -c--(:)- _ _ ł i;y narcszęie kres tej psychozie p<>-

ar k 
. tł k• e dejr:iliwości i tej legendzie o podsiachu. on e"' e ·I ors 1e1 ~~nis~cr prz~tem .stw.i;rd:.a, ~~i> od 

11 chwili, kiedy nuu. l\11edzmsk1 zmosł pod· 
toczą si~ w atmosf~ ze i:n·zyjaznej słuch, nie istnieje on i jak długo min. 

B.>erder jest ministrem istnieć nie be. 
LONDYN, 25.1. Według agencji Reu- wiele bardziej zbliżone, niż to 

tera dotychczasowe narady konferencji lnie przypuszczano. 
pi~ffwot- dzie. 2) Konstytucja i Rozporządzenie 

morskiej ska.zują, że stanowisko stron, j Kolli".erencja odbywa się w atmosfe-
biorących udział w konferencji jest o 1 rze najzupełniej przyjaznej. (PAT). 

-0--,, 
s '' ·8. z 

iemcy . wo:rzą wielką 

Prezyc:citta o stanie wyjątkowym przewi 
dują czasowe 7,awkszenic prnwa taj2nt-
1i.icy korcsponcleucji, przesybl:. teleg'l"a­
mów, rozmów telefonicznych itd. i nada­
je władzom administracyjnym prawo za· 
rządzenia Dl. in. kontroli rozmów t"'e­
fonicznych, zagrażających bezpieczeń· 

"" d;ostację na Omorzu stwu paiistwa lub też porządkowi pubF-

KRóLEWIEC, 25.1. Donoszą z Olszty ,,paraliżować" polską stację nadawczą, 
na, że wielka nowa radjostacja nadaw którą rząd polski, wedlug pism niemiec­
cza dla Prus Wschodnich stanie ostatccz kich, ma zamiar wybudować w Toruniu. 
nie w Lichbarku (Heilsberg). Będzie ona Zaznaczyć należy, że w Królewcu istnie­
miała 60 KW., a w razie potrzeby 100 je od wielu lat stacja nadawcza radjowa. 
KW. siły. Nowa ta stacja nadawcza ma 

~-arazie nie ustalono ile skr!li 
sądu 

WARSZAWA, 2G.1. (tel. wł.) Nie- został dopiero rano, w chwili, gdy jeden 
spodzi3waną, a 11iesymatyczną. wizytę z wowj·ch są<lowych przybył do biura, 
z1o:~yli onegclDj.szej nocy vdamywacze w vby posprzą-W.c. 
lokalu I oddziału 5~du grodzkiego w Natyc,hmiast o rabunku zawiadom.io­
\Varszn:v:ie przy ulicy Tykocińskiej 24. no urząd śledczy i i;o!:cję X.XIV komi·· 

Rabusie wtargnęli do środka przy sarjatu, które wsz.~ęły energiczne d<, 
pomocy podrobionych kluczy, ~plondro chodzenie. 
wali cały lokal i rozpruli kasę ogniG~rw<i I Co padło łupem rabusiów - narazie 
łą. Pobyt n~0proszonych go&ci. ;,,auważony nie ustalono 

.g 605 

lódz 'iego T6w. Ełełdryczn~go, Sp. Akc., 

zawiadamia n1n1e1szem, że KASY ELE­
KTRO\l/NI czynne są od godz. 8-ej do 
14-ej, w soboty od godz. 8-ej do 13-ej. 

cznemu. 
Pneto jako odpowiedzialny ntin~ster 

p. pułk. Boerncr o.3wiaclcza, iż jcr-t przy. 
gotowany na tę kontrolę w wypndlmc:1 
i>rawem przewidzianych. 

Po tem oświadczeniu ministra lzb~1 
pt iyjęła nagłoś·ć wniosku, tam zaś wnio· 
sek odesłała do komisji prawniczej. 

Na tern posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie odbędzie s1~ 

prawdopodobnie w p:rzyszłym tygodnin 

Przyjęcia 
u p. premjera Bartla 

WAi1SZAWA, 25.1. .}:m pl'e~os TIR· 
Jr Ministrów przyjął w dniu dzisiejf'z~11T 
w godzina.eh południowych delegację l'f)o 

form mieszkaniowych w osobach b. 1111· 

nistra Jurkiewicza i p Toeplitrn. Na. tęr 
nie pan prezes Rady Ministró'i' prr YJt) 
posła greckiego, a o godzinie 13 ·,mna 
ministra Spraw Zagranicznych '.lales-
kiego. lP AT) 

Skon zasłużonego 
działacza palskiego 

GDANSK, 25.1. Dziś rano zmarł tu !>Il 
trzydniowej chorobie prezes gminy pol· 

'::,Jdej w Gd<.o.i1sku, prezes centrnlnej 01·ga 
nizacji polskiej w Wclnem Mi.eście, posel 
do Sejmu Gdańskiego, profesor gimnaz­
jum polskiego w G<lańsku, ks. Leon Mi­
sz~ski. Ks. Miszewski położył wielkie 
zasługi c1ookołH sprawy konsolidilr,ii ży­
wioła polskiego na 1.crenie: Wolnego 
Miasta. 



Str. 2 

IHI;' ' .. 

,,HASŁO" z dnia 26 stycznia 1930 rokn. 

Na wczorajszem posiedzeniu Y•misji zł., za ulgowy na kształcerJe się, porato· cza, że B. G. K. ma się według statutu 
Budżetowej pl'Zystą.piono do gloS-Owania wanie zdrowia lub udział w zjazdach na zajmować w pierwszej linji kwestjami 
nad budżetem Ministerstwa l'racy i O- 20 zł., wielohxotnie ulgowy na 100 zł., kredytu długoterminowego, sprawami 
pie!d Społecznej. Przyjęto wniosek po· poseł Kwapiński domaga się, aby rozpo- banków państwowych i przedsiębiorstw 
s.l:a żuławskiego, o slu·cślenie 80.000 zł. rządzenie wydane było w ciągu miesią- państwow::rch, ma prawo zajmowania się 
z kredytu na pracowników kontrakto- ca, na co kierownik Skarbu p. Matuszew i innemi czynnościami, ale dopiero w 
wych czasowo przyjętych. Dalej przy. ski oświaclcza, ~ b~dzie wcześniej. drugiej linji. 
jęto wniosek referenta, posła Kuśnierza, W dalszym ciągu dyskusji głos zabrał Zkolei referent przechodzi do omó-
o skreślenie 11 miljonów z wydatków o- poseł Diamand, który proponuje zniże- wienia działu finansowania przedsię­
sobowych oraz wniosek rządowy o preli- nie opłaty do 50-ciu złotych. biorstw prywatnych i publicznych, pod-
minowanie dodatkowych 15 milj. zł. na Sprawozdawca Hołyński (BB) zazna- ;reślając, że Bank angażował się nawe~ 
\)Omoc dla bezrobotnych. cza., że wszyscy zgadzają się na to, iż wbrew opinji przedstawicieli odpowie-

Przed głosowaniem nad budżetem obniżenie ceny powinno nastąpić, ale na dnich ministerstw i uważa za wskazaną 
Min. Spraw Zagr. zabrał głos minister tak radykalną zmianę, jaka jest propono- większą ostrożność w angażowaniu się 
Zaleski, który udzielał wyjaśnień oraz wana w projekcie ustawy, jeszcze .nie Banku. 
zaJ~l stanowisko co do pewnych pozy. czas. Mówca uważa, że nastała chwila, Na wieczomem posiedzeniu sejmowa 
cyj, skreślonych w preliminarzu mini- żeby ministerstwo Spraw Zagranicz- komisja budżetowa przystąpiła do głosowa-
s~e1·stwa Sprnw Z:igmnicznych. Po nych przystąpiło do rokowań międzyna- nia nad buiiżetem Min. Poczt i Telegrafu. 
przegłosowaniu kilku drobnych poprawek rodowych w kwestji obniżenia ceny wizy. Przyjęto poprawkę posła Trąmpczyń-
18 g.osami przyjęto wniosek o zmniej· Pos. Diamand zapytuje, czy rząd zga- skiego o skreślenie 30 tys. zł. z pozycji na 
szenie funduszu dyspozycyjnego o 3 dza się na paszporty jednornczne. Przed podróże służbowe i przesiedlenia w zarzą­
milj. zł„ a następnie 20 głosami uchwal<. stawiciel rządu oświadeza, że tak: dzie centralnym. Mimo sprzeciwu min. 
no wniosek o przyznanie 1 miljona zł. na Następnie komisja przystą.piła do re- Boemera wniosek posła Trąrnpczyńskie-
fundusz reprezentacyjny. fei-atu posła Rybarskiego o Banku Go- go uchwalono. Następnie przyjęto wniosld 

Po odbyciu głosowania p. min. Zales- spodarstwa Krajowego. Mówca oświad- referenta, aby zmniejszyć o 100 tys. zł. 
ki, w towal"Zystwie dyr. Szumłakow· , "**w " #IW MU 

skiego, opuścił Komisję. Sprawozdawcom . • 

pism oświadczył, że uda się zaraz do p. w1·e1ka konferenc1a rolnicza premjera Bartla, poczem dopiero będzie ' I 
mógł wyjawić swe stanowisko w wyni. d b ł d ł d • 
ku przeprowadzonego głosowania. Jak e atowa a na sprawą za ago zen1a 
wiadomo, min. Zaleski oświadczył oneg- kryzysu zbożowego 
daj na Komisji, że bez uchwalenia fun- . 
duszu propagandy i dyspozycyjnego w .~V~RSZA~A 25'. 1. W dniu 2~ b. m. 
żądanej wysokości, nie mógłby przyjąć w i~"u1sterstw1e r~l~1c~wa odbyła się p~z)'. 
odpowiedzialności za prace swego resor- udziale przedstaw1c1eh prasy stołecznej 1 

tu. prowincjonalnej konferencja w czasie któ­

nia popytu i do zmniejszenia podaży i 
współdziałania w akcji zmierzającej do 
podniesienia cen zboża na rynku mię­
dzynarodowym, jako główne środki nale­
ży wysunąć 1) akcję, zmierzającą do od­
prężenia na rynku wewnętrznym, 2) ak­
cję, zmierzającą do powiększenia popytu 
na rynku wewnętrznym, 3) akcję na te­
renie międzynarodowym zmierzającą do 
przerwania tego stanu rzeczy, w którym 
państwa eksportujące licytują się wzajem­
nie in minus, obniżając cenę światową 
zboża. Należy wysunąć także postulat do­
prowadzenia odpowiednich kapitałów do 
produkcji rolnej. 

Wiceminister Grodyński oświadczył, 
Ze niedługo ukaże się rozporządzenie~ 
miżające opłatę za normalny paszport z 
230 zł. na 100 zł. za wielokrotny pasz­
port z 750 na 250, za paszport ulgowy w 
celach przemysłowych i handlowych na 
25 zł„ za wielokrotny handlowy na 150 

Delegat 
przemysłowców łódzkich 

u p. min. Prystora 
WARSZAW A, 25. I. Pan minister 

<.rystor przyJął dziś podsekretarza stanu 
w Min. Przemysłu i Handlu p. Doleżala, 
biskupa unickiego oraz delegata przemy­
słowców łódzkich p. Rumpla. .(PAT) 

Zona Kelloga 
w Wayszaw'e 

i{orespond. „Hasła" donosi z Warszawy: 
Bawi w stolicy pani Kellog, ~ .„„1a 

p. 2zydenta Akademji Umiejętnofici w 
vVa;;s/ngtonie, a bratowa twórcy paktu 
Kelloga. Pani Kellog i91teresuje się spe­
:jalnie hi„.crją i życiem królowej Ja­
iwiĘi, przyczc,n zwiedza ośrodki, gdzie 
znajdują się po niej pamiątki. Obecnie 
czyni poszukiwania w bibljotekach war­
.szawskich. 

Ruch osobowy 
i okrętowy w Gdyni 

({orespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 
Według oficjalnych danych w roku 

1929 przez Gdynię przejechało 21,850 pa­
sażerów. Ilość statków, które zawinęły do 
portu gdyńskiego określaią na blisko 4 
tysiące. 

Katastrofa kolejowa 
9 pasażerów rannych 

BUKARESZT, 25.1. Z powodu złego 
1astawienia zwrotnicy wykoleiły się koło 
Cosmeni niedaleko Czerniowic dwa wo-
7.Y trzeciej klasy. 9 pasażerów odniosło ra-

rej pan minister rolnictwa wygłosił prze­
mówienie na temat obecnego przesilenia w 
rolnictwie: Pan minister oświadczył, że 
przyczyny przesilenia są dwojakiej natury, 
zewnętrznej i wewnętrznej. Oc:i dłuższego 
czasu zaznaczyć się daje w calym świe­
cie tendencja do zmniejszenia konsumcji 
produktów mącznych co sprawia, że nad 
międzynarodowym rynkiem zbożowym 
ciąży olbrzymi zapas zboża, niesprzeda­
ny w dawniejszych kampanjach zbożo­
wych. Szczególnie w trudnej sytuacji znaj­
duje się żyto„ Analizując przyczyny spad­
ku cen zboża na ryukach międzynarodo­
wych, pan minister zastanawia się dalej 
nad przyczynami natury wewnętrznej. 
Mimo zniesienia przez rząd wszelkich o­
graniczeń podaż przekracza stale pobyt. 
Jedną z przyczyn jest nieskoordynowanie 
podaży. Przesilenie gospodarcze stanowi 
zjawisko wyjątkowo złożone, które nie 
może być rozwiązane za pomocą jednego 
tylko środka. Trzeba dążyć do zwiększe-

Należy też rozłożyć terminy płatności 
weksli, podatków, którym rolnik nie mo­
że sprostać. Krótkotrwałe zobowiązania 
muszą być rozłożone na długoterminowe 
spłaty spłaty. Akcja premjowania wywozu 
w razie potrzeby będzie przedłużona. Koń­
cząc pan minister podniósł raz jeszcze wiei 
kie znaczenie rolnictwa w życiu gospo­
darczem i połitycznem państwa podnosząc 
wagę tempa załatwienia bieżących bo•ą 
czek tej gałęzi życia gospodarczego Pol­
ski. (PAT) 

/J..@1i!itMM+*k&W w ..... 111 łl=iiiiii•iiiweiiii••iiiiin iiiiiiiiiiiiiiiimmi1'.: 
Na mocy zezwolenia Władz państwowych zalegalizowany został 

Związek Zawodowy Księgowych 
Z siedzibą 

Województwa Łódzkiego 

w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 113. 
Poza dążeniem do ustawowego unormowania w Polsce stanowiska, , 

l,L kwalifikacji fachowych i ochrony prawnej dla tytułu samodzielnego księgo M 
~ wego, Z 1ązek ma na celu: 'iii' 

1. organizację i kontrolę ksiąg handlowych 
2. ekspertyzy i porady fachowe w zakresie księgowości 
3. przedstawienie i delegowanie rzeczoznawców (ekspertów) na żąda- -

nie władz, instytucyj państwowych i innych oraz osób prywatnych 
4. stały nadzór nad sprawami buchalteryjno-podatkowemi w mn ej­

szych przedsiębiorstwach przemysłowych i handlowych 
5. odczyty, wieczory dyskusyjne, konferencje fachowe dla członków 

Związku 
6. pośredn:ctwo w wyrabianiu posad 

Kancelaria Związku mieści się w lokalu Stowarzyszenia Polskich Kup 
ców i Przemysłowców Chrześcijan, Piotrkowska 113, telefon 120-57 i iest 

czynna od 10-2 i od 5-7. 

ny, w tej liczbie jeden ciężkie. Katastrofa "f~~~~~~~~~~~~~~_a 111 ~~~~~~~~~~~~!!~~!ILif't wywołała olbrzymią panikę. (PAT) 1 ~ fJY , - A 

J'lr. 25 

wydatki biurowe w zarządzie centralnym1 

i;ozatem m. in. skreślono 225' tys. zł. na 
1:abezpieczenie personalne na wypadek ak· 
cji gazowej. .„. 

Następnie komisja przystąpiła do dal· 
szych rozpraw nad działem Hanlm Oospo­
dars~wa Krajowego. 

Zabrał głos pan minister Matuszewsk~ 
który po uwagach natury ogólnej przecho­
dzi cio sprawy ogioszen w prasie prorzą· 
dowej. P. Minister wyraża zadowolenie, że 
ilOS. Rybarski przytoczył cyfry, gdyż wpły· 
nie to na oczyszczenie atmosiery, która 
jest zatruta plotkami, jakoby miljony wy~ 
dawano na prasę prorządową. Za rok 1928 
było 151 tys. ogłoszeń, z tego prasa pro 
rządowa otrzymała 11 tysięcy. Przy tq 
okazji minister przypomniał, że do dzU 
dnia figurują niewpłacone kredyty posła 
Dymowskiego i „Rozwoju" po kilka tysię: 
cy złotych. 

Następnie pan minister omawiał spra~ 
natury czysto gospodarczej i odpierał za• 
rzut, jakoby bank był nieprzychylnie 
traktowany przez finansjerę zagraniczną. 

Omawiając sprawę papierów własnych 
w portfelu pan minister stwierdził, że 
stan tych papierów w przeciągu roku bie· 
żącego zmniejszył się znacznie bardzo. 

Na tem dyskusję zakończono. (PAT) 

Bankructwo 
miasta Chicago 

NOWY JORK, 25.1. Dzienni.ki dono 
sz~ o katastrofalnym. stanie finansó'1 
miasta Chicago, które stoi w przede 
dniu bankructwa. 

Kasy miejskie nie wypłacają upoa& 
żeń ani policji, ani też straży ogniowejJ 
Nauczyciele szkół miejskich od miesiąca, 
nie otrzymują już pensyj. Pasywa miej· 
skie mają być olbrzymie .. 

Położenie jest tak ciężkie, że, o Ili, 
miasto nie otrzyma pomocy finansowe~ 
będzie musiało zamknąć szpitale i przy• 
tułki, wskutek czego tysiące choryc~ 
kalek, głuchych, ślepych i niemycb 
znaj cizie si~ na bruku. 

Danja zniosła 
karę śmierci 

KOPENHAGA, 25.1. W duńskin. 
Folketingu odbyło sję wczoraj głosowa· 
rue nad nowym kodeksem ka.mym, któ­
ry przyjęto 190 głosami przy 5 białych 
kartkach. 

Nowy kodeks przewiduje m. in. z.n.ie. 
sienie kary śmierci w Danji. 

Z Cechu Tokarzy 
Dnia 1 lutego r. b. o godz. 7-ej wieczorem odb\ 

dzie się roczne zebranie Zjednoczonych Tokarz: 
w Lodzi w lokalu Towarzystwa Rzemieślniczegt 
„Resursa" z następujfcym porzfdkiem dziennym: 

1. Zagaje nie 
2. Sprawozdanie zarządu. 
3. „ „ kasowe 
4. „ „ ko'!"ł; isji rewizyjnej 
S. „ „ zatwierdzenie budżetu na r. 193\ 
6. Uchwalenie utworzenia wydziału czeladnicze­

go przy Cechu. 
7. Odczytanie komunikatów Izby Rzemieślnicze) 
8. Wolne wnioski. 

O liczne przybycie uprasza 
ZARZĄD. 

Ze Szkoły Kosmetycznej 
Anny Rydel 

Dn. 20 stycznia odbyły się egzamin) 
dla abiturjentek 3-ego Kursu Szkoły 
Kosmetycznej Anny Rydel w Łodzi, Ce-­
gi-elniana 19, zatwie!:dzonej przez Min. 
Spraw Wewn. 

Szkołę ukończyły i prawo założenia 
gabinetu kosmetycznego uzyskały panie: 

Fejowa Wiktorja, Hirzberżanlm Ma­
ryla, Kujawska Estera, Pałczyńska Celi­
na, Wasiakówna Eufemia. 

• NAJWIĘKSZV WYBRYK NATURY 

ZYWE - DZIECKO - KOLOS 
Piotrkowska 30 

Sensacja: 10 letnie dziecko ważące 250 funtów. Kaidy powinien zobaczvć największy fe„om~ 
XX wieku. W stęp 1 zł. Czvnne od 11 rano do 11 wieczór. . 

. ' . ~ 

_. 
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Sprawa Kas Chorych jest zagadnlenie!:u 
po-.vszec,mie znrJiem, wśród sze;o!ck:gc 
ogóiu wielce populamem. Dotyka bowiem 
naiżywotn~ejszych interesów robotnicz( 
P-01s;,i1 stenowił;;ej gros klientów i pacje •. 
tów. 

Byly Kasy Chorych doświadczalną fer­
Dl'l P. P. S. C. IL \il„ gc zie ta parija we 
o't:g wia31~ych metod do! a krowy proleta. 
jac!iie i zbicreł;:\ p!ony robotnicze. Co dn: 
ei dygnitarz z clmdo;>~cholli:a stał się h. 
zamo;;:nym e. onomern, co trzeci, nabywui. 
za gotów.iię i'uiro, co c:rwarty porzucał ża. 
gon i do:::vjny clrni.at, pobz.::ząc nazwiskc 
i kuruj:!c tre.ne kochan:d. 
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Dysimsja nad K<1~ami Chorych przynio­
sła wiele pożytku, oświetlając ważne za­
gadnienie sJ.3')łeczne jako całość i ze sta­
"'o-.vis!rn obu stron wybitnie zainJ.eresowa­
Jych: Pz:}~:ht i CK \V - is:ów. 

Nie są zimy, by m;n,&kr Prystor brał 
.obie choćby co.miwiek do serca pogróżki 

-vymierającej rasy niegdyś cze:wonych, I ekstazę zachwytów mandołiniczną me!odJ~ 
dzi~ wy_płowiałych CK W - istów. o „wiadztwle ładu", dla dobra ważnyc1J 

Dla dobra warstw robot;1:czych, wy" I :;<acówek spcłecz!lycb, niosących zdrowit 
zys!dv1anych, wiedziony ' , na m:mowce I tam, gdzie ge najwięcej potrzeba - pój­
frQzc3z::mi wiGilikh żuław:'l1tich i minjaturo I cizie śmiało wyt! ·niętą już raz drogą. 
v,;ych W eisahergó ~, oazalamianych niezisz Adam WilB.ld 
cza;nemi przyrzeczeniami, unoszonymi w I 

„ 

~ 

zyc1e~~ zy 
s o -~c~ko-va ~e zjadliweebo literata J. . Millera 

Oba-va o c ło~ć kobnu. jai:o:ra Nowaczyńskiego 
· ldyiię, wy.osią na :izach i pracy robot- V./ Polsce kwitnie za•vodowe kalumnja-1 paści czwartorzędnego literata z Kłaja J. Czyn ten nie znalazłby nazv. y - eh}„ 

:orstwo. Nie uuikają go i olbrzymy litera- N. Millera na wielkiego powieściopisarza ba jedynie w ustach Adolfa Neuwert - No­
rub, przerwał min. Prystor, wyrwcaj~ 1ury, gdzieindzie.i otaczane prawie boską j i czcigodnego człowieka, Sieroszewskiego. waczy1'1skiego, żyjącego wonią kanałów. 
za no~i cimno .. ów w futrach, „prez~ów ..:zcią. Ostatnio stała się glośną sprawa na "lazwał go „Kajcla11iarzem". Za to został j. N. Miller spoliczkowanJ 
t tytu.e llOSelskim i strcfnionyd1 kandy· ., , ~ww, ii!'i!l!G'A'RI z wyją.tkowem uczuciem i niesłychaną sił<} 
daiów adwolmckich. przez ziemianina z Małopolski, Jerzego 

·Rozicgł się ryk bólu redukowanych, z:l Juljusz Nie - Sło . .:!!acki Strzemic; - Janowskiego, dla którego czci-
- gocl11y Sieroszewski ani brat ni swat, leci 

brzmia Y pU2or.y jerycho.' sicie przerzedzo- • n w którego piersiach tkwi poczucie, że ta-
oych c. K. w.-i~tów i mszył atak n min enł o z w o u kiemu człowiekowi ubliżyć nie wolno. 
Prystora p1asą robotniczo - naprzodową " Sprawa ma pod:..lact polityczny, gdyż 
Przy współudziale zredukowanego Kasow- 1 · d ł amJ wielu agentom i subjektom literackim opo-

lylem z wami, klama em, u1a .a em z w · · d b · s I -ca, a bezrobotnego posła tow. Zygmunta · b 1 b . t zyCJi me po o a się, że ieroszewski o -
Nigdy mi - kto endekiem - nie Y 0 Oję ny, _ brzymi auto1ytet pisarski rzuaiił z entuzjaJ 

tuławskiego i m tycznego „Peowiaka". Dziś wa rzucam i wre&„cie idę w grób - z dlugami, mem na stron~ Marszałka Piłsuclskiego. 
Min. Prystor, Litwin, skąp~o słowa, A choć chude koryto rzucam _ idę smętny. Iude ira. J stąd policzki. 

a silnej ręki, czyśdł, desynfelwwał, łata! Obawiamy się, te tosamo spotka z r 
Nl·e zostawiłem w Łodzi żadne~o dziedzica J · · t · t s· k" -' i podpierał nadwerężotJy giłl!?ch .uadzie· ~ 1 innego en uzJas y 1eroszews 1ego w1e--i . 

uajbietiniejsze~o robotnika. Ni dla mych haseł pustych ani dla imienia. kiego galicjanera krakauerskiego - Adolia 
k Imię moje tak przeszło, jak zła błyskawica Neuwert - Nowaczyńskiego. Zawodowy 

W przeciągu niewielu miesięcy do onał · k 1 · tell kalumn1·ator, kompromitu1·acy swem 
ak I będzie, l. ak dźwięk pusty trwac pFzez po o ema. . ..ł'łele, bardzo wiele. Zdusił z ogucone nazwiskiem literaturę polską, który jesz-

partyjnictwo, wytyczył proste ścieżki go- Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach przekażcie, cze w gimnazjum był zawodowo bity przez 
spodarce i podłoż:,_i:ł fundamenta europej- żcm dla endecji sterał moje lata młode kolegów, jak teraz jest bity przez oczer· 
łkiego gmachu. . 1 ldedy Dmowski walczył, siedziałem na maszcie, nianych, znalazł schronienie w „obozie 

narodowym'". Napaści pobudzały litewską energję, a Kiedy tonął - z długami poszedłem pod wodę. w „Gazecie Warszawskiej"" rzucił się 
Uaki były kąsaniem lwa przez komary. Lecz kiedyś nad endecją starą zadumany ten bronzownik obozu narodowego na Sie 

Groźnie zapowiadało si~ posiedzenie 1 nad 
1
.eJ· dolą chudą _ przyzna, kto szlachetny, roszewskiego jako pisarza, zarzucając mu 

(romisJ"i budżetowej w sprawach minister- b „z..1.grabianie" własności literackiej podró 
że grosz każdy był na mnie w świecie uże rany, ·k · k" o D Pawła Piasecki1·a do ltwa pracy i opieki społecznej. m a rosyJs ieg ra . 
Choć był i dla mnie, okres wielki, złoty, świetny. powieści „Zamorski djaber'. Treść spra· 

C l{ W - iści żądali już nie krwi, a ca- wy Jeży w tern, że Sieroszewski części ma 
tego ciała min. Prystora. Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą terjału podróżniczego użył istotnie do wspa 

z groźnej chmury pogróżek padły kro- l wszystkie brudy moje spalą w aloesie, niałego przetworu na dzieło artystyczne. 
ł1e bladych słów zredukowanego posła żu- A dłuai wierzycielom, jeśli chcą, oddadzą, Stare zarzuty, których nie uniknął żaden 
\awskiego. Wszy:tko inne, niech zły wiatr po świecie rozniesie. wielki pisarz! I Szekspir i Goethe i Sk 

wacki! 
Zarzuty koncentrowały się koło boles- Niech przyjaciele moi siądą przy puharzc Pod piórem jednak Nowaczyńskieg~, 

iycb dla niego Kas Chorych i operowały I zapiją mój pogrzeb oraz własną biedę napojonem kałem i pachnącem portowym; 
oiedokładnie sprawdz-Ouymi faktan:ii I roz- I jeśli gdzie pożyczę redaktorską gażę, zamtuzami, wyrasta to do zbrodni narodo-
.4~teml bańkami mydlanemi. Nie przeko- To przepij<; ją z wami. Jeśli nie - nie przyjciP wej. 
Wy rukogo - prócz ww. żuławskiego. Zarzut nie czyni Sieroszewski&mu ujmy, 

że „Robotnik" mianował artykuł spra- Lecz zaklinam: niech żywi nie tracą nadziei Po latach wielu, gdy nas już nie będzie, 
· o (Choć twardy nałożono na pyski kaganiec) . . pozostanie on w literaturze jako wir;:lki pi-

wozdawczy o lfomisji budżetowej „ ru- ł b sarz, daJ·ący ,,pyszne w kolorycie narracJ·e", t Aż wam znaki Dmowskiego na du ... szach wyz o 1. tgocącą dla gospodarki P· Prys :ora mową A już dziś - za życia Nowaczy11s~ieĘo -
tow. żuła\VSkicgo" - to jest marzeniem Jak nasi Obwiepolcy młodzi idą w taniec. dramaty jego są papierem do. zaw~pn1a. p~ 
ceotraloeg-0 organu CK W - istów, zdru- Co do mnie - ja zostawiam maleńką tu dru:ruę mniejszych wiktuałów, bo jedynie dz1ęk1 
zgotanem l położooem na obie łopatki mę- Tych, co mogli pvh.ochać szpalty moje durne„._ genjalnej grze Solskiego nabr~ły ~iała. , 

t · ·1 ł "b Nowaczyńskim nie warto się zaJmowac. illemi, szczeremi mowami min. Prys ora. Znać, że i;pełri'.!.l musieli ciężką, c1ęzq s uz ę, Razy cielesne, a nawet wybicie ol·a i:nu 
Wynika z nich, że Kasy Chorych ura- Bo błądzą obłąKam, z wzrokiem wiecznk chrnurnem. nie pomogły. Nie pomogą mu nowe p~l1cz 

towaoo przed bankructw m, groż·.cem im 1 ki bowiem skórę twarzy ma przez \\'.ICh-
Kto drugi od zecerni odejść się tak zgodz, ' · ł har dzięki niefachowej, często lelckomyśloej go ? ry i burze, które .Przez m_ą przesz y, za -

. bł Od maszyn? Taką żałość unosząc dla świata. towaną, jak skóra wo1skoweg.o ?ębna. 
spodarce partyjnej. Główną przyczyną ę Być sternikiem wekslami napełnionej łodzi Minie on, pozostawiając po sobie niesła~\ 
dów, przeoczeń i nadużyć jest niski po- I tak cicho odleci, jak duch - gdy odlała. ną pamięć Największeg? Oszcze:cy, twP! 
dom uspołecznienia dyktatorów CK W - is- cy mi\dzynarodowego zargonu 1 1atmarc ... 
tycznych, nie umiejących odrlzielić intere- I 1"eśli trzeba w trumny idą po kolei, neao żorifl'lera słownego. 

b ,, l . l i ft' su społecznego od politycznego. Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna, . Przeto najlepiej: sp unąc m mo - st 
:Sa 243 l{as Chorych wprowadzono ko- Co mnie żywemu na nic - tylko czoło zclobt, dalej. Adant Wilsid, 

.ittisarzy do 141. Stan Kas jest obecnie za- Lecz was po śmierci bęó.1e gnioth niewidzialna ~ 

dowalniający, co przyznają szerokie rze- ~~~~~~~;;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~ 
sze, z nich korzystające. 

jeśli się weźmie pod uwagę racjonał- ( 
vie proje!rta co do wysunięcia fachowego 
czynni!m lekarskiego w zarządach na wyż 
szy szczebel znaczenia, udQstępoienie le­
czenia wszystk~m ubezpieczonym, planov1Q 
l ro:r:w11ną bućowę lecznic, zmuiejszerua 
lmszt.ów (;w'adczeń przy równoczcsnem zr<i 
cjona :rn vamu :lz!ałnlności lekarskiej -­
t;o mm:i si'! przyznać, że na młejsce partyjne 
go b~ł< r;~m1 i bezmyślnego ssania si! zy­
wot.1yó robotniczych instytucyj ws11wH za 
min. Prys~ora nowy duch i powia'. wiew 

~~li.·wcgo, rozcmnego wysiłku. 
W duchu tmbadurzy boleści C K ·W - is-

1ywtej oraz między sobą satnl to prtyzna 

c~·żby z powy~ej _określ?ncgo po~-1ma~ ~miany. u:troju wypowiada na.stę„ 
!NJSZCZE1HE LICHWY mowania płllitJki 1 ol>Jektyw1zmu w~m: puJąCe zdania. . . 
. POLI'fYCZNEJ. k:tlo, że polityka jest a1·en~, n:i. ~torcJ W dzisiejszym okresie naS<",ego ~yc1a 

Głos roz"adku W dzisiejszem zacic- bujać mogą wii:zystkie. nam1~~nosc1 i p~·z_P polityc:mego z!!gadnienie gr~ntowneJ re· 
O<C • za- st'fpstwa"t Czy .w ~olityce,_ J:;l•~. talne1, formy ustroju jest. o ty~e .ni~ akt'!~~ne, 

b'zewieniu partyjnem jest rzadkm1, t. j. w jej iitoc!e -:ueu:i me .am~g9, c~: ~nie inn jeszc-:e ;ednohte1 siły, kto~:'by 
morskim ptakiem. . by nakazy>rnto, aby poht::m musiała ~l'': ~nlna by!a myśl swą pr~epro"edz1.c w 
· Tern zaś cenniejszym, jeśli wychodzi zgodna z moral.1oś::ią, ehy nie bm.z:i-,a 1 całości _ -:cforma nie moze polegac na 

"al l)rof. nie unicestwiała p.-awa, ale pomagała ~o wyłataniu. 
z pod pióra tak poważnego, ~" \: tego :~w:.-c·ęstwa? lUo w tym względzie . ·a . 
Władysława Leopolda Juvvorskicgo.. ma „~ti::hrnijd, s!ri:iih 1>rzez to t~lko. do- IGedyż - do p1or~n~ - P~ZYJ zie 

Chodzi o objckty· vizm w polityce. wćd 11rw1.:ij 1.i 'i.!0•·:1.<ln• C~i w r.1yalc11:u. na to cza6 ? Kiedy nadcJdzw clnv1la, g~y 
\\h;powiadn. 0 tem prof. Jawor::;ki na ~:::.- Słowa te "vinni ·~yryć w_ QZarny~h Strofi~ki, Niedziałkowski, Witos,_ N1e-
m:c.h „Dzicnnil,a Poznai1skiego" na<>tQ· 1 sercach: Ko··fanty, zub.wsk1, Daszyn- miec, Białorusin, żyd będą_ zgodme my· 
pujące zć!ania: . . „ ski, Dą.bski. śleć? Do pi~iominutoweJ zgody po-

Objehtywfam w_ i:~Iityc~}.e_st ~~;n~~ l OGI -A C'HODZENIA NOGAMI b'zebna ~ła ~1twa P:od W'.1r?zawą. A 
:r.n.a::zny ;;e st<1110w1:;1 iem~ „„ ... e p„,;w~ 1 ' \. D. n C -ff„. tej lepiej druo·1 raz me przezyc! 
Id:śny okrcf;J.~ć. j„!.o r-·:::·t-;·1~•<'- 1'"0•• 1 v i. O „ • j · 0 \V--ski. 

s._i l)rzyznać mus~ J-.:>śli rozumnie m.l':śłl;\. < 
c~ jego s;t. jak z puv. ' '-"'~q:u ,,y. iha, •• Lwo·wski E.urjer Poranny" na te-' 
CUl.S 
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Pol a e c 
Delegacja polska będzie musiała pokonać niejedną trudność 

Ostat~ie, jub~euswwe. posiedzenie j dzenia p.ols~ieg~ zestawił w artykl!-le I bilateralnych (o~mstronnych) .ko:iwencyj I państw! oraz na perspektywy ich handlu 
Rady Ligi Narodow ustahło datę zebra- „Zagadruerne międzynarodowego rozeJ- handlowych posiada dla Polski pierwszo- zagramcznego". 
nia się międzynarodowej konferencji w mu celnego", umieszczonym w Nr. 46 rzędne znaczenie, jako dla kraju, który Ale nietylko w Polsce projekt rozej~ 
sp.rawie zawarcia konwencji o i·ozejmie „Przemysłu i Handlu", p. wiceminister dotąd nie zawarł szeregu umów handlo- mu celnego budzi obawy i zastrzeżenia. 
celnym. Sprawa ta, zwana w Genewie Dr. Fr. Doleżal, który brał udział w pra- wych oraz posiada umowy handlowe Cały szereg państw mniej uprzemysło­
popularnie „wakacjami celnemi", przed- cach Ligi Narodów i który prawdopodob Y-..rótkoterminowe, których rewizja może wionych, a nawet i Francja, widzi w 
slawia ala wielu państw odmienne rodza- ni,e stanie na czele delegacji polskiej na okazać się nieunikniona w czasie trwania zawarciu paktu celnego rozbieżność mię­
je zainteresowania ze względu na ro:z.- konferencji międzynarodowej. paktu celnego. Wszelkie niedomówienia dzy własnemi interesami gospodarczemi 
bid;ne interesy państw w tej dziedzinie. Pisze on: - „Jakkolwiek niewątpli- iub brak należytego wyjaśnienia tego sto a interesem gospodarki światowej. Pań-

Z punktu polskiego życia gospodar- wie o_J:ecna prakt~ka w dzi~zinie k~n: sunku umowy zbiorowej do dwustron- stwa r_oln~cze, ~zczególnie środkowo -
oz.c~o truaności i nasuwające się zastrze- yvencJi han?loweJ w .Europ_ie .zachodmeJ nych konwencyj osłabiły zdolność nego- eu~opeJ,sk1e, ktorych rynek chciałyby. zdo 
żetna 811 bardw poważne. 'l'o też zanim i .środkoweJ ~~stępU:Je dobitme po_d. zru:: cjacyjillł Pol.ski na rzecz państw, które b:yc panstwa ":'J'Soce uprze~ysłow1-0ne 
<le~egacJa nasza uda się na tę konferen- k1em , tendencJi. w kieru~u stabih~cJi posiadają dostosowaną do swych potrzeb, (Ja~ ,UP· AnglJa) - przystąpią do roz• 
cję i dnia 17 lutego zas.iądzie przy wspól- ceł um_o~ych. i częstokr~c auton?micz- oraz wystarczająco zróżniczkowaną tary- w~zan na tern.at paktu .celn~go z całk?: 
nym stol<! obrad, _ sfery gospodarcze, nych, Jakkolwiek tendenc~a ta reahzo_wa- fę, i jednocześnie zawairły już wszystkie witą. rezerwą i br1ą. us1łow~w.. poczymc 
jako- 1l4jbardziej zainteresowane w skut na była szeroko w Europie przedwoJen- . t . . . . . . . dl . h specJalne za.strzezema dla siebie w anek· 
!rach proponowanej p1-zez Ligę Narodó~ nej w okresach od 1892 r. do 1902 r. i t ~~UJhe ~ 1 na~wam~eJsze a, me sie załączonym do konwencji. 
międ.Łynarodowej konwencji powinny od 1904 r. do wybuchu wojny światowej, ra d ~ . an ?wr ~w~~nem ro~~z Delegacja polska będzie więc musiała 
troskliwie rozpatrzeć całokształt sprawy - to jednak dotąd tendencja ta objekty- z~3: ~e~em J:. kt 7'8 ~a ł now~J po - pokonać niejedną trudność podczas oma-
aby wmvrwiedzieć swe postulaty w teJ~ wizowała się pod wpływem wyłacznie u- ~ eJ ary,~ ce eJ, 1 do,reJ ,°f!,0

1sztemhe ~o- wiania problemów rozejmu celnego. Rząd 
"p~ , bil t 1 h ( b t h. ) ze przypasc ze wzg ę ow scis e ee mcz- . t t ł . . materji. mow a era nyc o us ronnyc oraz h . . . akt ln ze sweJ s rony przygo owa się do teJ roz 

klauzuli największego uprzywilejowania. nyc J~Z po ~warci~ P .. u ce eg~.„ prawy gruntownie i wyznaczył już obec-· 
Podstawą rozejmu celnego ma być 

ustalenie daty, poprzedzającej dzień ze­
brania się konferencji. międzynarodowej. 
Od tej daty - cła obowiązujące w pań­
stwach, które przystąpiły do konwencji 
o rozejmie celnyiil, miałyby ulec stabili­
Żacji na przeciąg dwóch do trzech lat. 
Już ten zasadniczy moment proponowa­
nej konwencji przedstawia dla Polski 
dużą trudność. Polska bowiem znajduje 
się w o wi,ele gorszej sytuacji od innych 
państw, nie posiadając dostatecznej li­
czby długoterminowych umów handlo­
wych, dostąsowanych należycie do jej po 
trzeb. Zawarte dotychczas przez Polskę 
umowy handlowe w większości swej po­
siadają charakter prowizoryczny. Zgod­
nie z oświadczeniamj, poczynionemi w 
praktyce handlu zagranicznego i zal-eżnie 
od potrzeb życia gospodarczego, umowy 
te poddaje się rewizji. Dotychczas po­
siadamy na podstawie obopólnej zgody: 
naszej i państwa zagranicznego swobodę 
w;prowadzania zmian konwencyjnych 
&tawek celnych w naszych traktatach 
handlowych. Natomiast po zawarciu kon­
wencji o rozejmie celnym - swoboda 
ta byłaby zupełnie skrępowana. Zmiany 
takie moglibyśmy przeprowadzić jedy­
niie z powołaniem się na wyjątki ogólne 
lub specjalne - i musielibyśmy poddać 
te zmiany pod rozpatrzenie konferencji 
ekonomicznej wszystkich sygnatarjuszy 
rozejmu, którzyby zadecydowali o losie 
'fch zmian. 

Zastąpienie lub wzmocnienie zasady sta- v:rreszcie powazne:n ro:wmez . zagad~e- nie zupełnie wyraźne wytyczne, które 
bHizacji ceł przez umowę parytetową mem z punkt~ w~dzerua polskiego J~~t rozwijać będzie podczas konferencji. 
zbiorową jest koncepcją nową, której cha~:akte:: wyJątko.-y od zasady stabih- Chodzi więc obecnie o to, aby i polskie 
stosowanie łatwiejsze jest dla państw, zacJi, które poczyru przyszła konferen- sfery gospodarcze należycie oceniły sy-' 
które posiadają już ze wszystkiemi kra- cja. Wyjątki te w zależności do ich roz- tuację i przez swe stanowisko poparły 
jami długoterminowe umowy handlowe ciągłości i rodzaju mogą poważnie wply- usiłowania rządu, a temsamem i intere- · 
dwustronne. Zagadni~mie więc stosunku nąć na ustosunkowanie się wzajemne sy państwa i interesy swoje. 
umowy zbiorowej o pakcie celnym do zdolności negocjacyjnej poszczególnych A. Zambrzycki. 

as za sytuacja gospodarcza 
Realny program dalszej walki z kryzysem 

Poważillł trudność przystąpialia Pol­
ski do konwencji o rozejmie celnym przed 
stawia również nałożony na kontrahen­
tów tej konwencji obowiązek przystąpie­
nia do układu o zakazach i ogranicze­
niach przywozu i wywozu (z r. 1927). 
Polska dotychczas do tego układu nie 
przystąpiła z powodu wojny celnej z 
Niemcami. Ta sytuacja wywołała konie­
czność wydania zarządzeń prohibicyj­
nych w stosunku do importu z Niemiec, 
oraa: wprowadzenia świadectw pochodze­
ilia. Dotychczas stan ten uległ tylko nie­
wielkiej zmianie i Polska cofnąć tycb 
za'rządzeń do eh wili zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami nie będzie mo­
gla. 

Sytuacja gospodarcza Polski oświetlo- j warem i tworząc konkurencję nie do zwal­
na została w ciągu ostatnich dni jednocześ czenia dla państw Europy. 
nie z dwóch poważnych źródeł. Bank Go- Anglja stosuje podobną politykę, rzu­
spodarstwa l(rajowego w swem perjodycz cając na rynki europejskie szczególnie swe 
nem sprawozdaniu miesięcznem dał wyczer wyroby włókiennicze w ilościach nadmier 
pujący przegląd położenia ekonomicznego nych i po cenach nieproporcjonalnie ni­
wszystkich działów produkcji i handlu y-.· skich. Wkrótce zarysowuje się kryzys we 
Polsce, a tuż .potem minister przemyslu i Francji w przemyśle żelaznym, automobilo 
handlu, inż. Kwiatkowski w mowie, wyg:0 wym, bawełnianym i jedwabnym. Rozpo­
szonej na posiedzeniu sejmowej koimsji czyna się tam również forsowanie ekspor­
iJudżetowej, uzupełnił owo sprawozda1,1ie tu, a kiedy i Niemcy muszą wstąpić na tę 
Danku Gospodarstwa Krajowego. drogę, - mniej potężne gospodarczo pań­

lstnieją dwie metody urzęuowego c- stwa w tempie błyskawicznem opanowane 
świetlenia sytuacji przez czynniki oficja1- zostają przez kryzys. W Austrji cyfra bez 
ne. Jedna metoda, (której hołdował ze robotnych dosięga 250-u tysięcy osób. 
szczególnym zapałem b. premjer i minister W Czechosłowacji dwukrotnie wzrasta cyf-
5karbu p. Władysław Grabski) - to wma ra upadłości. W Rumunji ceny produktów 
wianie w społeczeństwo, że jest inacz,:j... rolnych spadają znacznie poniżej kosztów 
niż jest, - że społeczeństwo nrt'y:1 si{ produkcji. Na Węgrzech liczba bezro­
oceniając sytuację, jako złą, gdyż rz'!d botnych jest dwa razy większa, niż w 
ocenia ją jako dobrą.„. że teg1) rodzaju 1928 r. W jugosławji widać zjawiska 
„metoda" sztucznie robionego oµty;,lizmu analogiczne. 
chybia swego celu, nie trzeba udowadniać. Byłoby niemożliwością więc, ażeby 
Natomiast stwierdzić trzeba, że rząd obec- tego rodzaju stosunki, pobieżnie tylko po­
ny hołduje metodzie odwrotnej: - przt:d- wyżej przejrzane, miały nie odbić się na ży 
stawia społeczeństwu faktyczny obraz sy- ciu gospodarczem Polski, zwłaszcza, iż 
tuacji gospodarczej, analizuje przyczyny pewne przyczyny już przypadkowej natury 
istniejącego" w niej zła i daje program pra również położenie gospodarcze kraju· po­
cy, zmierzający do poprawy polożenia. gorszyły. Ostra zima zeszłoroczna sprowa 

Metoda wybrana przez rząd obecny po- dziła ograniczenie eksportt! polskiego, a 
zwala każdemu z obywateli zorjentować znów niezwykle łagodna zima tegoroczna 
się w rozmiarach kryzysu gospodaraego obniżyła zużycie węgla w kraju i zagrani­
i przekonać się, iż rząd nie tumani ani jego cą, oraz zmniejszyła zapotrzebowanie wy 
ani siebie, lecz że zdając sobie sprawę z robów włókienniczych. Cen~ na produkty 
powagi położenia - dąży do przezwycię- zbożowe spadły, n_a w~zystk1ch . rynkach 
zenia kryzysu. światowych :vłasm~ wowczas, k1ec~y ~ol­

Bank Gospodarstwa Krajowego szcze- ska dysponu3e zbozem na eksport t kiedy 
Dals:rem zastrzeżeniem co do ewentu- gółowo przejrzał sytuację każdej gałęzi nie może bez w!elkich strat umieścić go na 

alnego przystąpienia Polski do konwen- przemysłu i rolnictwa oddzielnie i postawił rynkach zagram~znych. . . . 
eji o rozejmie celnym - jest niedostate- djagnozę choroby. Minister Kwiatkowsb , Minister Kwiatkowski me o~ran1czył 
c.zne zabezpiecz.enie interesów państw rol djagnozę tę potwierdził i uzupełnił, a jectHo się - jak powiedziano - do stwierdzenia 
niczych w projekcie tej konwencji. l"'ol- cześnie rozplanował na przyszłość akcję tej rzeczywistości. Jako plon pra~y rządu 
s~~· j_ako k~aj, r?lniczy, nie może pozb~- naprawy. przedstawił dotychczasowe środki zarad: 
wie się •oznos~1 ochroi:y s.wego roln~: Rząd zdaje sobie sprawę, że w drugii!j cze, a zarazem realny program dalszej 
ctwa. .W?rawdzie w pro~ekc1e kon:vencJI połowie 1929 r. na całym świecie zaznaczy. walki z kryzysem. . 
prz~WI?~iana ł~~ w WYJątkach ogo~nych ,ło się daleko idące pogorszenie konjunktv W dziedzinie udostępnienia. i potame­
mozn<?sc przyJscia.. z ~mocą . rolmct~u ry. w Polsce _ na rynku pieniężnym - nia kredytu uwidacznia się od kilku tygo~­
do~ętem~ przesileruem! Jednak ~ie wskaźnik kursów głównych akcyj przemy- ni w Polsce pewna poprawa._ Jednakze 
moz~a uwazac, aby przepis ten zape~ał słowych, który w roku 1927 wynosił 100, rząd nie o~. tej strony przystępu i: do nap~a 
rolmctwu dosta~eczną oc~ron,ę,. gdyz .o- a pod koniec 1929 r. zaledwie od 67 do 70. wy sytuacji gosp~darcze}. Zdai~c . s~b1e 
statec:zna <l,eeyzJa co do Jakosc1 po_wzi~· Rozpoczynając przegląd od największe sprawę, że w kraiu .rolmczym, 3ak1m 1est 
tych srodkow zaradcz!ch sp?czywac nua go kolosa gospodarczego t. j. od Stanów Polska, rząd pracuie przedews~ystkiem 
laby w rę~a~h czynmka m1ęd~ynru:odo- Zjednoczonych, widać, że od września nad uzyskaniem rynk~w zb~tu dla zyt~ pol­
wego, a więc z nn.tury rzeczy, rnemaJ~ce- 1929 r. konsumpcja na rynku wewnętrznym skiego - i to rynkow takich, na ktorych 
go należytego zr?zumienia dla intere- maleje tak szybko, iż przemysł i rolnictwo uzyskaćby można ceny możliwie wysok!e, 
.Sw naszego kraJu. amerykańskie eksportować muszą za wsze! kryjące koszta i przynoszące zysk.· SpeCJ~I 

Trudności i zastrzeżenia z punktu wi- ka cenę, zalewając rynki europejskie to- ne badania wykazały, że zapotrzebowame 

państw skandynawskich i bałtyckkh na ży· 
to wynosi tyle, ile wynosi nadwyżka żyta, 
przeznaczona na eksport przez Niemcy i 
Polskę. Dlatego też dobiegają końca, pro 
wadzone przez rząd rokowania z Niemca­
mi o wspólny eksport zboża do krajów pól 
nocnych. 

Celem poprawy ceny ziemniaków prze 
prowadzono zmianę sposobu obliczania ce­
ny za ten produkt, kupowany przez gorze! 
nie. Rząd przygotowuje podwyższenie 
cen trzody chlewnej przez specjalną poli-1 
tykę celną, zastosowaną wobec produktów' 
tluszczowych. Jednocześnie zaś z dążei 
niem do podniesienia cen wyrobów. wy­
wożonych z Polski, rząd przeprowadLa 
również zniżkę cen nawozów sztucznych. 

W dziedzinie polityki handlowej dla p~ 
prawienia warunków eksportu polskiego 
rząd zawarł w ub. r. nowe traktaty han·· 
dlowe, względnie rozszerzył stare: z Fra11 
cją, Łotwą, Estonją, Rumunją i Chinami. 
Rc-kowania zaś z Jugosławją, Grecją. Tur„ 
cją i Portugalją, przygotowując jednocze­
śnie traktaty z Rosją, Niemcami, Kanad<!i 
Irlandją, Indjami i Hiszpanją. Wewnątrz 
kraju, przy pomocy specjalnych poczynań 
rząd prowadzi nieubłaganą walkę z depre­
sją gospodarczą. Tworzy fundusz gwaran 
cyjny dla tranzakcyj ęksportowych na kre' 
dyt, obniża t~ryfę na przewóz węgla dla 
przemysłu włókienniczego, mobilizuje fun 
dusze na rozbudowę linij kolejowych, któ 
re przyczynią się do powiększenia eksportu 
węgla, uruchamia fabrykę nawozów sztucz 
nych w Mościcach i powiększa zdolność 
przeładowczą portu w Gdyni z 900 tysięcy 
tonn 1928 r. na 3 miljony tonn w 1929 
roku. 

W tym stanie rzecl!:y, na tle ostatnicb 
sprawozda11, złożonych, zarówno przez od­
powiedzialnego członka rządu, jak i przez\ 
instytucję rządową, którą jest Bank Gospo 
darstwa Krajowego, - stwierdzić należy, 
że moment gospodaiczy jest wprawdzie 
.trudny i ciężki, czemu rząd bynajmniej nie 
zaprzecza, tlie poddając się żadnemu nie­
zdrowemu optymizmowi, - ale że jedno­
cześnie rząd wytęża wszystkie swe siły dla 
opanowania sytuacji, czego skuteczne do· 
wody już złożył. 

Męska sila odwagi, z jaką oceniono pe 
łożenie gospodarcze kraju pozwala mnie­
mać, że i plan odwrócenia karty niepowo 
dze11 gospodarczych - przeprowadzony 
będzie z równą siłą i stanowczością. 
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działalność Po~yłeczna 
6AlllłYICAltłlKICH llAUCZYCIELEIC• WYWIADOWCZ'ft 

W urządzeniach społecznych Nowego 
Swiata wiele jest rzeczy nowych i dobrych. 
Warte są one bliższego poznania, zwłasz­
cza, jeśli dotyczą one spraw tak dla każde­
go narodu ważnych, jak kwestja szkolni­
ctwa. 

Ciekawy niezmiernie obrazek, ilustru­
iący sprawy szkolnictwa powszechnego w 
Stanach Zjednoczdnych, przynosi nam jed 
no .z polskich pism, wychodzących w tern 
potężnem państwie. 

Oto, Stowarzyszenie Płacących Podat­
A (na szkolnictwo powszechne) w mieście 
Hamtramck zainterwenjowało przez swych 
delegatów na posiedzeniu rady szkolnej w 
sprawie nauczycieli. Zapytano mianowicie 
radę szkolną, czy prawdą jest, że rada 
szkolna zatrudnia nauczycieli w charakte­
rze inspektorów i płaci im za to podwójną 
pensję. 

olety; snać lepiej nadają się do tej delikat 
nej pracy aniżeli mężczyźni. Rada szkolna 
miasta Hamtramck zatrudnia 7 takich nau­
czycielek i 1 nauczyciela, a praca ich przy 
nosi pono znakomite rezultaty. Jeśli zau­
ważymy, że na 8 nauczycieli odwiedzają­
cych wypada jeden inspektor szkolny, zda 
my sobie sprawę, jak wysoko cenią amery­
kanie funkcję nauczycielsko - wywiadow­
czą i jak wiele dobrego ta ostatnia musi 
przynosić. 

PRACA NAUCZVCIELEK ODWIEDZAJĄ­
CYCH OPŁACA SIĘ SOWICIE. 

To, co im płacimy, mówił dalej delega­
tom Stowarzyszenia Płacących Podatki, o­
płaca się sowicie. W przeciwnym wypad­
ku około 2 procent wszystkich dzieci w wie 
ku szkolnym pozostawałoby poza szkołą. 

A przecież wiemy z doświadczenia, że chło 
piec czy dziewczyna, którzy zeszli na bez 
droża moralne, zaczęli właśnie od opuszcza 
nia nauk, a także te dzieci wyrastają prze 
dewszystkiem na wyrzutków społeczeń­
stwa, które do szkoły z winy rodziców nie 
uczęszczały. 

Nauczycielka odwiedzająca przekony­
wa się osobiście o powodach nieuczęszcza 
nia dziecka do szkoły i stara się temu zara 
dzić w sposób łagodny i ludzki. Nie grozi 
sądem ani karą. Wpływa na rodziców per­
swazją, tłumaczy i nalega, radzi i okazuje 
gotowość pomocy. 

Zdarzają się wypadki wyjątkowe~ w 
których musi interwenjować sąd. Dziecko 
tępe z natury i niezdolne musi być umiesz 
czone w specjalnej klas1e, choćby dlatego, 
aby nie przeszkadzało innym w naukach. 

Kob.eta w powstaniu 

_\le rodzicom nie sposób tego wytłumaczy\, 
Do wszyscy oni uważają swoje dzieci za df 
skonałe. I oto rodzice nie chcą posyłat 
dziecka do szkoły, jeśli ma ono być w spec 
jalnej klasie. 

Wtedy znów interwenjuje nauczycielka 
Znów tłumaczy, przekonywuje i doradza 
właśnie klasę specjalną w interesie dziec­
ka, które nie nadążyłoby w naukach za in 
nemi zdolnemi dziećmi. Jeśli to nie potna· 
ga - wtedy już niema rady, inspektor po 
zywa rodziców do sądu. Ale jest to osta­
teczność stosowana tylko w wypadkaci 
bez wyjścia. Wyjście takie nauczycielki od 
wiedzające przeważnie znajdują. 

Z udzielonych sobie wyjaśnień delega­
ci Stowarzyszenia Płacących Podatki byli 
najzupełniej zadowoleni. I - nic dziw­
nego. 

-r. 
· Na taką interwencję Stowarzyszenia 
Płacących Podatki (świetny pomysł orga­
nizacyjny) wyjaśnienia dał dyrektor Ke­
worth, oświadczając, że w całym systemie 
hamtramickich szkół publicznych czynny 
iest jeden tylko inspektor, przytem głów­
uym jego obowiązkiem jest pozywać do 
sądu rodziców, nieposyłających dzieci, do 
szkoły. Ponieważ wypadków takich jest 
bardzo mało, więc jeden inspektor całko-

Kobieta dzisiejsza nie docenia swej prababki 

wicie daje sobie radę. · 
M'IETNE FUNKCJONOWANIE NAUC.ZV­

CIELEK - WYWIADOWCZYŃ. 
'Zadowoleni z takiej odpowiedzi, dele­

g'aei Stowarzyszenia Płacących Podatki za 
pytali wtedy, czemu przypisać należy po­
myślny objaw zmniejszania się liczby wy­
padków nieposyłania dzieci do szkoły przez 
rodziców? 

Tu n?-stąpiły niezwykle ciekawe wyja­
&nienia pana dyrektora. 

Okazuje się, że w szkołach powszech­
łlych w Hamtramcka czynne są podobvie 
'jale w innych miastach, „odwiedzające na­
tlCZJcielki, zwane inaczej - nauczycielka­
mi - wywiatlowczyniami. Pełnią one rze­
czywiście rolę wywiadowczyń w stosunku 
do rodziców~ którzy nie chcą posyłać dzie 
ci do szkoły. 
, Po stwierdzeniu, że jakieś dziecko po 
liojściu do wieku przymusu szkolnego nie 
'iCZęszcza. do szkoły ,nauczycielka odwie­
dzająca składa wizytę rodzicom dziecka i 
bada przyczyny nieposyłania go d'o szkoły. 

Przyczyny te są bardzo różne i najczę­
kiej okazuje się, że bynajmniej J1ie zacho­
,llzi potrzeba pozywania rodziców do są­
rlu lecz raczej okazania im materjalnej 
'no~ocy. Bo czyż można winić rodziców, 
i>owiedział światły pedagog amerykański, 
za to że nie posyłają dziecka do szkoły, 
jeśli dziecko to niema odpowiedniej odzie­
ży ani obuwia. A przecie~ wypadk_i takie 
są najczęstszą przyczyną 111ep_osyła~1a dz!e 
ci do szkoły. Zlikwidować 1e moze me 
kara sadowa, lecz raczej pomoc, okazana 
'ctzieckU w zaopatrzeniu je w odzież i obu-
wie. 

Następnem w tym ostainim wypadkn 
tadaniem nauczycielki - wywiadowczyni 
jest postaranie się o u.b:a.nie i obu~!c dla 
dziecka, co przychodzi 1e1 z łatwosc1ą wo­
bec istnienia rad szkolnych, dysponują­
cych pewncmi funduszami na potrzeby 
dzieci. 

w raaości ze zdobytego równoupraw­
nienia, w młodzieńczym rozpędzie za jego 
najgłębszą realizacją, kobieta dzisiejsza nie 
docenia swojej prababki. Patrzy często na 
nią, jako na istotę daleką od życia spo­
łecznego i narodowego, zamkniętą w ·cias 
nych pojęciach szarego, codziennego pnia 
i wydaje się często kobiecie dzisiejszej, że 
wszystko wywalczyła sobie sama. 

Jednakże nie jest to zgodne z rzeczywi­
stością. Już bowiem w latach 1843-48 
kobiety polskie domagać się poczęły rów­
nouprawnienia, lecz, o dziwo, w przeci­
wieństwie do kobiet Zachodu, które prze­
dewszystkiem żądały praw, Polki zażąda­
ły równych z mę,żczyznami obowiązków. 
Czy były to obowiązki równe? - czy też 
może często kobieta brała na siebie podwój 
ne obowiązki opieki nad własną rodziną 
wówczas, gdy mężczyzna szedł do walki 
orężnej? I czy nie stawała kobieta jedno­
cześnie do pracy powstańczej, w kraju, w 
którym groziło to zesłaniem lub śmiercią'? 
W pełni okażą to dopiero przyszłe badania. 

Narazie mało jest docenianą rola kobiet 
w powstaniu 1863 r. A jednak już dziś nie 
brak nam o sprawie tej wiadomości. 

Wszak ogólnie znanem jest, że w cza-

sach Paskiewicza wszystko co żywotne z 
pośród mężczyzn zostało albo przez wroga 
z kraju wywiezione w głąb Rosji i na Sy­
bir, albo zmuszone clo emigracji zagrani-

Kiedy w r. 1856 nastąpiła zmiana w po 
Jityce rosyjskiej, kiedy część wygnańców 
powróciła do kraju i kiedy ruch przygoto­
wawczy prze~zedł najpierw w ruch manife­
stacyjny, a potem (w r. 1861-63) w zbroj 
ny, - kobiety organizu1ą się szybko. 

W Warszawie powstaje „Komitet ko­
biet", który przewodniczy szeregowi ma­
łych grup, składających się każda z pięciu 
niewiast. Każda C7 ' mkini wprowadza 
pięć nowych. Organizacja objęła szybko 
i prowincję. Działaczki przezwano „piąt­
kami". 

Wszechstronną jest praca tej organiza­
cji. Opiekuje się 0:1a rann}'.mi, aresz.towa_­
nymi i wygnańcami, oraz ich rodzinami, 
dostarcza żywność i odzienie do obozów. 
pośredniczy w kontunikowaniu się oddzia­
łów, czuwa w tajnych szpitalach. Organi­
zacja zbiera wśród członkiń swoich fundu­
sze, · a kobiety oddają nietylko pieni_ądze, 
ale i kosztowności i ślubne obrączki na 
cele powstania. 

Możnaby wyliczać nieskończoną ilość 
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bi, albo zmuszone do emigracji zagranicę. iQJ 

0 poznać się z warunkami pracy szerokich [g] 
wars tw społecznych, a specjalnie ludzi u- r;:;i [Q] 
1;oższych. Pracy takiej nie może bowiem ~ [QI 
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systemie szkolnym, . wych_owywaniu dzi~- IQ] CA.SSlt;'- {e,11,-n$ lhe '"fent/ć. Y of' U NCL ~ TOM - IQ'1 
ci, warunkach, w jakich żyją ubodzy rodzi- IQ] ~<:ellf.f~t1J....CA~l~p_#8L.~"'2:1s-.r&<U>~ U::U 
ce i t. p. . (QI - - - -- · . -~-· (g] 

Zdaje Się, 2e tak pojmując obowią2ki !QI Nad gr23ram1 .. li' A .R S ' ...J... ,..!!!Ua\?1ók1z w- ł~ad proua!!1 IQ] 
i kwalifikacjGt naucżycielek • wywiadoW-- (gł llu.-traoja filu:yctna śc:.iBl.& dosto.s11 ... ·:i.rta r.o? kier. 1; !,- 2:ILB!,~S3/\CA . 8 
c:zyil., amerykanie mają :td~cydowa~ą rację. ~ · •, · · · Na pierwu.y • .,,0 • w.iyatki• niicj•"'-'L p.o 50 srt• 

Jest r!eczą charakterys.tyczną, ~c. funk- !Mll'i"'111'F;t!Mi1Fiirr=i11M1rr;t~l'Pnrr;'lrPilrr=il-rr=i'l~o=:;il?ilFil!Qjl.Qł[Q]l@{QJ~ 
~~lldo~::;·~~- pi::.ze~1e ko- . V=!l_~~l!:;!ll!:::!Jl!::!l~gl!::!ll!::!l~l!::!J~!::!l~l!:::!J 

nazwisk zasłużonych działaezek, a. mim6 
to byłaby to tylko znikoma ich cząstka.. 
Olbrzymia ich ilość jest dotąd .żołnierzeD1 
nieznanym, a jakaż pozostanie nim na za­
wsze! W Warszawie grają najwybitniej­
szą rolę Krajewska, Lewicka, Pruszakowa 
(Duchińska) i poetka Deotyma - Łuszczew 
&ka, w Wilnie, gdzie szalały rządy Muraw. 
jev.-a, na czele organ izacji stoją: Kleczkow 
ska, Falska, Kondratowiczowa (wdowa po 
Syrokomli), - we Lwowie - Poterska. 
W przygotowaniu rekwizytów wojskowych 
zajęte były głównie kobiety. Znany jest 
wypadek z 7-go sierpnia 1863 r., gdy w jed 
nym z domów przy ulicy Szewckiej w Ku 
kawie nastąpił wybuch, wywołany robie­
niem ładunków dla powstańców. Kilka 
młodych dziewcząt zajętych tą pracą, zgi­
nęło na miejscu. Historja zapamiętała nie. 
stcty tylko jedno nazwisko z pośród boba.o 
terek - Marji Wiatrowiczówny. 

Cała służba łącznikowa opierała sif 
wówczas wyłącznie na kobietach. O dzia. 
łalności tej pisze Marjan Dubiecki, histo­
ryk oraz uczestnik powstania: „Podejmo 
wały się wypraw najniebezpieczniejszych. 
zleceń prawie nie do wykonania z powod• 
rozma-itych trudności i wielokroć ryzyku 
jąc życie, wychodziły z owych wypraw 
zwycięsko". 

Nazywano je kurjerkami. Była ich o.. 
gromna ilość i na nich, poza stroną ściśle 
orężną, opierało się powstanie. Oticjainy 
organ rosyjskiego ministerstwa wojny 
„Russkij Inwalicl" przypisuje długotrwa· 
łość powstania właśnie działalności kune· 
rek. Pisze on: „Wynalazczy ich umysŁ. 
w chwilach krytycznych, znajduje najd<>• 
wcipniejsze kombinacje, które nast\.pnie 
sHna i energiczna ręka mężczyzny usku· 
tecznia". 

W walce orężnej spotyka s11,; równie! 
kobiet~" Tradycja zna przeważnie jedno 
tylko nazwisko: Henryki Pustowojtóv.,r. 
ny, - ale źródła historyczne stwierdzają. 
że kobiety brały udział w walkach paszcz• 
gólnych oddziałów, a częściej jeszcze, żt 
nie wahały się chwytać za broi'i w chwiH1 

gdy wrogi oddział najeżdżał ich dom. Wir 
my, że kobiety pełniły służbę żołnierska 
w oddziałach Sułkowskiego, Chmieleńskie· 
go, Narbutta, żychlińskiego, Osadow· 
skiego i Traugutta. 

Ogromną pracę wykonały też kobiecy 
w akcji sanitarnej. Nie było wówczas Poi 
ki, któraby nie nauczyła się opatrywać 
ran, - każdy dom wszak mógł każde{ 
chwili stać si~ zakonspirowanym szpita­
lem. W r. 1863 życie samo zmobiliząwało 
kobietę. Uczyniło to tem intensywniej, żt 
w okresie poprzedzającym powstanie, ko. 
bieta sama do tej roli się przygotowała 
i wzięła odpowiedzialność za walkę o nif 
podległość na równi z mężczyznami. 

Ale i po klęsce nie spoczęła i nie popM 
ła w rozpacz, w owe źródło bezczynu. 
/..'\usiała ze zdwojoną energją odbudowy. 
wać, musiała przeciwstawiać się rzuceni!' 
przekleri.stwa na tych, których nie stało, bJ 
bronić najlepszej sprawy. 

W Jatach tych śpiewną była pieśń zna• 
mienn~: „O nie zginęła jeszc;ze Ojczyzna. 
póki nie.wiasty tam clują, bo z i~h ~ pi~ 
~i płynii' truc.izna, którą wro.gow1e Się im 
ją'; Dl'. Anna Mlnkow&kL 
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siążę a-k.awa erowie • 
WY--DIU na 

Na pierwszem miejscu książę W alji Samotny dziwak w Austrji Czy Karol rumuński 
może si~ żenić - Królewicz, który niechce być królem 

(doskonale zna się na motylach i wsze!- I ::zas pewnego bankietu premjer Lapczew I egzotyczny od wszystkich poprzednich U·' 
kich odmianach kwiatów), sportowiec i . yraził się wobec króla, iż „życzeniem koronowanych kawalerów. Jest nim król 
Jibljofil, król Borys nie ma szczęścia do ,vszystkich tlu1garów jest, aby jego kró- ;•lbań::.ki Achmed - Zogu. Dla kiężniczek 
zaślubin. Oddawna już, ulegając namo- wska mość jaknajrychlej ożenił się", król europejskich stanowi przeszkodę mahome­
.vom kół dworskich, bułgarski król zamie- 3orys odrzekł z melancholją: „Dobrze, ale tańskie, wyznanie młodego króla, lecz i to 
rza. ożenić się, i:cz z~mie.rzenia te pozo- znajdźcie 1'.1i narzeczo~ą" .„ , . n~ewieleby stanowiło, gdyż król Albanj 
. ta1ą tylko zam1erze111am1. A przyczyną Wreszcie - ostatm kandydat. Rowmeż me ma podobno zar.iiaia /Clllć si~. 
;est... brak odpowiedniej pary. Gdy pod- król, acz od niedawna, przytem bardziej · 

Koniec ogrodu zoologicznego w Hamburgu 
Najpiękniejszy ogród zoologłczny na świecie - Hamburski Peszei -
Złudzenie wolności -Przyjaiń mi~dzy hodow~ą a zwle.r)i ~łam.i­

Kracłl .finansowy 

Coraz mniej jest w Europie ukorono-
11anych kawalerów „do wzięcia". Przez 
taślubiny włoskiego następcy tronu, księ­
:ia Humberta, liczba ich jeszcze bardziej 
zmalała. Dzięki powojennym przewrotom 
i rewolucjom przestały być brane pod tym 
względem pod uwagę liczne zastępy wsze! 
kich niemieckich książąt i książątek, jak­
kolwiek almanach gotajski nadal skrzętnie 
notuje ich ośmiowyrazowe imiona lub dłu 
gie, (a nieistniejące już faktycznie) tytu­
ły. Jeśli po europejskiej wojnie panny u­
skarżają się na brak mężczyzn, cóż dopie­
ro powiedzieć mają wszelkie księżniczki 
krwi „na wydaniu"? Europa posiada o­
becnie dwanaście krajów o ustroju monar 
chi.stycznym, lecz młodzieńców w stanie 
kav;alerskim w rodzinach królewskich jest 
"laledwie kilku. Prawdziwi miłośnicy zwierząt zmartwią teresem o wszechświatowej sławie. I doskonałe rezultaty. Hagenbeck zresztą 

Na pierwszem miejscu zarówno pod się napewno szczerze wiadomo!icią, która Hagenbeck zrozumiał pierwszy, że zwie nie poprzestał na samej hodowli. Jako 
względem wieku jak i hierarchji, znajduje nadchodzi z Hamburga: tamtejszy ogród rząt nie można więzić przez całe życie w 1)fawdziwy miłośnik swoich wychowańców 
s:ii Edward _ Albert _ Chrystjan _ Je- zoologiczny, największy w Europie, ma ciasnych klatkach. Nabywszy olbrzymi ob- poświęcił im literalnie całe życie. Wcho­
i'Y.J _ Andrzej _ Patrick _ Dawid (nie- być niebawem zamknięty. Ale ogród w szar ziemi w Stellingen, urządził swój o- dził do każdego Z\Vierzęcia, pieścił je, roz­
wiele zapewne osób zna jego pełne imię) Stellingen pod Hamburgiem, jeżeli był naj- gród zoologiczny na zupełnie odmiennych mawiał z niem i uczył je poznawać swó} 
_ książę Walji. Liczy już lat 35, jakkol- \Viększym w Europie, to z pewnością był zasadach, które z początku u sceptyków głos. Wszystkie też przepadały za nim i 
w~k wygląda 

0 
wiele młodziej, i dotąd na- najpiękniejszym i najbogatszym na świe- wywoływały tylko ironiczny uśmiech. darzyły go wdzięcznością i przyjaźnią. 

w~t podobno, nie zakochał się. W Anglji cie. Osobliwością jego jest, że nie należy Zwierzęta Hagenbecka bowiem były po- Uczucia te przelewały się również na dzie 
nazywają go już żartobliwie „starym ka- on ani do państwa ani do gminy miasta mieszczone tak, by im się zdawało, że prze ci Hagenbecka, które razem z ojcem, a 
walerem", a w kołach dworskich stale roz Hamburga, lecz jest własnością prywatną. bywają na wolności. Nie widać tam żad- potem nawet same bawiły się swooodnie 

g!ądai·ą się za narzeczoną dla uporczywie Założycielem jego· był Hagenbeck, ojciec nych klatek, ani barjer ani ogrodzeń. Wy- z lwami i tygrysami, chowanemi w Stellin-
obecnego właściciela, który zaczął swa kar chowankowie między sobą 1· od publ1"czno gen · 

Uilikającego więzów małżel'iskich księcia - - · 
. /alji. Niemniej każda ksi<;żniczka _ pan jerę jako zwyczajny handlarz zwierzętami, ści oddzieleni są tylko przeszkodami na tu- Hagenbeck rozumiał duszę zwierząt l 

na marzy 
0 

tern, aby zostać żoną owego coś w rodzaju warszawskiego Peszla, ale ralnemi, które jednak gwarantują zupełne umiał ją opanowywać. Był prawdziwyw 
prżystojnego młodzieńca 

0 
smutnem spoj- na mniejszą o wiele skalę. bezpieczel'istwo. Przytem starano się zwie majstrem tresury w najlepszem tego słowa 

rzeniu, który kiedyś zasiądzie na tronie Z czasem dorobił się majątku, był bo- rzętom więzionym dać warunki możliwie znaczeniu. Nigdy nie używał bata ani gło-
Wielkiej Brytanji. wiem bardzo solidnym dostawcą i wielkim zbliżone do naturalnych, co dziś jest już du, ani żadnej innej kary. Skarcenie gło· 

Mniej znany jest w Europie książe miłośnikiem zwierząt. T.a miłość do zwie- powszechnie przyjętą zasadą, w owych sem wystarczyło, by najoporniejszego ucz­
Austrji, następca tronu hiszpańskiego. Jest rząt sprawiła, że z bogactwem swojem nie czasach jednak było nowością, która wła- nia przyprowadzić do posłuszeństwa. 
to „samotny dziwak", unikający ludzi i osiadł na rencie, jak czyni wielu ludzi w śnie Hagenbeckowi zawdzięcza swe rozpo- Stary Hagenbeck doc;zekał się godnego . 
świata, i stanowiący pod tym względem i-.J'iemczech, lecz przeciwnie, rozszerzył i wszechnienie. następcy w swoim synu, który objął po 
zupełne przeciwieństwo swych rodziców, udoskonalił swe przedsiębiorstwo, które Rzecz prosta, że tego rodzaju „hodo- ojcu przedsiębiorstwo, już wówczas przed 
którzy stale przebywają wśród szerszych z małego, pokątnego handelku stało się in- wla" dzikich zwierząt musiała dawać stawiające wartość wielu rniljonów i zao­
kfil ~o~~~s~a~kil~rarydoro~ ~-~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~p~~ą~~y~Wwdri~e z~M~~ 
spędzając mile czas w Londynie i Paryżu. które prowadził z równem zrozumieniem 
A zostać żoną księcia Austrji byłoby niela- Katorga. dla kobiet i miłością. 
da zaszczytem dla księżniczki europejskiej; Niestety, od czasu wojny interesy fi. 

· t 11 ł ł b · · k' ł We Francji kobiety rzadko kiedy ska- przez skazane, polegaJ·ą na wyplataniu krze nansowe zaczęły być coraz gorsze. Co-
me Y co po ączy a Y się związ iem ma - raz mniej· było odbiorców na dzikie zwie-· 
żel'iskim z reprezentantem najstarszego kró zywane są na karę śmierci, która zazwy- seł trzcinowych, szyciu i t. d. 
Iewskiego rodu Burbonów, lecz posiadała- czaj zamieniana bywa na karę robót przy Skazane dzielą się na 5 kategoryj. rzęta, gminy bowiem i państwa, które 
by najbardziej elegancką i światową teś- musowych, odbywaną w tak zwanem „ba- Pierwszą stanowią morderczynie. Jest ich przeważnie są właścicielami ogrodów zoo~ 
ciową wśród osób ukoronowanych. Od sze gne", w najstarszem więzieniu francuskiem stosunkowo najmniej. Z pośród odbywają logicznych zubożały i miały inne zmartwie~ 
regu lat obiegają pogłoski, że hiszpański w mieście Rennes, wsławionem z afery cych karę przebywa m. in. obecnie w Ren nia i inne troski. A tymczasem zwierzęta 
następca honu żeni się, czy to z rumuń- Dreyfusa. W więzieniu tern, z zewnętrz- nes pani Bessarabo, literatka, niegdyś słyn trzeba było żywić, dostarczając samym 
ską księżniczką Ileaną, czy to z księżnicz- nego wyglądu przypominającem stare zam na piękność Paryża, - dalej pani de Her- drapieżnikom wiele tysięcy kilogramów mie 
ką Cecylją, córką austrjackiej księżnej czysko, przebywa około 3.000 kobiet, ska- minon, niegdyś gwiazda arystokracji fran- sa dziennie. Przytem rosły ciężary pu: 
Salm - Salm, czy też z włoską księżnicz- zanych bądź dożywotnie, bądź na długo- cuskiej, mężobójczyni, podobnie jak tam- ohczne, podatki i świadczenia. Przyszed\ 
ką I łosk" t t 1 ok · · terminowe kary. Wielka ilość jednych i dru ta. Do drugiej· kategori"i przestępczyń na- dzień, w którym Hagenbeck nie mógł już 
· • ecz pog 1 e s a e azuJą się zmy związać końca z końcem i stwierdził ze 
ślone. Narazie „książe _ samotnik" po- gich zamiera tu powoli i tu znajdują swój leżą oszustki - złodziejki. Zalicza się do 
zostaje w stanie kawalerskim, nie myśląc cmentarz. Rennes jest bowiem istotnie ro- nich m. in. odsiadująca obecnie karę „sław smutkiem, że będzie musiał się rozstać ze 
wcale o ożenku. dzajem „grobu za życia". Panuje w nim na" ze swej afery wielomiljonowych o- swemi zwierzętami, z tym ogrodem, któ· 

Możnaby uważać za kawalera i byłego obowiązkowa głęboka cisza, uwięzionym szustw na niekorzyść skarbu francuskiego ry był jego umiłowanym warsz\.1tem pra, 
następcę rumuńskiego tronu· ks. Karola, kobietom nie wolno bowiem rozmawiać na Teresa Humbert. Trzecią kategorję stano cy. 
ojca obecnego króla Michała, gdyż ślub wet w obrębie cel. O jakimkolwiek kon- wią prostytutki i stręczycielki do nierządu. Chwila ta obe~nie się zLliża Lada 
jego morgantyczny z panią Lupescu nie takcie ze świa.tem, o otrzymaniu pozwole Czwartą - przestępczynie polityczne, ska dzień podwoje parku mają się zamknąć, 
jest urzędowo uznany przez dwór rumuń- nia na odwiedziny rodzin lub otrzymywa- za~e za dział.alność .wywrotJwą lub anty- a większość mieszkańców wywędruje za 
ski~ i niejedna jeszcze księżniczka marzy l'Jiu listów, posyłek czy innych sposobów panstwową, Jak szpiegostwo, zdrada i t. p. ocean, do Ameryki, która może sobi~ po­
o pięknym, wesołym i lubiącym rozrywki łączności nflzewnątrz, również niema na- Ostatnią wreszcie - recydywistki z róż- zwolić na zbytek utrzymywania dużych 
księciu, zwłaszcza, iż z żoną swą ks. He- wet mowy. Kobiety otrzymują tylko wikt nych kategoryj przestępstw, które były już ogrodów zoologicznych. W Stellingen za­
łeną Grecką, ks. Karol rozwiódł się. Nie więzienny, zresztą bardzo skąpy i lichy. raz karane, lub które odsiadując karę w panuje pustka i głusza. 
; d rzeczą wykluczoną, iż b. następca tro Ubrane są wszystkie jednakowo w grube, innych więzieniach francuskich, nie chcia- A co zrobi Hagenbeck? Mógłby oczy. 
nu pojmie za żonę jakąkolwiek księżniczkę workowate suknie z szarego wojłoku, z ły się poddać rygorom więziennym. Ta o- wiście żyć ze swego olbrzymiego majcit-
krwi, ułatwiłoby mu to bowiem powrót do którego również mają zrobione czepce na statnia kategorja traktowana jest oczyvvi- .kul!!!!.~!!!!ll!!!!~~~~~~~~!!!!!lil!!!~l!l!!l!I!!~~ 
Rumunji. głowach, obowiązkowo ostrzyżonych do ście najsurowiej i z całą bezwzględnością. = 

Najmniej znany z pośród książąt jest skóry. Roboty przymusowe, wykonywane 
ks. Chrystjan Szlezwik - Holsztyn - Son 
derburg - Glilcksburg, duński następca 
tronu. Liczy już lat 29, ale mało kto sty­
kał się z tym, bodaj że najbardziej demo­
kratycznym w Europie księciem. Lubi on 
tłum i stale się w nim gubi. W Kopenha­
dze uchodził za „dobrego chłopca · , pnza 
stolicą Danji jest niemal nieznany, unika 
bowiem wszelkich pompatycznych wizyt 
i rozjazdów. Podobno najszczerszem jego 
życzeniem jest... nie być królem. Przez pe 
•.vien czas !Ssano o zaręczynach księcia 
Chrystjana z księżniczką grecką Ireną, lecz 
i to okazało się nieprawdą, duński następ­
ca tronu nosi się natomiast z zamiarem 
- jak głosi fama - poślubienia prostej 
dziewczyny. Poszedłby chętnie za przy~ 
kł4dem 3-ch innych książąt duńskich: Vig­
n:a, który ożenił się z amerykańską miss: 
Erika, który poślubił Kanadyjkę i Aagę, 
ożenionego z włoską hrabianką. Narazie 
i ks. Chrystjan pozostaje do wzięcia. 

Już nie następcą tronu, lecz rzeczywi­
stym kawalerem na tronie jest król Bo­
rys bułgarski. Człowiek nader przystojny, 
st!achetny monarcha, uczony przyrodnik 

15000 samobójstw 
W t.:biegłym roku zarejestrowano w Ja Japon;i bezrobociem. Jak wynika z ostat­

ponji i!:..000 wypadków samobójczych. nich stdtystyk, np. miasto Osaka, wielkie 
W dwuslu trzydzic~tu wypadkach wszy- środowisko przemysłowe w Japonji, a pod 
scy czhnkowie rodzin dobrowolnie rozsta- względem ruchu handlowego pierwsze mia 
li się z życiem. Powodem tych tak licznie sto Dalekiego Wschodu, liczy obecnie o­
szerzą..::~ri..:h się zamachów samobójczych by koło 40 tysięcy bezrobotnych, w czem po­
ły przeważnie kłopoty finansowe i ciężkie nad 30 tysięcy samych robotników fabrycz 
warun'd bytu, powodowane panującem w 1 nych. 

-0--

St. Zjednoczone wznoszą w Polsce pomnik 
' · ku czci sVJego poety dyplomaty 

Do konkursu amerykańskiego wpły-1 nów był gorącym przyjacielem Polski. 
nął ostatnio wniosek senatora Glenna, · Będąc przy Napoleonie w czasie wy­
wzywający rząd Stanów Zjednoczonych prawy rosyjski-ej w charakterze posła 
do wyasygnow31nia 10,000 dolarów na Stanów Zjednoczonych, Barlow rozcho­
koszt budowy pomnika poety - dyplo- rował się i w czasie odwrotu armji fran­
maty Jacka Barlowa nad jego grobem cu&kiej miarł w żarnowicach, gdzie też 
w .żarnowicach pod Krakowem. Barlow, został pochowany na miejscowym cmen­
towarzysz broni Pułaskiego i Kościusz- tarzu. Wniosek sen. Glenna zostanie ni-e-
ki w czasie wojny o niewdle~·łość Sta- wątpliwie uchwalon~ 

Kodeks Wirgiljusza 
Ojciec św. Pius XI, jeszcze jako biblj. 

watykański, z wielkiem zainteresowaniem 
studjował tak zwany „Kodeks" Wirgilju­
sza. Kodeks ten, napisany przez Piotra · 
Parantiego, słynnego skrybę z połowy 
xm stulecia, był ongiś w posiadaniu poety 
Petrarki, który własnoręcznie opatrzył uwa 
gami cały szereg stron. 

Kodeks zawiera wszystkie dzieła Wir4 
giljusza, komentarz Serwjusza oraz Archi!· 
leide" Stacjusza. Prócz tego Szymon Mar 
tini ze Sieny, wykonał dla Petrarki śliczna 
minjaturę, wyobrażającą Wirgiljusza w 
natchnieniu, piszącego „Eneidę". 

Wobec rozpoczynającego się roku jubi 
leuszowego wielkiego poety, powstała 
myśl sporządzenia fac - simile owego ko­
deksu, reprodukując całość heljotypem o 
najdrobniejszych szczegółach, oraz dołą­
czając do tekstu oryginalnego przedmowy 
bibljotekarza monsignora Galbatiego i 
wszystkie artykuły Achillesa Rattiego, po­
święcone temu kodeksowi. 

Jeden egzemplarz tego fac - simile ofia­
rowany zostanie Ojcu świętemu. 
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1- :~--· HASŁO FILMOWE 
Fotografja fał dźwiękowych 

Praktyczne zastosowanie epokowego wynalazku amerykańskiego 
Nowy wynalazek amerykański, pod wynalazek może doprowadzić ucznia, pil­

nazwą osiso pozwala śpiewakom, mów- nie badającego swoje uderzenia do znacz. 
rom, aktorom, muzykom i t. d. ujrzeć nego skorygowania swej techniki. 
iotografję dźwięków, które wytwarzają, Najgenjalniejszy fałszerz nie zdoła 
na ekranie. podrobić czyjegoś podpisu tak dokładnie, 

Wynalazek został ulep.nony przez C. by podpis ten był identyczny z orygina­
Andersona, inżyniera Westinghouse E- łem. 
lectric and Manufacturing Co, w Ne- Niemniej takie ,;podrabianie" stylu 
wark w Stanach Zjednoczonych. Praco- wykonania muzycznego jest dziś zupeł­
wali nad nim jeszcze William Braide nie możliwe, dzięki nowe.mu wynalazko­
Whi·te inżynier akustyld Amerycan Steel wi osiso. Czyniono niedawn-0 próby zjed­
and Wire Co, instytucji podobnej do nym z najznakt>mitszych pianistów. I cóż 
United States Steel Steinwaya i synów się okazało? Oto ów pianista jeden i ten 
'Przeprowadza doświadczenia nad falami sam ton reprodukował w ... 18 delikat­

nych nuansach. Wszystkie te niedostrze­
galne dla ucha różnice osiso zapisał wier­
nie na ekranie. Muzyka więc ma w so­
bie koloryt i fo o bardzo szerokiej skali 
barw. 

Aparat osiso jest dzielnym pomocni­
kiem w doświadczeniach na polu elektry­
czności i akustyki. 

Fachowcy radja np. jak Byrd używa­
ją tego aparatu w SwYCh doświadcze­
niach nad falami ra.djowemi. Zajmuje 
się takiemi doświaJc~,eniami Byrd na 
kontynencie antarktycmiym., gdzie do­
tychczas przebywa. 

• : ] 
Powieść J. Conrada 

na ekranie 
Dla niezliczonych wielbicieli talentlt J. 

Conrada (Józefa Korzeniowskiego) n~bt 
jętną będzie nowina, że jedna z najlepszych 
jego powieści „Ocalenie" (The Rescue) 
została przerobiona na film i ukaże się nie­
bawem w wersji polskiej p. -<t. „Biały Ka-­
pitan". 

Film ten nakręcił w r. z.j dla wytwórni 
„United Artists" zrtakomity retyser Her­
bert Brenon, twórca „Braterstwa Krwi", 
„Petera Pana", „Ojcze" i wielu innych 
wybitnych filmów. 

Rolę tytułową „Białego Kapitana" na 
wodach malajskich objął dawno niewidzia 
ny Ronald Colman, bohater „Białej siost­
ry", „Czarnego Anioła'', ,,Nocy miłości"", 
„Kochanków" i t. d. 

dźwiękowemi w Steinway Hall Aparat 
składa się z przeróżnych części. Fale 
dźwiękowe są chwytane przez mikrofon 
i nadawane za.pomocą elektryczności do 
osiso. Najgłówniiejszą częścią osiso jest 
:zwierciadło, które jest bardzo czułe i. 

~~!!!!!!!!i!~!!l!!!l!!!!!!!!l!!!!~~!llJl!!!!!!!l!!!!l~~~!l!!l!!!~~~~~~~!!!!!l!!l!!!.!!llJ!!!l!!!l!!i!!!!!!~~~~!!!I!!!!!~~ Tym razem Ronald wystąpi jako samo-

Czy śmiałym Bóg sprzyja? 
Napisała Bebe Daniels 

:reaguje na fale dźwiękowe. Praca aktorki filmowej jest bezsprzecz 
..__ Zwierciadło, pod wpływem napływa- nie niezwykle urozmaicona i interesująca. 

1Jących fal dźwiękowych poczyna drgać. A cóż dopiero mówić o aktorce, która, tak 
Promień światła skierowany w stronę jak ja, występuje w filmach o charakterze 
~ierciadła, odbija się od niego zapomo- sportowo - sensacyjnym. Przyzn~ć jed­
cą całego systemu ruchomych zwietcia- nak muszę, że praca ta ma swoje ciemne 
dełek które ze swej strony rzucają wiąz- strony również, jest bowiem rownie nie­
kę promieni na ekran, gdzie są widocz~ bezpieczna, jak urozmaicona, i równie de 
ce. nerwująca, jak interesująca. Są wpraw-

Jezeii na mikrofon nie Miałają :tale dzie ludzie, nie pozbawieni złośliwości, któ 
dźwiękowe, rzuca on na ekran długą rzy twierd~ą, że wszelkie r~zykowne. mo­
biał4 linje. Niechaj jednak tylko rozleg- menty. w filmach wykonywu~e za gwiazdę 
nie się jakikolwiek dźwięk i dojdzie ucha zręc~me do~ran~ so~owtor -. akrobata. 
1~Iektrycznego, natychmiast biała linja S!Wterdzam, ze m~ posiadam,. mestety, ta­
ir..czyna się poruszać falowa.to, jak sim.tir, ~1e~o sobowtóra. 1 ~e wszelk1e wypad~!, 
gdy go wprawiamy w mich poruszeniem Jakie zdarzyły rtn $1ę podczas nagrywama 
ręki. m-0ich o~ta_t~ich filmów,_ odc~ułam, i to na-

Tr-'-~ l+ f 1 · t .... •t """'....., ......... ·1e der bolesnte na własnej skoize. Dlatego 
i~::. ... 1411- a J es .._ 01illla.1 Y, ~""""' „ u t ·ł · d · · · · , · k" · ł · W"dzi pos anowi am 111g y JUZ 111e rozpoczynac 

do szmerow, Ja ie Je. wywo ~J~· ~ pracy filmowej nie posiadając doskonale 
się na el<:ranie to delikatne linJ.e fali,,ste wypróbowaneg~ talizmanu, na który za­
wyw<>!yw~n: prz~z tony głębokie, .~ys~ wsze zdać się będzie 1rtożna. Przesąd czy 
tĄ) znow hUJe, ruekszt~tne, 0 iózny też nie przesąd, ja w każdym razie nie mam 
kształ~ch które zostaJą wywoływane ochoty powiekszać serji wypadków, jakie 
P!Zez .a.•{~rdy i ~?..1ner~. . • • nH los dotąd zgotował. Wystarczą mi w 

Inzyn1et White tw1erdz1, ze nowy Wj zupełności trzy, jakie mi się dotąd przyda-
11a.la.zek może mleć wiele r?~nych za.sto- rzyły. · 
~owań. Ale pt'ze~e~szystk:~ ma on Zaczęło się od jednego fi1mu, w któ­
słu.ty-ć w te) d1W1l! naśtttP\.lJą.C~ celom: rym podczas pobytu w opuszczortej kopal­
a.apomoci! wynalazku tego w pler'WSZ.eJ ni przeźyw.lć rttiafam szereg niesamowitych 
linjt będzie n1ożna budować coraz le~ przygód. Zdjęcia same przez się wcale hie 
i dókła.dniejsze instrumenty muzyczne. były niebezpieczne, i ani przez chwilę nie 

Gdy się dotyka kolejno klawiszy for· przypustctał<tm, że tni się cokolwiek przy 
łepia.nu, w przybliżeniu z jednakową si- darzyć może. Jednak los chciał inaczej. 
łą, to wywOłuje się tern.samem na ekra- Mój partner James Hall i ja mieliśmy od­
nie fale rozmaitej wielkości. być przejażdżkę autem. Potężne drzewo 

.Jedne tony dźwięczą. więc silniej in~ o rozgałęzionych, licznych konarach stało 
M słabiej, co na.leży przypisać wadliwo- akurat w miejscu, gdzie stać nie powirtno, 
śći budowy fó1'tepianu. ponieważ auto nasze spotkało się z niem 

Nas~pnie: jeżeli naciskamy klawisz w rno111ertde jaknajmniej pożądanym, w 
t jednocześnie pedał fortepianu, to 2i ła.t- wyni~ c~ego ~uto powędrowa~o do wa~­
wościa możemy skonsta.tować że wibra- sztatow, Ja zas na trzy tygodnie do szp1-
.cje u ·róźnych klawiszy byWają r(JtM, tala. 

W innym znów filmie, w którym wys"tę 
powalam ja.ko „Girl" w wielkim teatrze 
rewji, zdarzyło się kiedyś, te gdy stałam 
na scenie jednego z teatrów w L<>s Ange­
los, gdzie nagrywano końcowe sceny filmu 
i rozmawiałam właśnie jaknajspokojrtiej z 
reźyse.rem o tern, jak bardzo się cieszę, 
ie film wkrótce będzie ukończony, i że u­
dało się wykonać go bez ani jednego przy 
krego wypadku, reżyser nagle gwałtow­
nie odsunął mnie nabok. Zrobił to jednak 
zbyt późno, gdyż worek z piaskiem przy­
mocowanym do żelaznej obręczy, który 
spuszczano właśnie przy przesuwaniu jed 
nej z dek<'.>racyj, spadł na mnie, przyczem 
obręcz żelazna ttaniła mi boleśnie Mgę. 
Minęło sporo czasu, tanim znów występo­
wać mogłam. 

Aby ustrzec sig od dalezych tym podob 
nych przypadków zaopatrzyłam się pod­
czas nagrywania następnego filmu (a była 
to „Panienka z ob/'ektywem", w której 
grałam reporterkę fi mową) w talizman, 
który polecony mi został jako niezmiernie 
skuteczny. Był to mały indyjski bożek i są 
i:lzę, że pewnego dhia musiał byc albo w 
złym humorze, albo też pogniewał się na 
mnie; że tak zupełrtie w gruncie rzeczy 
nie bardzo mu dowlerż<tłam, albo też ta 
cała jego moc utajona była tak zwanym 
zwykłym szwindlem, dość, te i tym razem 
nie obeszło ~ię bez wypadku. 

Podczas nagrywania steny, w której 
zjeżdżam po linie, przeciągniętej od ton4cc 
go parowca na wybrzeże, nagle silnie na­
ciągnięta lina metalowa obluwwała :-11~ i 
ja znalazłam się w równie ni*"p11ewidzia­
nej1 jak nieprzyjemnej kąpicii. Slrniitzylo 
się „tylkó" na ciężkiej gn;pie. 

Odtąd postanowiłam stHKil~ ~tNt!ctu, 
któryby jednak potrafił ustrzc·: !11nie lcpiei. 
A może byłoby lepiej gdybym nie na~afa­
ła się na tak ryzykowne sytuacje. Kto wie? 

J-edne trwaj~ dłużej, inn~ krócej. .-i---1111:.:11------=-•-1m11•11
c:um:m"!! 

Taki·e braki będą. odkryte zapomocą 
nowego wynalazku i skorygowane. Stoi­
my więc w przededniu budowy fo.rtepia· 
nów o idealnie czy-atytn tonie, któr~ hę. 
dą prawdziwą J:0ozkoszą nietylko dla pia­
nistów, ale dla . przeciętrtego muzyka 
p1•ywatnego. 

Wynalazek będzie mógł jegzcze - i 
to jest już druga jego ewentualność - · 
pomagać uczniom konserwatorjów w 
oZdoby\vaniu coraz większej techniki wy­
konania dz.ieł muzycznych. 

Fale dźwiękowe wywoływane uderze­
nism ręki znakomitego pianisty, są ~­
ne od fal, wywółanych uderzeniem ręki 

' niewyćwiczonej. 
I oto nastręcza się tu nowa mO'lli-

wość: fotografowanie fal dźwiękowych, 
wywoływanych uderzeniami ręki naj­
znakomitszych pianiatów świata. 

Gdyby wynalazek ten zrobiono np za 
~asów, gdy żył Chopin, lllielibyśmy dziś 
sfotografowane "touche'' tego arcymi­
strza to®w i moglibyśmy pr6bować na­
śladować go. 

Rzecz naturalna, że wynalazek ten 
nie pretenduje do zalania świata genju­
szami w wr.rtuozostwie wykonania melo­
dji n'luzyc~nej, rti~ Pl'etend.l.lj ju2 ćho­
si.atby :z tego powodl.t, ~e krttd~ genjnsz 
ma ude1-zenie indywidualne i wywołuje 
, inne..:fale na ek,omie_, ~cobądź jednak 
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Ostatnie dwa dni 

,;Przedziwne Kłamstwo 
NINY PIETROW Y 

W rolach głównych: 

Brygida HELM <• Warwick WARD, 
Frank LEDERER 

w o br a zie 

Pop jowe !!! 
ł 

dzielny „gwiazdor" bez Vilmy Banky; 
partnerką jego, w roli nęcącej i rozkosznej 
Jady Travers, jest prześliczna Lily Damita. 
debiutująca w tym filmie na terenie ame­
rykańskim. 

Nazwisko j. Conrada, egzotyczne tbl 
-słynnej powieści morskiej, fascynująca 
treść, wystawna reżysel'ja Brenona i, prze 
dewszystkiem, duet miłosny Ronalda Col­
mana z Lily Damltą - składają się na ca­
łość wyjątkowo interesującą. 

* * "' 
Najnowszy film „Zjednoczonych Arty. 

stów", głośny „Biały Kapitan", przerób 
ka z powieści J. Conrada 110calenie", m1. 
wybitnie kosmopolityczny Charakter. Zwra 
ca na to uwagę prasa amerykańska. 

„Powi~ść - pisze „ Times" z Los Aa 
gelos - napisał Polak (Józef Conrad - Ko­
rzeniowski), reżyserował film lrla11dczyk 
(Herbert Brenon), rolę- tytułową objął An· 
glik (Ronald Colman), jego :partnerką zaś 
jest Frantuzka (Lily Damita); w innych 
rolach występują: Bernard Siegel (Nie­
miec), Duke Kahanamoku (Hawajczyk); 
':\o - dźi11 (Japończyk); Laska Wintoters 
(Hiszpanka); Harry Cording (Austrn.lij· 
czyk); reszta zespołu jest amerykańska. 

Wypada jesźcze dodać, że „manager" 
i główny inicjaf{)r łilmtt, znany magnat fil 
mowy, Satnuel Goldwyn, jest rodem z Pol~ 
ski, którą {)puścił, mając lat 11. 

-~-· --

etty Ahlann 
Sodt.j i<> być ~i~d~ fil.mOWł! Tak 

mysli ::.-obie conajrnrJej z :tniljoh dziew­
CZfłtek i kobrnć1ąkk .na świećie ..• 

Niech si~ mhie .wpytają ,to im coś 
na ten Lemat Powiew.„ 

.Byłam teraz p.;.~zeszło dwa miesi~ " 
Nicei. Pycha - zdawałoby si~ - có2 
można w.1ęceJ ... Ale co robiłam? D.zień t 
noc pracowalam do upadłeg·o nad realizar 
cją filmu „Diały szatan11• Prosiłam, błaga. 
łam: jestem po raz pierwszy na Riwie­
rte, po~wólcie mi choć rzucić okiem. n.a 
ten podobno tak wspanlały kraj. Ale 
gdiie tri.m !„. Ni~ przyjechała tu pa.ni, po. 
wied~ieli, dla pr~yjeinności, tylko dla. ro­
boty. I więzili mnie ókrutnie przez cały 
dzień w atelier. Tam nawet miet;zkalt. 
śmy ... Czasem tylko wyjeżdżało się na 
plenery, ale wtedy nie mCY.lna. b;yfo na.· 
wet nosa wychylić te 8:llczelnie r.ak.ryte- , 
go auta, bó szminka zejdzi~, charaktery· 
zacja się zepsuje ... 

Aż t'u któregoś dnia - przerwa w 
zdjęciach z jakichś tam technicznych po­
wodów ! lteżyser w rotpaczy, a ja, mię-­
dzy n.runi powie<Wia.wszy, w zachwycie: 
nn.re&zcie coś zobaczę z tej osławicmej 
Rilrjcry, J\l~ się ~a;yMm ~ł6 a.ż tv 
wpada kietoWrtik 1AiJ ęrć. 

- Proszę pani, za ehwilQ przyjdzie 
nau~ycielka tańca. Korzystając z ];)ner· 
wy w zdjęóiach, będm,a pani ruogła. wy. 
kuć ten rooyjski tani~, co to pa.ni wie.„ 

Wiem, w-iem a~ za dobrze„. Ju:b da.w· 
no mi tern grożott~. al~ ~e akmat dziś.„ 
Led niema. chwili oo mArtl~enie. Wcho­
dzi moja profesorka. Mój B<>ZE!, nigdy w 
fydu n l-o uczyłam się tatka., a tu jak na 
złość ta.ni-ee historyczny. Zdjęcia niemal 
ćały czas w zbliżeniu, więc nie można 
potltt~'Vić innej tan<:~ki. · 

I przepadm jedyM oka~ja„. 
A potem ju~ W'l'M1ło etę ~ &J 

kraju i ni~ było ni<! 2<>haceye 
l1wa miesiace Niooi -i nlt-.:ir 
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Kronika literacko artystyczna 
vuA DO ML'ODOśCI PO FRANt.:U:":).Kt; mjera nowego utworu Hauptmanna autor popularnej opery „Swanda - Du-

(Der Spuk: „Die Schwarze Maske" i He dak'' , napisał nową operę p. n. „Miły 
Pologne", wychodząca obecnie pod xenritt") wywołała protesty pewnej czę- Głos". 

tiea~kcją Bmogorzewskiego, zawiera m. ści publiczności. 
in. szkic Potockiego „Mickiewicz ou J.a 
greffe de la volonte sur la poesie", „Ode 
uo młodości" w przekładzie Leonji Knol­
iuwny, artykuły Jana - 'ropassa o Weys 
o:.cn.oifie i Klingslanda o Malczewsk11r. 
\v kronlice znajdujemy Kasterskiej re­
c~12ję z „Wiosny narodów" i „Pamfle­
tów ' Nowaczyńskiego oraz wspomnienie 
o Cz. Jankow13kiln Woronieckiego spra­
wozuanie z wystaw Milicza i Zieleniew­
skiego, i t. d. 

OSSENDOWSKI PO ESPERANCKU. 

Paryski miesięcznik esperancki „La 
Movado" z grudnia ub. r. zamieszcza 
wstęp do „Pamiętnika małpki" Ferd. An­
t.oni-ego Ossendowskiego w przekładzie 
S. Grenkarnpa - Kornfelda („La vivo 
kaj aventuroj de simieto memorlibro 
de cimpanzineto „Kaska"). 

DOROBEK PISARSKI CLEMENCEAU. 

Clemenceau opublikował w ciągu 
swego życia szereg dzieł. Wymienić nalew 
iy pr:Ledewszystkiem: „Au pied du Si­
nai'' (lustrncje Toulouse - Lautresa'), 
,,Lini qui te", „Les plu forts", „Conłte la. 
justice", „Vers la separation", „Des. ju­
ges", „Au fildes jours", „Les embusca­
des de la vie", „Justice militaire", „Fi­
gm·es de Vendee", „La honte", „Le 
g1·and Pan", „La melee sociale", „Le vol­
le du bonheur", „Demosthene" (ilustra­
cje Bourdelle'a), „Au soir de la pensee", 
„Notes de voyage dans l'Amerique du 
Sud", „Dans les champs du pouvoir'', 
„La France devant I' Allemagne". Dzieło 
pośmiertne Clemenceau nosi tytuł „Gran- 1

1 deurs et miseres d'une victoire". 
I 

KONGRES PRAWA AUTORSKIEGO. I 
W KAIRlE. 

Otwarty został 37 Międzynarodowy 
i(ongres prawa autorskiego. Przemówie­
nia inauguracyjne wygłosili egipski mi­
nister oświaty publicznej Hafez Hassan 
Pasz.a oraz prezes Międzynarodowego To­
warzystwa Literacko - Artystycznego 
Maillard. Pierwszy dz.ień kongresu za­
kończył się ukonstytuowaniem się pre­
zydjum kongresu oraz ustaleniem pro­
gramu prac. 

CENNE FRESKI ODNALEZIONE 
W POBLIŻU CHIUSI. 

KSIĘŻNICZKA AKTORKĄ 

W kołach towarzyskich Wiednia wiel­
ką sensację wywołała wiadomość, iż księ­
żniczka E.lżbieta Nada von Braganza, 
córka zmarłego w r. 1923 księcia Migue­
la von Branganza zamierza poświęcić 
się karjerze aktorskiej. Księżniczka przy 
była z Nowego Jorku do Wiednia · ce­
lem poddania się egzaminowi aktorskie­
mu w obecności Reinhardta. Jest ona 
bliską krewną ekscesarzowej austrjac­
kiej, Zyty.· 

.WYSTAWIENIE OPER WAGNERA. 
Nowy dyrektor wiedeńskiej Opery 

państwowej Clemens Kraus zamierza wy 
stawić w roku 1933-cim, w 50-letnią 

KONKURS NA UTWORY 
W Belgji ogłoszono konkurs na utwo­

ry orkiestrowe. Konkurs jest dostępny 
dla wszystkich kompozytorów europejw 
skich. Nagrody wynoszą 20 tys. i 10 tys. 
franków belgijskich. Wymagane jest na­
desłanie dwóch utworów 1) utworu cha­
rakterystycznego w rodzaju rapsodji 
Liszta, 2) utworu lirycznego, w rodzaju 
intermem;a „Cava1leria Rusticana" lub z 
„Valce Triste" Sibeliusa. Dopuszczane 
będą do konkursu tylko utwory nigdzie 
dotychczas nie wykonane. Rękopisy nad­
syłać należy do dnia 10 kwietnia 1930 r. 
na ręce p. Lescrauweet„ Kursaal, Osten­
de. 

OPERA DźWIĘKOWA 
rocznicę śmierci Wagnera w nowej insce Na prośbę amerykańskich przedsię­
nizacji wszystkie opery mistrza z Bay- biorców fiłmowych zdecydował się Mas-
reutu„ m. in. także młodzieńcze jego cagni napisać dźwiękową operę filmową, 
dzieło p. t. „Wróżki" („Die Feen") • ~elem podniesienia niveau dotychczaso-

NOW A OPERA CZESKA. 
wych filmów tej kategorji. Opera ta gra­
na będzie wyłącznie tylko w kinotea-

Znany kompozytor czeski W einberger , trach. 
P.m!lllBlilillt.mllfiZ!llril:Biil'Ji'!l:BallilZllm:&l:lllll'Eiiml&11ClllllBl5iZ!lmll!tlili„lllllllillllm. 

Poczl\,tek seansów w doi powszednie o g. 4, w soboty i 
święta o g. 12 pp. W dni oowsEednie od g. 4-6, w aobo 
ty i iwięta od g. 13 - 3, oraz w poniedziałki prze& cały 

wieczór ceny mieisc po 30 i 50 gr. 

„Korsarz Mórz Południowych' 
Wkrótce: „z dnia na dzień", „Zapom­

niane twarze", „Coraz pqdzej" 

Dziś i dni następuych Wielki podwójny rekordowy program, 22 akty 

c_.,.,.... 
MIŁO 

P· 
Przepiękna 

Wktótce 

w roli głównej męskiej NEIL HAMILTON 
li 

· A X rt16"PEl!łAĄERTEĄ 
(PANNA SZOFER) 

europejska komedja 

MADY CHRISTIAN 
W roli głównej 

,,Korsarz Mórz południowych" „Z dnia na dzień" 
„Zapomniane twarze" Coraz prędzej" 

Roztargniony • • kornecista 
Proboszcz parafji Monte - Follomco 

(>Od Chiusi przy restaaracji ołtarza w bo 
cznej nawie kościoła - .:u:afjalnego odna­
lazł cenne freski z A. V. stulecia, przed­
stawiające Matkę Boską z Dzieciątkiem 
w gronie świętych. 

NIEZADOWOLENI Z HAUPTMANNA. 

Po ;rruz; pierwszy od szeregu lat pre-

Podczas przedstawienia „Marietty" w j wiem w instrument, ale z kornetu wy­
wiedeńskiej operetce, g:ra· orkiestra u- dobywają się dzikie i fałszywe tony. Po 
werturę na scenie, w Kostjumach. Wszy· uwerturze zwraca się kompozytor wście­
scy muzykanci przystrojeni w duże bia· kły do kornecisty: „Panie, co to ma zna­
le krawaty i fraki ze złotem i guzikami. czyć" ! A na to kornecista: „Przepraszam 
Podczas generalnej próby zauważył dy- najmocniej, ale złote guziki mojego fra­
rygent, a zarazem kompozytor operetki ka stale mi się mieszają z klapkami trą.­
Oskar Strauss, że jeden z kornecistów by". 
jest dziwnie niedysponowany. Dmie bo-

i*MBM 'WMh*&t MfM\ii 

N.r ~ 

Wina i_ kara 
Znanem jest powszechnie, że francu• 

ski poeta i filozof Wolter odznaczał się 
wyjątkową brzydotą. Kiedy pewnego ra­
zu wybrał się w dłuższą podróż z Fryde­
rykiem Wielkim, znalazi się król w pier­
wszym powozie, Wolter zaś podróżował 
w następnym. Po drodze w jakiemś nie• 
wielkiem miasteczku wypadło im zmie­
nić konie. Jeden z paziów, orszaku kró­
lewskiego, skorzystał z czasu postoju, 
aby dokuczyć mocno zarozumiałemu 
Francuzowi. Kiedy więc zebrali się wie­
śniacy i wisusy wiejskie koło orszaku, 
oznajmił im, że w drugim powozie siedzj 
ulubiona małpa króla. Skutek był na· 
tychmiastowy; powóz Woltera otoczyła 
gawiedź, starając się na wszelkie sposo­
by draźnić i droczyć się z siedzącym, 
Próż.no wyzywał i klął Wolter, próżno 
starał się roirpędzić natarczywą napaść 
gawiedzi. Nieartykułowane dźwięki wście 
kającego się uczonego, który ani słowa 
po niemiecku nie umiał, wzmocniły tył· 
ko mniemanie wieśniaków, że to prawdz1 
wa małpa. Wreszcie szambelan uwolni> 
strapionego i sinego z pasji z tego nie 
do pozazdroszczenia polożenia. Wolter 
jednak przejrzał natychmiast figiel swa­
wolnego pazia i oskarżył go przed kró· 
lem. 

- Cóż ja mam począć, jakże ja mam 
go ukarać? - zapytał Fryderyk. 

Wysoki Majestacie - krzyknął obra, 
żony - poślij łajdaka do wszystkich 
djabłów! 

Król, którego ten mały epizod ubaW11 
nadzwycz.ajnie, szybko wypełnił życzenie 
poety, mianując pazia porucznikiem w 
pułku czarnych huzarów. 

gZACHĘTA~ 
~ ZGIERSKA 26 ~ 

Dz\ś i dni następnych 517 

MOTYL 
BRUKOWY 
POTEŻNY DRAMAT • 

W roli głównej 

Anna May Wong 
Początek w dni pow~zednie o 4 pp., w so~~ty 
n eC:zie ~~ i świę_a o 12 ·.v pQł. Ceny m1e1sc 
w dni 110.vs :e..tn:e, nie ... _iele i świę;ta na pl er 
w•zy •e<.DJ 111 m. 4a gr. II, I i balkon 6ll gr. 
łoża 1 2!. tła n'1sŁ~pna sea3• l w dni po­
wszednie Ili m. 6ll g•. [, i balkon ~J gr. I m. zł . 
1.10, loża zł, 150; w niedziole i święta 111 m. 70 
gro, li m. 1 zt. balkon zł. I.IO, I m. zł. 1.20, 

loia zł. J.80 

Nast~pny program: 

Sedoma i Gomora 

M. C. G. Freytag krzyczała przeraźliwie. Zapóźno. I Ale, niestety guma pękła. Położyliś· 
. , , . . . my ofiarę na kanapie. 

WESOŁY ·WIECZÓR W parę ch:vil pozmeJ noyva sensacJa! By ostatecznie ratowa~ nastrój, 
Idą~ za panską radą, kupiłem . pr?ch~ sch,;yciłem się ostatniego środka, który 

strzelniczego, nasypałem do popielmczln mi pan podał. Kazaiem gościom na „raz, 
Lauterbock zjawił się u mnie o 8-ej I montu w mojem mieszkaniu, a idę do ~ P?~łem naftą. ~otem. postawiłem z u- dwa, trzy!" skoczyć w górę. Kto najwy­

rano, rzucił się w fotel i patrzył na mnie szpitala z powodu obrażeń cielesnych. sn~iecnem na stoliczku 1 czekam co bę- żej skoczy, otrzyma nagrodę. Na „trzy" 
l':a.CZ~rwienionemi oczyma człowieka, któ- A czy było wesoło? Co do tego, zdania są dz1e. czterdzieści osób skoczyło w górę, alf 
ry me spał całą noc. podzielone.„ Radca Freytag pierwszy wrzucił do już po sekundzie, znaleźli s:ię o piętro wy 

- No, co, było wesoło? - spytałem. Najpierw pokazałem im sztukę ze popielniczki niedopałek papierosa. Jego żej w salonie państwa Szmale, na gło· 
Lauterbock był u mnie poprzedniego szklanką. Kl.adzie się kartkę papieru na też pierv•szego rzuciło o ścianę; podnie- wach wyżej wymienionej rodziny. 

dnia prosił mnie, abym go nauczył, jak szklankę pełną wody, odwraca się z bły- śliśmy go z podłogi i gdyby nie jego mal Nastrój ostatecznie prysnął. 
ma rozweselać towarzystwo, które do sie ekawiczną szybkością, i woda nie wycie- żonka, która' nietaktownie obrzuciła mnie Niektórzy goście chcieli jeszcze dzi~ 
bie zaprosił na wieczór. Ponieważ wiem, ka. Przyznaję, że może należało wypró- wymysłami, towarzystwo uśmiałoby się kować mi za urozmaicony wieczór, ale 
jak to trudno zabawić gości, pokazałem bować przedtem sztukę i nie pokazywać z tego żarcika z pewnością. pani Freytag ,która właśnie pomagała 
t>arę sztuczek, które nigdy nie zawodzą. jej odrazu z atramentem dla zwiększenia Ale w ten sposób prysnął wesoły na- przy wynoszeniu męża, podniosła taki 

- No ,co, było wesoło? - spytałem efektu. strój. Od czasu do czasu rzucił ktoś ja- wrzask, że ni~ można było dosłyszeć aru 
:mr& jeszcze. - Pokazał pan moje figle. Kiedy przekręciłem szklankę, atra- kiś żarcik, ale naogół nie było wesoło. słowa„. 
Podobały się? ment się wylał i natychmiast dywan per - Doprawdy, bardzo mi przykro -

- To zależy - odparł Lauterbock. ski stracił 50 proc. swej wartości. Szyb- By przywrócić goscwm dobry huw powiedziałem - że poradziłem panu tak 
- Pan wybaczy, że tak wcześnie pana ko przekręciłem szklankę zpowrotem, ale mor, spróbowałem trzeciego figla. nieudane figle. Proszę mi wybaczyć.„ 
odwiedzam, ale mieszka pan tak bli<sko zapomniałem o sile ciśnienia powietrza, Przywiązałem do gumy cegłę i mia- - Widzi pan - odparł Lauterbock 
hotelu Posta. Mieszkam właśnie w 110te- i oto jedwabna suknia pani radczyni 

1 
łem zamiar cisnąć ją w twarz jednego - pańskie dowcipy były doskonałe, ale. 

lu, a wkrótce wyprowadzę się do szpitala. Freytagowej, która siedziała najbliżei z gości, by potem śmiać się z jego stra- trzeba żeby i goście mieli poczucie hu· 
Za.trzymałem się w hotelu z powodu re- Dok1~vwa sie G"Zarnemi plamami Pa1„ . chll.. zdx cegła wróci do :mnie.. lllP"~ 
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WLASTIMIL HOFMAN 

,JACEK MALCZEWSKI 
JAKO· CZŁOWIEK i ARTYSTA 

Z inicjatywy PraskieJ:'o Koła Przyj a- cie zbliżył się J. Ma1czt>wski wreszcie i nie znosił. Pychę uważał za rzecz wstręt- wtedy często w Jego pracowni, cudnie n.a 
ci6ł Polsłd wygłosił w tych dniach w ha- ao mnie, sia-.11 solne owk, i wpierw za- t ' k 1\, 1od · · !'1' ł z· · oł dze Czeskiej znakomity malarz polski ną, sza ans ą. J.rh z1ez W "im czu a p1·a- w1erzyucu P ożo1ieJ, w willi pod Mat-
Wlastimil Hofman niezmiernie c~ekawy mm się popaLJ.Z.Yi na i·ysl.ne1{, chwyc11 v1uę, bezwz.~ię<iną uczc1wosć, czy to w szi,u ką Boską. ~igny nie zastałem Go ina· 
odczyt na temat: „Moje wspomnienia oso- mię i·ę •• <t za SZ.YJę i SlJOJl"Zai mi w oczy. ce, czy w zycrn - charakter i sumienie. czej, jak tyiko z nieodł[!czną paletą wrę­
biste o Jacku 1\'Ialczewskim"'. Nad wyraz 1aK1 1Jywa1 Jego zv.y,,;ZaJ; iozumie się, ze l~Iguy żadnego świństwa nie tolerował, ku i przy sztaluu.ze. Zawsz;:! przy pracy. 
cenne i interesujące wywody mistrza w tym samym rnome11cie w :-,i;o,:;unku UC"- . ł . t 'ał 1\ l ł Hofmana, którego ze zmarłym tytanem u zaw,:,Z:C się Ol.u~za i zawsze po ęp1 - la O\.Ja nawet w niedzielę, gdyż malar-
malarstwa polskiego łączyły węzły serde- nia uo .lv11sv1z.a nas~ę,.,owało zbużerue di.atego imał za zycia tym ruep.czejedna- stwo uważał za modntwę„. 
cznej przyjaźni, przynosimy poniżej w ob- wprost ko1eże11sk1e. Uuvąa tE:ln r11oc111ej nych wrogow. ż,a to młodzi, jako niezepsu Jakim nieomy1.uym wi.rtuozem formJ> 
ezemem streszczeniu. ciągnęło ro.me cos uo l'l1c:.go, jakas 111eoa- c1, uw1e1b1ali Go. Lył Ma1czewski, może przekonać na.stę· 

Wie.Ilu ma1ara i two.rea J. Malczewski pa1·l.a siła kaz.a1a mi się s~arać, abym się P0Jecna1em za radą Malcz.ewskieg\, pujący przykład: Zaczął raz w mojej o-
4licza Slię ao tych rzaUKlch inuywiuua1- uOSGa:I'. na Jego .h.Urs„. do .l:"ai·yza . .h..l.euy po roku wróciłem na bec1.o.sc1 Clużego formatu obraz - por-
~ci, ktore mogą wy.Kwitnąć t.ri.n.o w Jed- Na kursie Jacka l~'Ialczewskiego pano- wakaeJe do Krakowa, Malczewski otrzy- tret; na samym śroaku płótna wyczaro­
&lym .KraJU, w Jcun,ym · narouzie, i Kto- wała cał.kiem inna atmo&J.era, amżeil · na mał w owym czasie pierwszy raz, Jak wał w nie w1ęcej, jak dziesięciu minu-
p1ch d.zieta noszą mezmazaille piętno kursie vrof. Cynka . .lhaicz.;;wski byi nie- mowił, w zycrn ou.stalunek: wykona.nie tach, naturalnej wielkości postać męż-
Jakoby krwawy :,i,,ygmat ty1Ko tego i słychanie t:mjną i bogai..ą natu1ą artysty- ó4 figm, f>l'~esuwaJącyc11 się Jak białe czyzny z rękami mistrzowsko naznaczone· 
nie innego narodu i ki-aJu, l\.i.alczewski cżną, umiał zau1ęcac swoich uc~11iów w cierue o.001mła gH1ac11u krakowski-ego To- mi . .Pozwom portretowanemu odpocząć, a 
jest jednym z tych wyjątkowych genju- najrozmaitszy sposób, każdym razem w warzys„wa s,z:1.u1{ piQk11yei1. ł'rzyraczam w czasie tego odpoczynku ~'1cz;J szkico­
szy, którzy są objawic1-euuni przepast- inny. Panowała na jego kursi~ weso- ten szczegół z życia lu.l.SLrza dlatego, że wać z pamL;ci z nieslychaną. szybkością i 
nych głębin zoioroweJ uuszy całego na- .ość i radość pracy, - jednak przyznać charakteryzuje on w dobitny sposób brawurą dwie postacie kobiece, ota.czają­
rodu i rasy. Jako więc twórca narodowy muszę nie zawsz.e. Malczewski był humo- szerokość oraz materjalną niepraktycz- ce tę środkową męską. Malował je z ta­
w calem tego słowa znaczeniu, może być ru zmiennego, czasem przyszedł na kurs ność Jego natury . .Na fryz ten prz.ezna- ką nieomylnością twórczą, że od tego cza 
wyczuwany, rozumiany i kochany praw- zachmurzony, a wtenczas wszyscy za- cz.ono 3VOO koron; Malczewski zapropo- su nie widziałem nigdy w życiu u żadne-­
dziwie tylko przez swój naród, a dopiero chowywa).iśmy się, jak trusie, gdyż terri- nował, aby połowę tej sumy otrzymał go innego artysty podobnie świetnej im~ 
po pewnym czasie oceniiony i uznany w bilta w rodzaju Michała Anioła nie była sztukater. ~amemu Malczewskiemu po- prowizacji. W półgodzinie cały obraz był 
całej pełni też i przez w.granicę. Do arty- obcą Jego naturze. W takich chwilach zostało więc 1500 koron. Kiedy po przy- nam~owany wraz z uroczym pejzażem 
stów, tworzących z głębin ducha narodo- bali się go, wszyscy. jeździe z ł'aryża przekroczyłem próg pra- i z mnóstwem najróżniejszych najfanta-
wego, należy w Polsce nieśmiertelna trój- Uczniów swoich kochał l\falCZiewski, cowni Malczewskiego Mistrz zaraz mi o- styczniejszych szczegółów· w draper· 
ca: Jan Matejko, Artur Grottger i Ja- jak własne dzieci. Milością jednak obda- znajmił, że weźmie mnie do pomocy w jach ... „ 
cek Malczewski. Błogosławiony naród, i-zał niety1ko swych u~iów, ale całą pracy nad fryz.em i że za to otrzymam Po latach wreszcie Malczewski powró 
błogosławione społeczeństwo, z którego młodmeż. A młodzież czuła to i kochała 200 koron. Za niecałe 2 dni było nas już cił znów do tej samej szkoły, która tym· 
wyszli tej miary artyści, którzy przed Crti. Zwłaszcza ci, co byii Jego bezpośred- takich trzech (dwuch braci Czajkow- czasem przemieniła się w akademję, i to 
oezami swych rodaków potrafili wycza- nimi uczniami, byliby się dali za Mistrza skich i ja), a kiedy prosiliśmy o zmniej- odrazu jako rektor. Mowę, którą wten­
rować w barwach i kształtach to wszyst- rozsiekać w kawały, lub, gdyby tego za- szenie obiecanej nam kwoty, Malczewski czas wygłosił w dniu otwarcia roku szkol­
ko, co było chlubą, dumą, tragedją i pie- żądał, -;- s~oczyć na~et w ?gie~. Gdyby o tern ani słyszeć nie chciał. Wkrótce po- nego, zaliczyć można do najP'iękniej· 
kfom Dantejskiem polskiego narodu. by~ ~tos co_s z~eg·o o N:1.m ??'Vledział z_pew- tern Malczewski zaprosił jeszcze jednego szych i najgłębszych rozmyślań o sztuce. 
Wszystkie bóle, męki, marzenia, tęskno- noscią by!1bys~r, go ?}>1fo .. Nazywali n_as kolegę, mianowicie Florkiewicza, a wre- l\falcz.ewski w tej mowi-e wskazuje trzy 
ty i radości znalazły ostatecznych wyrazi- „M:aicz;w1akarr:i , byl~smy z tego m~- szcie i Karszniewicza, aby, jak mówił, drogi, które prowadzą do Boga: drogę 
cieli. Wszyscy trzej róWnie potężlhi, głę- ~mie:zu~ ?~i, conaJmrueJ, ~ dtunm, poczciwy też sobie zarobił. W ten sposób prawdy, dobra i piękna. Naturalnie arty­
bocy i wysocy tylko się wzajemnie dopeł- ~~ . Jakie~ wiarusy Na;~1eonsk1e. Uwa~ dla Malczewskiego zostało tylko 500 ko- ści idą tą ostatnią„ .. 
niali. Związani są i będą nMawsze w du- zahsm! się za, wybrancow. Malc_zewski ron. Z tej swny płacił wszystkie wydat- Przyszła światowa wojna. Mal~w· 

2zy polskiej, jak dawny słowiański Try- P?trafi~ wlewac. w nasz~ s~r~ tak~ entu- ki, kartony, modele i t. d. Potem nas ski jako Polak przeżywał ten okl·es z 
glaw. Ci traej nieśmiertelni twórcy wy- zJazm I taką_w:iarę w siebie, ze Jes.7.'CZe wszystkich wymalował na dużem, podłuż- najwyższą intensywności;!„. Strzelać.~ 
czerpali w malarstwie aż do dna wszystkie do~ychczas meJeden koleg~ P? . p~d~u, nem płótnioe, wraz z architektem Stry- Legjony... Zaczęły się urzeczywistniać 
możliwości twórcze Polski przed z:rnar- k~rego P::Z~rało k~aw? zycie, ~ezelł w jeńskim i sekretarzem Towarzystwa, po- sny i nadzieje żarliwego patrjoty. Wre-
twehwstanliem. Makzewskiemu jedynie, ~Hm się_ ~li Jeszcze Jaka IBkra_ ~oza, to godnym staruszkiem Bohmem. Kiedy szcie Hosanna. Polska zmartwychwstała 
ja.ko przez Boga dz.iwnie umiłowanemu, Ją .za:wdzięcza_ tym czas?m. 1Vioznab1 ~ fryz był już zrobiony, zaprosił nas wszy- Nike zwycięstwa zjawiła się na polskich 
danem było wejść jeszcze za żyda w zie- ruerru, - moJem zda~wm, -:--- porownac stkicP, Malczewski na fundę do kawiarni. polach„. 
mię obiec.a.ną, w ziemię wolności. Inru w Pols_ce tyili? ~sy flU:reck1e. . Z takim kolosalnym zyskiem materjal- Wszystkie te ówczesne przeżycia i 
malarze i artyści zialicz.ają się do reali- . M~Iczews~i wierzył, ze Jego . uc:zmo: nym skończyła się ta impreza obstalun- wstrząśnienia przyczyniły się w niema· 
stów, natrnralistów, impressionistów, ex- wie, Cl ~łodz1 zapalen~y, stan·ą· ~·ię k1edys kowa. łej mierze do nadłamania wątłego orga· 
pl;essionistów i t. d., wszędizie na świecie falangą. I ta:ranem,, ~t.or!. rozmJ e wszy st- Chcę też kilka słów przy tej sposob- niizmu drogiego Mistrza. Jakaś tajemni· 
mających bliskich, podobnych i sobie po- ką konwencJ?~lnosc i /ihsters~ą _w sztu- ności poświęcić Jego do~remu i _ofiarne- cza niemoc zaczęła Mu przeszkadzać W 
krewnych. Malczewski tymczasem tak ce urzędowosc, a w sz1.ukę wmesie nowy mu sercu. Wszyscy, którzy znali Mal- pracy. Kiedy przed półtor~ , rokiem mia. 
jak zresztą. Matejko i Grottger 'należy powiew. Pracowaliśmy wtedy z zacięto- c:.wwskiego, wiedzą, z jaką hojnością na- łem zaszczyt portretowac s. P; ł i~C~{a 
do tych narodowych genjuszy 'dla któ- ścią fanatyczną, rzec maż.na wprost z prawdę królewską obdarzał swemi praca- Mal~:"~kiego? !o _j~ż n~ .mog o Iz~ 
rych tr.Z1eba uczyć się J'ęzyka {duszy da- wściekłością . .Nawet gdy rysowaliśmy mi tych wszystkkh, którzy się do niego I chodzie i. P!,:YJeżdza w orozce wraz ze 

k. t 1 • to t d · al" V b- · · li N' 'ł tak dl „. · In h swa małż01ll1\.ą„. nego narodu aby twórczość ich należycie grec ie an y.n, s u JOW ismy enus z ...IZY • le czyru a O.i.lCJa yc m- "K ed d k ' ł k'lk · dze 
odczuć i zrozumieć. Twórca „Błędnego i dyskobolów z świętem ~rże.n~em, , jak I s~yt~cyj od których ~iałby oficj_al~e uzna niachi p%rtr~t o::i~i'o e:i:.za

1 w~i~f51~oją 
Koła'' jest tak, jak Jego dwaj wielcy po- gdyby .to były n.ap!a'Ydę Jakies ?ostwa. me _i reklan:ę, ale ro2~ym przyJaCiołon~ i paletę i pędzle i zaczął mnie malować. 
9~-zednicy malarzem Psychy polskiej. Ale tez Mal~~w~ki me u~ył . zadn~ ~8:Jomym ?awał ~woJe obrazy, ab! r;!'ie- Ale ręka Go już nie słuchała ... Szkic ten 

Tak, jak ta Psyche polska lhie odsło- szablonem; J€Zeh zdarzyło, się, ~e słone~ h, Jak mawiał, „cos na ~rną godzmę ... pozostanie dla mnie do końca życia naj­
ni się tak łatwo i zaraz . cudzoziemcowi, padł? złotą ~ugą na pod!?gę i sz1:8-lugi, Nie byłem w_ Krakowie w tych smut: droższą i najświętszą pamiątką. Były 
tak i Jego sztuka może dopiero po latach to me kazał Je zara~ zd1:1sic storami, lecz nych cza.sac}i, ki~dy Jacek . Malczews~i to też ostatnie Jego z domu wyjazdy 
stae się <lrogocenną. własnością wszech- owszem zacl.wycał się mem wraz ze swo- ze szkoły SZLuk pięknych musiał na długi, Coraz częściej zastawałem Go w łóżku, 
światową. To 00 Adam Mickiewicz w im- ją wiarę. W stosunkach do swoich u- bardzo długi okres czasu ustąpić ze stra- coraz smutniejszego i coraz bardziej opu-
prowi~cji ~wiedział· czniów miał niesłychany takt; nigdy jed- tą trudną dzisiaj do ocenienia dla sztuki szczonego„. Na swojej Golg-ode pozostał 

' nego nie wywyższał kosztem drugiego, a polskiej, dla jej nie tylko technicznego, sam, tylko z kilku wiernymi. Jacek Mal-
nUczucie krąży w duszy, roopa.la się i ża- jeżeli jeden z uczniów otrzymał przy a1e też, - rzecz można śmiało, - morał- czewski jeszcze nie tak dawno temu 

[rzy, końcu roku medal, to zwykł był mawiać nego znaozeni•a. Wystąpił wtedy też z skarżył mi się, jak Mu gorzko i smutno 
Jak krew po swych głębokich, niewido- wobec wszystkich, że medal ten właści- Towarzystwa krakowskiej „Sztuki". Na- pogodzić się z myślą, że już nigdy wi.ę-

[mych cieśniach, wie należał się całej klasie. Twardym by- stąpiło artystyczne osamotnienie. Osa- cej ni-e będzie mógł malować, a przecież 
ile krwi tylko ludzie widzą w mojej twa- wał Malczewski tylko wobec uważające- motnienie to było najwspanialszym okre- jeszcze wszystkiego nie wylwnał, oo za. 

[rzy, go się za wyższego, gdyż wszelkiej pychy sem twórczym Mistrza. Odwiedzałem Go mierzał. Pocieszałem drogiegQ Mistr:ia, 
fyle tylko z mych ucz:uć dostrzegą w , jak mogłem, cytowałem Mu Jego ulubio-

[mych pieśniach„." nego Księcia Niezłomnego Juljusza Sło-
tak samo i w dziełach J. Malezewskie- Wielki wysiłek mózgu Judzkiego! Najśmielsze fanta- wackiego; odrzekł z goryczą jedynie U 

ro ludzie obcy innych ras narodowości r- ·---i słowa: „Jak trudno, jak bar~ trudne 
~ "d · , t lk I f S: zi'e sta1'ą się realnością! Odwieczna żądza ludzkośc rzywyknąc'" "'i'-Lą W1 z1ec y o ma owane igury, jak P ··· 
cienie zewnętrzne, loecz istoty ich i głębi posiadania kontaktu z innymi planetami wszechświata Tutaj nasuwa mi się głęboko praw• 
nie zaraz dojdą. Dlatego też nara:zie tyl- diziwy wiersz Cyprjana Norwida: 
ko Polak z ducha i kości może w całej uwidoczniona w ep0kowem arcydziele filmowem p. t. „Gdy płyną łzy, chustką je ocierają, 
peł!ni uwielbiać i kochać Jacka Malczew- Gdy krew płynie, z gąbkami pośpieszają, 
sldego, tego ponad WS7;ystkich rasowo- K be I e Ale gdy duch sączy się pod uciskiem, 
narodowego artystę. ieta się e ycu Nie nadbiegną z ręką szczerą, Zetknąłem się z Malczewskim poraz o. na (. z Aż Bóg to otrze sam piorunów błyslóem, 
pierwszy, mając lat 17-ście. Jeszcze Wteoczas dopiero •.. " 
byłem w ówczesnej S?Jkole S1Ztuk pięk- Cz.as p1'2eminie, legenda wszystko o-
ttych w Krakowie uczniem na drugim ro- Reżyser Fryderyk LANG złoci, wszystko upiększy i okrasi, przyj. 
ku u profesora Floryana Cynka, kiedy Rzeczoznawca naukowy Prof. Herman Oberth tlą po nais ludzie, którzy nawet wierzyć 
Jacek Malczewski dostał się do tej szko- Role główne kreują nie będą w prawdziwość Jego męki, a po 
ły jako noczątkujacy nrofesar. Pierwszv Willy Fritsch Gerda Maurus wiekach wielu nie będą może nawet wie 
n.z miałem sposobność pozmić Go na t. Romans w p!a„ecie mi-tdzyplar etarnej ! rzyć w rzeczywistość Jego istnienia. 
zw. wieczornvcłi rysm1 kach, których ko- Rzeczywistością dla wszystkich i ca, 
rektę prowadził na zmianP- z in.nyrrii pro- Już wkrótce W kinie 11CAPITOL'' łego świata pozostaną tylko po wsie cza„ 
fesorami. Jednego waoozoru przy korek- sy Jego nieśmiertelne arcydzieła. 
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Ferje w szkołach 
na półrocze 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, okólnikiem :prze 
sianym do Kuratorjum Okręgu szkolnego 
ludzkiego zarządziło, by w bieżącym roku 
szkolnym pierwsze półrocze w szkołach 
lakoilczone zostało w dniu 30 stycznia r. 
o., a następnie po czterodniowej przerwie 
zwykłe zajęcie szkolne rozpoczęte zostały 
z dniem 4 lutego r. b. 

Wobec tego ferje z okazji skończenia 
pierwszego i rozpoczęcia drugiego półro­
cza w szko!ttch, w bieżącym roku szkolnym 
będą trwać dłużej niż lat ubiegłych. (w) 

Komunikat 
W dniu 26 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 

rC1-ej rano w lokalu przy ulicy Piotrkow­
„.~icj 73, (lewa of. 2-gie wejście 4-te pię­
tro) odbędzie się Walne Zebranie człon­
•>.ÓW Stowarz. b. więźniów Politycznych 
d.nv. hakcji Rew. na które zaprasza swych 
'złonków 

Zarząd. 
:e: * ~ 

I ;.;.ee konieczności za,nknlecia ra-
chunlm „Tygodnia Strażaka" zwraca.my 
~· . ni J.jsZcm do po:Jir.dac.zy list zbió1•ki 
~ ego 01.:resu w szczegol11ości da WP. 
;ł ..,c ... cieli nierucho;:ności o łaskawe ko­

nieczne nadesłanie takowych wraz z o­
fm..r.uni, do kancelai•ji Ł. S. O. O. Sicn~ 
k1mvicz.a 51, tel. 116-96 lub ewentual­
nie zakomunikowanie adresu, gdzie ta­
ko .vc sa do odebrania. 

• Zarząd i lfomenda 
t t:dzkfrj Sir ży Ogniowej Ochutniczej. 

Z '"ospo~y Czeladzi Tokarzy 
Zarząd Gospody zn1wiadamia niniej­

.szern, że w dniu 26 stycznia rb. o go­
<l;::inic 2 vopoluc.lniu, odbędzie się Ogól· 
ne I oczne Zebranie członków Gospody 
p zy ulicy Piotrkowskiej Nr. 238. 

w rażi, 11.ieprzybycia dostatecznej 
Jotc1 nźło:"lków, Zeb1'anie odbędzie ~ll} w 
dru~im terminie tegoż dnia o godzinie 
~ po J.~ołudniu, bez względu na ilość obe­
'1 rc:h. ro1zi::dek dzienny. 

1. Zagajenie, 
:;, .. 'rJi·awozdanie z działalności Za­

~ clu za rok 1929, 
3. Odczytanie protokułu z ostatniego 

7a!nego Zebrania, 
4. Sprawozdanie skarbnika i Komisji 

:Oe \!tYJllej: 
. 6. Wyból' komisji likwidacyj1rnj, 
6. Wybór nowego Zarządu, 
."l. Sprawa Jubileuszowa; 
8. Wolne wnios~i. 

Uwaga!!! 
a Io !!s 

Łódzka nadaje 
.• 

Całkowite :itacje odbiorcze od zł. 40.­
oraz odbiorniki lampowe selektywne po 
najprzystępniejszych i dogodnych warun-
kach, poleca 589 

w 
Gdań.ska 12 

og łowie adjow·e 
dzwoń tel. 182-73 

„HASLO'' z dnia 26 stycznia 19$0 ro'Ku. ·14r. ·25 . 

• • • • ·y I ta omog1 z1mowe1 
z funduszów państwowych 

rozdawnictwo talonów opałowych oraz 
Magistrat m. [odzi podaje do wiado­

mości osób zainteresowanych, że w ponie­
działek, drtia 27 stycznia 1930 r. rozpocz­
nie się wypłata zapomogi zimowej z fun­
duszów państwowych za miesiąc styczeń 
1930 r. oraz rozdawnictwo talonów opalo­
wych dla bezrobotnych, posiadających ro~ 
dzinę na utrzymaniu, którzy zostali upraw 
nieni do zapomogi pieniężnej. 

Samotni prawa do pomocy opałowej, 
pro\.vadzonej z funduszów miejskich nie 
mają. 

Wysokość racji opału wynosi: dla po­
siadających małą r.odzinę - 4 ctn„ dla 

posiadających dużą rodzinę - 6 ctn. 
węgla. 

Wypłata zapomogi i rozdawnictwo ta­
lonów opałowych odbywać się będzie w 
lokalu Urzędu Zasiłkowego przy ul. Piotr­
kowskiej 212, w godzinach od 9-ej do 
14-ej, według następującego porządku: 
Poniedziałek, dnia 27 stycznia 1930 roku: 

litery: A. B. C. D. E. f. 
ocl godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, za­
rejestrowani w I Odd. P. U. P. P. od godz. 
12-ej do 14-ej - bezrol)otni, zarejstro­
wani w 11 Oddz. P. U. P. P. 
Wtorek, dnia 26 stycznia 1930 roku: 

Odczyt B. Trebera w lmci 

litery: G. H. I. J. .... , 
od godz. 9-ej do 11-ej - bezroootni, za.. 
rejestrowani w I Odd. P. U. P. P. od godz~· 
12-ej do 14-ej - bezrobotni, zarejstro­
wani w II Oddz. P. U. P. P. 
środa, dnia 29 stycznia 1930 roku: 

litery: J{. L. Ł. 
od g_odz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, Zai 
rejestrowani w I Odd. P. U. P. P. od godz.. 
12-ej do 14-ej - bezrobotni, zarejstro-. 
wani w Il Oddz. P. U. P. P. 
Czwartek, dnia 30 stycznia 1930 r~ 

litery: M. N. O. 
od godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, ~ 
·rejestrowani w I Odd. P. U, P. P. od god~ 
12-ej qo 14-ej - be_zrobotni, zarejstr<>1 
wani w li Oddz. P. U. P. P. 
Piątek, dnia 3~ stycznia 1930 roklC 

litery: P. R. S. 
od godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, za.. 

gromadę ludzką i na dzieje. Podkreślił wiei rejestrowani w I Odd. P. U. P. P. od go~ 
ką rolę kształcenia ducha i woli. 12-ej do 14-ej - bezrobotni, zarejstro..J 

O zjawiskach tajemnych i nadprzyrodzonych 
Zwrot, jaki w ostatnich kilkunastu la­

tach nastąpił wśród znacznej ilości umys~ 
łów, którym doktryna materjalistyczna nie 
zdołała wyjaśnić najgłębszych zagadnień 
życiowych, skierował poważną liczbę o­
sób do studjowania tak zwanej wiedzy ta­
jemnej, zajmującej się głównie przejawami 
życia duchowego i z~głębiającej przejawy 
sił ukrytych zarówno w człowieku, jak i w 
całej przyrodzie. 

Słowa te oddziaływały na zebranych wani w II Oddz. P. U. P. P. 
si!njeł wykazując, że w każdym 'złowie- Sobota, dnia l lutego 1930 rokr. 
ku drzemią ukryte skarby, które cuda czy- litery: T. U. W. z. Z. 
nią. od godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, ~ 

Mesjanizm polski na emigracji był rów rejestrowani w I Odd. P. U. P, P. od godz;. 
nież tą cząstką ~vszechpotężnego ducha pal 12_ej do 14-ej _ bezrobotni, zarejstrQ.t. 
skiego, z której wypływało po przez bra- wani w n Oddz. P. u. P. P. 

Na tej drodze spodziewano się znaleźć 
odpowiedź na dręczące każdą inteligentną 
jednostkę pytania o początku wszechświa­
ta oraz zagadnienia tyczące się istnie­
nia najwyższej Istoty Boskiej, jej pierwiast 
ka w człowieku, duszy nieśmiertelnej oraz 
warunków pośmiertnej egzystencji naszej. 
Ludzie, których zadowolnić nie mogly za­
rozumiałe i bezapelacyjne twierdzenia nauk 
ścisłych, zwrócili się do źródeł bardzo daw 
nych, choć po części zapomnianych przez 
szeregi późniejszych pokole1!; do olmłtyz­
mu teozofji - prastarej wiedzy sięgającej 
swym początkiem do najdawniejszych prze 
jawów cywilizacji ludzkiej, rozwijającej się 
ciągle a przechowywa.nej przez gromadkę 
wybitnych umysłów wtajemniczonych w 
jej podstawy i ewolucje. 

terstwo narodowe - braterstwo wszech- z otrzymanym talonem węglowym ml 
ludzkie. · b b tn d · d -, 

Th 
że się zgłosić ezro o y o 1e nego z na-i 

Według prelegenta nazwa eo - stępujących składów opałowych: 
sophia jest pochodzenia greckiego i ozna- 1) skład opałowy przy ul. Przędzalnici 
cza mądrość Boską; zajmuje się ona ezo- nej róg Fabrycznej, 
teryczną stroną wszystkich religji, porów- 2) miejski skład opałowy przy ul Wę. 
nywa je i daje ich naukową syntezę: łą- glowcj Nr. 3. 
czy ona religję z nauką, które w życiu kro 
czą nieraz odrębnemi drogami. Bezrobotny, zgłaszający się po za~ 

Badania metampsychiczne i ezoterycz- mog~ zimową i talon opałowy, jak równi ._ 
ne wracaj·ą ludziom żmaterJ'alizowanym, po odbiór węgla te składu opałowego. wi-i 

nien okazać: ' 
goniącym jedynie za zyskiem tylko, za-
niedbaną wiedzę duszy ucząc, że dusza !) dowód osobisty, względnie inne ttnl 
jest istotą. treści żywota ludzkiego, a cia dowc zaświadczenie tożsamości, oraz 
Io fizyczne i zmysły są jej służebnicami·. 2) lcgityrnacjcc P. U. P. P. 

Qstatnio Towarzystwa Metampsychicz­
ne rozpoczęły naukowe badanie i rejestro 
wanie tych zjawisk, nawiązując pomost w 
tych kwcstjach z nauką ścisłą. 

Bolesław Trcber (p. -J.entys) łodzianin, 
od lat dwudziestu pięciu zajmuje się praco 
wicie tą kwestją. Wydał piękną książkę w 
tej sprawie, wy~łosił kilkadziesiąt odczy­
tów i posiada poważny dorobek naukowy 
w tej dziedzinie. 

Odczyt jego, wygłoszony dnia 25.I o 
godz. 8-ej ·wieczorem w Imci, ściągnął tłu­
my żądnych nie tylko sensacji, ale wska­
zań i drogowskazów ditchowych. 

Prelegent dał treściwy zarys wiedzy 
tajemnej: Egiptu, Indji, wspomniał o wró± 
biarstwie l chiromancji, rozwijającej si~ 
-w Asyrji i Babilonji, o metodzie badav..-czej f 
astrologji o wpływie ducha na ciało, na 

Wyjaśnićją one ŚWi\!te pisma wszyst­
kich relig}i, wykazuią treść ich ukrytą i 
usprawiedliwiają je zarówno w oczach ro-· 
zumu jak też i intuicji. 

Wykła Jy p. Trebera zaliczyć mo:Ua do 
filozoficznych ćwiczei'i terapji duch 1. l s!u 
5znie woła o wielkiej dziedzi11if: lk<Cha 
wieszcz nasz A. Mickiewicz: 

Człowieku, gdybyś ty wiedział jaką. 
twoja władza! 

Kiedy myśl w twoj•_j głowic, jako iskra 
w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna, obłoki 
zgtom~dza 

I tworzy ckszcż rodz:aj11y, lub gromy 
i burze: 

Ludzie! Kaitly z was mógłby samotny, 
więziony, 

Iv\yśl;i i wiar~ zwalćtć i podźwigać 
trwony!. ..... . 

J. R. 

Prezes Związku Wielkiego Przemysłu • 
dr. Biederman 

o sytuacji gos odarczej Łodzi 
Donosiliśmy przed pewnym czasem, że I żąda pon:ocy dla przcl11ysłu, lecz dla 

prezes Związku Wielkiego Przemysłu dr. konsumentow. 
Alfred Biecler111an wi'az z p. Laltl'ysie\\ll- fabrykantowi rlic zależy 11<1 tem, żeby 
czem przyjęci zostali przez p. prcmjcra towar produkow<lć, natomiast zależy mu 
Bartla na kilkugodzinnej audjencji. Poe!- na te1~1, żeby towar sprzedać. Jeśli chodzi 
czas tej konrcfencji poruszam~ były sprawy o postulaty Łodzi wobec rządu, to oświad~ 
hiezwyklc Łódź interesuj;ice a wi~c prze- czyłcm p. prerrtjernwi że dobrze byłoby 
dewszystkiem obecna sytuacja gospoclar- gdyby rząd poczynił zamówienia na to-
cza i t. p. w~u· w Łodzi wczeiiniej niż zwykle, z dru-

Konferencja ta była za1111ciowa?a g'.cj strony, -: gdY?Y sp.rawy zamówień 
przez p. premjcra Bartla, który z chw!lą 1_11c 1tr~ldował mdy~1~ual111e, _lecz za po­
objęcia nawy państwowej starał się srC(1111ch~em c?ociazby :w1ązku prze­
zapoznać bezpośrednio z sytuacj_<i gos1~0- rnysłowc?w, kt?tc..g~ t~dame~ by~oby ~e· 
t'iarczą kraju i \V tym celu zaprosił du sic- g11lo\Va111e za!110w1c11 1 :ozdztał ich m1ę-
hie wybit11iciszych działaczy na polu ~ris- dzy poszczegollle fabryki. . 
podarczem. W dniu wczorajsŻyrn p. prezes Następnie poruszyłem spt~wę ceł 1 p~o­
Bieclerman wrócił do Łodzi i bezpośrednio siłcm p. premjera by zechciał przysp1e­
po przyjeździe przyjął nasze9"o współpra- ~zyć ~wrot c.eł na towary ekspo1:towan_e 
cownika, któremu oświadczył co nast~- 1 polecił wogole taryfę celną .zr~w~dowac, 
puje: „Przedcv1szystkiem musz~ za"l'.111.czyć. szczegó}niej pozycj~, t~~zące Się 111~portt1 
że konferencja z p. pre111jercm Bartlem stn·owcnw. Tyle mowlhsmy o Łodzi, -po­
rtle ~totyczyla wyłączni~ 3µraw ą..,:~dz .z::ttem l~yły _jes.:t~zi: porus~one spraw~, . ty„ 
Rich, lecz rncz~j sytuacji ogólnej kraju. cz~ce s1tr, kar-telu bawelmirnegn, ogo1ttegG 

Co się tyczy spraw łódzkich, to pod-- ktyzysu i t. d. (p) 
•l'~!iłclłl n:i amyJ11 wsti;pjc1 że Łódź nk 

Nowi wizytatorzy 
Jak się dowiadujemy w najbllt&zycli. 

dniach niają być mlartowani nowi wizyta.' 
torzy w okąglt szkolnym łódzki11.1. ' 

Między lnnyntl wizytatorem szkół ~"\ 
szcchnych w Łodzi ma być mia11owany N 
R. Petrykowski. (p) 

Dod tkowe komisje , 
poborowe \ 

jutro t. j. w poniedtiałck 27 h. m. w }6 
kalu przy ulicy Pomor5kicj 18, urzędow~ 
będzie dodatko\va komisja pobórówa dLł 
tych z rocznika 1908 1 starszych, którl)_ . 
dotychczas nic stawali przed komisj4 pO• 
borową i nie rnaj:t uregulowautgo :itosun„ 
l~u do sluzby Wój~kowej. 

Stawić się wi11i wszyscy zamieszkali na 
tere11ic 1. 4. 6. 7. 1 O. 12. 13. i 14 komisar-1 
jatów policji pat\stwowej, o ile otrzymaj~ 
wezwai1la ze Słarnstwa. Grodtklego. (w) 

Ostatnie 2 dni Pocz. o g. 12 

Dla młodzieły doawolo11e 5ó8 

Pragnąc udostępnić 11ajś~e1ezym 
warstwom obejrzcn ie tego nad· 
zwyczainego arcytworu dyrekcja 
najpopularniejszego w Łod7J ki• 

na „Luna" postanowiła 
Ceny obniżyć 

na I-ny seatts po tł. 1.-...... 
1.50, póio1tałe eeanae 
d. 1 • ..-~ 1.50 I 2.-
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Z Instytutu Rzemieślniczego 
Do mistrzów i czeladników stolarskich. 

Instytut Rzemieślniczy organizuje dla 
ilistrzów i czeladników stolarskich kurs 
nauk zawodowych z następującem1 przed­
miotami: rysunek zawodowy, materjało­
znawstwo, kalkulacja, księgowość rze­
mieślnicza, korespondencja, nauka o sty­
lach. Wykiadać będą pierwszorzędni fa­
chowcy. Po przesluchaniu kursu słucha­
cze składają egzamin i otrzymują świadec­
twa, zatwierdzone przez Ministerstwo Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go. Zapisy przyjmuje i informacyj udzie­
la sekretarjat Instytutu codziennie od godz. 
10 do 15 przy ul. Gdańskiej 17 m. 9, III p. 
front i w piątki i soboty od godz. 19.30 
do 21. Sekretarjat Kursów Instytutu przy 
•.U. Gdańskiej 29, prawa oficyna, I piętro. 

Najnowszy okólnik Ministerstwa kar u 
w sprawie anulowania nieściągalnych podatków od obrotu i dochodu za rok 

i Jata wcześnieisze 
1927 

Jak już donosiliśmy prezes Izby skar- kie, które są nieściągalne, ewentualnie nież kary podatkowe w myśl art. 94 \ 
bowcj w Łodzi otrzymai od Ministerstwa ściąganie takowych wp~ynęłcby na zruj- 104 ustawy o podatku obrotowym oraz 
Skarbu okólnik w sprawie anulowania za nowanie egzystencji wielu platników. art. 91 i !14 ustawy o podatku dochoQo. 
ległych podatków od obrotu i dochodu o Celem ostatecznego zlikwidowania wym, które zostały wyznaczone przed 
raz kary podatkowej od roku 1927 wła- nierealnych pozycji oraz nieabsorbowa- clniem 31 grudnia 1927 roku. To winno 
cznie. • nia personelu biurowego pracą nieproduk również nastąpić w wypadkach o ile ogói 

Obecnie udało się nam uzyskać tekst tywną, Ministerstwo Skarbu zarządza w na suma należności podatkowych (nie 
powyższego okólnika, który brzmi jak na myśl art. 94 ustawy o podatku obroto- wliczając podatku k~munalnego) nie w~ 
stępuje: wym i art. 426 ustawy o podatku docho- nosi wyżej 2.000 zrotych dla każdego 

Ministerstwo Skarbu stwierdziło, że dowym. poszczególnego płatnika. 
prócz upoważnień dla Izb skarbowych z 1) Łódzka Izba skarbowa winna do 2) Podatki te mogą być anulowan~ 
dnia 27 lutego 1928 roku i 5 stycznia dnia 31 marca 1930 roku w działalności w myśl zarzq.tlzenia Izby skarbowej tyl-
1929 roku w sprawie anulowania zaleg- przepisanej swej kompetencji anulować ko na zasadzie wniosku naczelnika o-

Słowarzyszeni·e Rezerwi·s.ło"' W łych podatków od obrotu i dochodu pozc- zaległe podatki od obrotu i dochodu za hecnego urzędu skarbowego. Wniosea 
stały jeszcze zaległości podatkowe, ta- rok 1927 oraz lat ubiegłych, jak rów- ten winien być odpowiednio umotywowa-

j b. 'Wojskowych Rzpłitej WM'**•*•t%a'hNIW-mwmąwm w eww+aaw1 " ny, winien być p1·zedstawiony wraz z ak-
W Rudzie Pabiiani· 1'~„ 1·e!i S ł k d • • tarni egzekucji oraz aktami wyznacza-

.,, vn. „ ys ematyczne ra z1eze nych i niewpłaconych rat lub prolonga-
w Rudzie - Pabjanick.iej, zorganizo- cJi wreszcie z ewentualnemi aktami o 

ń'Rny został na mocy odezwy Marszałka w składzie czeko.11.ady „E. w edel" dochodzeniu. 
Józeia Piłsudskiego Oddział Stowarzysze- Szanse na anulowanie zaległych po· 
nia Hezerwi•stów i Byłych Wojskowych Od dłuższego już czasu kierownik łódz- dzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 26. datków mają tylko ci petenci, u których 
Rzeczypospolitej Polskiej przy usilnych kiego oddziału firmy „E. Wedel" fabry- W dniu wczorajszym policja niespo- sekwestrator sporząd~ił protokuł z wnio· 
~tararuach p. p. Jana Rybowskiego, Wa- ka czekolady w Warszawie (filja w Łodzi dziewanie wkroczyła do mieszkania Szym- skiem koniecznego anulowania należ­
cława. Jagusia, Adama Benke, Edwarda przy ulicy Piotrkowskiej 65) zauważył iż czykiewicza i aresztowała go. nych podatków, lub protokuł z lat ubieg­
Bielaskiego i innyc.i. w sklepie jego ginie w zagadkowy sposób Przeprowadzona w mieszkaniu rewizja łych, że należy anulować podatek, nie-

Stowarzyszenie to rozwija się nader czekolada. Przeprowadzone na własną rę- dała zadawalniające wyniki, ponieważ przekraczający 50 złotych, przyczem 
pomyślnie i liczy cucenie już 123 człon- kę dochodzenie nic nie wykryło, wobec cze- znaleziono dużą część ukradzionej w skle- protokuł stwierdzający konieczność anu· 
ków (bez różnicy wyzmmia i szarż). go kierownik łódzkiego oddziału zwrócił pie czekolady. Szymczykiewicz przyciśnię- !owania podatku musi być podpisany 

Program działania Stow. jest nader się do centrali z prośbą o dalsze dyspo- ty do muru przyznał się do popełniania przez dwóch sekwestratorów. 
ob!-lzerny i wzniosły, gdyż Stowarzysze- cje. Centrala poleciła sprawę skierować systematycznych kradzieży na szkodę fir- 3) Urzędy skarbowe winne natych­
nie to jest apolityczne i placówka ta pow- ~a drogę poli~yjną, co też_ ~czynił meldu- my . Wedel oraz do fałszowania kwitów miast po otrzymaniu powyższego reskry. 
stała by hartować Jucha tężyzny obroń- JąC 0 ws:ystktem u rzędz~e sle?czym. . kole1owych. . „ ptu zestawić w dwóch egzemplarzach a.. 
ców naszych Rubieży Ojczystych, a z . ~d~ozo~o dochodzeme ktore ust~h!o qsaclzo~o go w areszc1~ do dy~pozyc11 st~ wszystkich słabo sytuowanych ~ 
których nie jeden przeszedł najgorętsze mezb1c1e, ze systematycznych kradz1ezy. sędziego !>ledczego, znalezioną zas czeko- datników, których zat:.głe podatki 1 ka. 
walki w chwilach groźnych 0 niepodle- d?konywuje pracow?ik. tej firmy 28-let-1 ladę oddano poszkodowanej firmie. (p) ry podatkowe do końca roJru 1928 nie 
głóść. m Paweł Szymczyk1ew1cz zam. w Ło- przekraczają sumy 2.000 złotych. 

~s~~ey~~j~~zed~u~ ~mmmamn•••••••••mm•mmammmm•••~• hdMzpo~~ey~li~w~M bri 
stkiem wyszkolenie wojskowe i współży- Kto zaprowadzi ład t porządek w krainie, gdzie istnieje jedy- przedstawiona Izbie skarbowej do dnia 
Oie towarzyskie. nie rewolwer, a wykonawcą Samosąd? WllliW!*§?f*l.§t#WEM 15 Stycznia 1930 rOkU i W myśl drugiej 

W dniu 26 bm. o godz. 10 rano w sa- przedstawionej listy winne być zesta-
li Straży Ogniowej w Rudzie - Pabja- EN YNA D wione przez poszczególne urzędy skarb<r 
nickiej odbędzie się Walne Zgromadzenie · . we wnioski w sprawie anulowania za. 
mające na celu wybór stałego Zarządu legły~ podatków. Do dnia 15 lutego rb. 
oraz E:omendy. winne najpóźniej po~ższe wnioski być 

Sprężyste prowadzenie daje rękoj- ~A• MA O ey•p'" uskutecznione 
mię, iż Stowarzyszenie ma przed sobą du w filmie ''W „~ • 15 Dnia 31 marca rb. zaś winny spisy 
że poie do działania i stanie się ośrod- wra'Z z przyznanemi pozycjami anulujące 
kiem niezbędnym w życiu społecznym oraz Z pam\ętnika kawalera podatki być przedstawione Ministerstwu 
politycznym. . w roli glównel l{. SCHUNlEL Skarbu. (p) 

Od dnia 28 I. b.r. w kinie „SYRENA" 

Z działalności oświatowej Prace 
Polskiej Y.M.C.A. programowe 

·Z dniem 1 lutego r. h. Polska Y.M.C. nad pouniesieniem rolnictwa 
A. w Łodz.i przystępuje do uruchomie- W dniu wczorajszym odbyło się w u- szkolnej referaty zostały opracowane 
nia nowych kursów języków obcych, za rzędzie wojewódzkim pod przewodni- przez personel wojevv. Towarzystwa Or­
wodowych dokształcających, umięjęt- ctwem naczelnika Wydziału rolnictwa i ganizacji i Kółek Roln., a mianowicie: 
ności sprzedawania i reklamy. . weterynarji inż. Szostaka posiedzenie o pracy: Kół Gospodyń Wi-ejskich -

Kursy zawodo_we d~kształc~Jące:. bu- Sekcji oświaty rolniczej wojewódzkiej ko przez inspektorkę p. Wandę Baranow­
:Iowl~~y, stolarski, radJotechmczny 1 fo- misji rolnej w sprawie progrnmu prac w ską; o przysposobieniu rolniczem mło-
tograncz?~· . tej dziedzinie na najbiżlsze 3 lata . dzieży wiejskiej - prze.z inspektora te-

Nowoscią, doty~h:zas ~l~wprowadzo- Sprawę szko1nictwa rolniczego niższe- go działu p. Napiórkowskiego, wresz-
n~, !Jędą kursy mmeJętnosci sprzedawa- go zreferował na zebraniu inż. St. Star cie o konkursach rolniczych gospodarzy 
ma 1 rekla~y. . . . . . chowi'cz, inspektor rolny w m·zędzie samodzielnych - przez inspektora hod . 

• Wsz?lk1~ i~fomacy~ w teJ d~1:dz.i- wojew., poczem ustalono w planie ·o- p. Pająka. 
A.le udziela Głowne ~rnro P~l~k.ieJ Y. twarcie dwóch nowych szkół rolniczych: We wszystki~ tych działach ustalo­
M. C. A. prz~ ul. Piotrko:vsk~eJ 89 w żeńskiej w Chróścinie, pow. wieluńskie- ne zostały prócz zasad ogólnych szcze­
godz. od 10-eJ rano do 10-eJ w1ecz. bez go w ro1m bieżącym, oraz męskiej w gółowe programy :prac w każdym powie­
przerwy. Bryskach, pow. łęczyc,kiego w roku 1931. cie. Na zakvńczenie odczytano i przyjęto 

L'ozatem opracowano wytyczne w spra- referat inż. z. Gajewskiego, referenta 
[§]til(SJl§ll§l[§]l§l\Bt§]l§lt§li]l§]l§l[§JI§]' w.i~ zasad udzi:elania u.cznio~ sty~en- rolnego w urzędzie wojewódzkim - o 
1§1 1§) dJow, w sprawie zorgam'Zowama związ- wycieczkach rolniczych. 

Iii 
KINO-TEATR ków b. wychowańców szkół rolniczych, u- Dział organizacji gospodarstw przy-,:, m UCIECHA[§] ~ dzi~~u personelu tyc!1 s~kół w .ogóln~j kładowych rozpatrzy sekcja specjalna, 

&=.I ć!I akCJl kulturalno-rolmczeJ, wreszcie omo- pozostająca pod przewodnictwem preze-
1§] Limanowskiego 36 518 IW wiono potrzeby budowlane istniejących i sa Okr. Urzędu Ziemskiego w Piotrko-
r=I (d„wo. Alelcso.odrowslca). r.::I a!!I „ ..... „ ....................... „.„........ ~ czynnych obecnie 6-ciu szkół roln. samo- wie, z uwagi na konieczność związania 
'ii' D 'ii' rząciowych. organizacji gospodarstw z uzd.rvwieniem 
1:::.1 ziś i dni nasti;pnych 1:::.1 -I§] I§] W. sprawie oświaty rolniczej poza- ustroju rolnego. 
1§) Pierwszy oryginalny film hinduski 1§1 

liJ Siódmy cud 1§1 
liJ ~ . ~ 

I~ SWIATA ~ 
liJ [§) 
r=I Zachwycający dramat miłosny rozgry- l'Pi'I 
a!!I wający sic; wśród baśniowego przepy- ~ 
li) chu oryginalnych pałaców maharadżów 1§1 
1§1 hinduskii;h 1§1 
1§1 Grają "'yłącznie hindusi i naj- 1§1 lYJ p:ęknie~sze hinduski le] 
(§) Następny program: (§) 
[il WYSPA ŁEZ [il 
I§] Pocz,tek w dni powszednie o godz [§I liJ 4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 [§J 
Jillil§]lill§)i]l!Jffi[§ll§ll§'ll§]l§]l§ll§li§I 

Wielki pożar 
Stara.niem miejscowE>j parafji wybu­

dowany został przed rokiem „Dom Lu­
dowy'' we wsi Będoń, powiatu łódzkiego. 

W dniu wczorajszym z niewyjaśnio­
nych dotąd przyczyn w godz.iniach wie­
czornych wybuchł w domu tym pożar. 
Na wieść o płonącym gmachu zbiegli 
się nieomal wszyscy mieszkańcy tej wsi 
i przy współudziale miejscowej straży 
pożarnej rzucili się do ratowania dobyt­
ku społecznego. Wieśniacy poświęcając 
się wchodzili do płonącego gmachu, aże­
by wyratować chociażby część inwenta­
rza, co się też im udało, przyczem kilku 
z poświęcających się uległo bądź to lek· 

• • w powiecie 
kim, bądź też cięższym poparzeniom, 
tak że musiano ich przewieść do lekarza, 
celem udzielenia im nieodzownej pomocy. 

Mimo energicznej akcji mtowniczej 
wszystkich mieszkańców nie udało się 
plonącego gmachu chociażby częściowo 
uratować i cały gmach spłonął doszczęt-
nie. 

Na miejsce pożaru zjechały się wła­
dze bezpieczeństwa i prowadzą energicz­
ne dochodzenie, celem stwierdzenia przy 
czyny wybuchu pożaru i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności sądowej. 

.(p) 

s•••••~•~maaaaa11 

=GRAND-KINO a li D a 529 Dziś i dni nasti;pnych g 
• Najwii;ksza epopea bieżącego sezonu D 
D Najgenjalniejszy z genjal- IJ 
'1 nych władców e k r a n u a 
g Eł\ L IAll lllGS a a w ostatnim swoim fiim:P. pro- li D dukcji amerykańskiei 193 > p.t. m 
Id „G · XECH!f m 
~ sco "I 
N odtworzył taką cudowną kreację wo- M 
U bee której blednie cała jego dotych- = 

czasowa twórczoś<\ ekranowa li:ff 
W pozostałych i,;łównych rolach ~ 

Ruth Ch~l~:rtto;1ym świecie ~ 
i u 

Barry Norton tli m 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA ~ 

Bilety ulgowe i passe- partout bez­
względnie nieważne E 

Początek seansów o godz. 4-ej PP• 
ostatni seaas o godz, 10-ej ' j 

~~~~~am1aD~5~~-~ 
Erl§lmimlmI1Emlmmnmm1mi1SJ a 1mmi 
r.e,, Wkrótce ukażą się ~ 
~ ~ 
mi L Y A DE PUTTI 1e1 
ml • PAWEŁ IP.I ~ I ~ 
ffil W :EGENER l2I 
[§j w dramacie egzotycznym peł- iSJ 
[§) nym napięcia i emocii p.t. le] 

~WYSPA ŁEZ~ 
L2J IE] 
EJ kino UCIECHA [§) 
~~~~~~~-~~~~~~~ml 

I I 
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TEATRY 

Teatr Popularny: - Zaża1·ty automobilista. 
Teatr Kameralny: - Z fujareczką z bębnem. 
Teatr Miejski: - Rzeź. 

CO GRAJĄ W KINACH 
,dajka: - Błękitny walc. 
Capitol: - Asfalt. 
Cai;ino: - Prawo męża. 
Czary: - Szlakiem złota. 
?>rso: - Pod sztandarem l>ezprawia. 
Era: - Rapsodja węgierska. 
Grand-Kino: - Grzechy ojców. 
Luna: - „Arka Noego" 
• I .noza: - Przedziwne kłamstwo Niny ~t:-.jw 
''~· 
.Jl,con: - Człowiek. który kręci. 
;. rzedwiośnie: - Ostatni syn. 
Pr.lace: - Grzech pięknej kobiety. 
J"6.Bursa: - Jad pokusy miłosnei 
i-r,J: - Chata wuja Toma. 
..,~_,łlce: - Czerwony błazen. 
Splendid : - śpiewający błazen. 

r•ir~na: - :Miłość bez pieniędzy. 
foiecha: - Siódmy cud świata. 

Wodewil: - Człowiek, który kręci. 
:&ichęta: - Motyl brukowy. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dzi~, niedziela dwa razy o g. 4,20 pp. i 8,30 
łńtcz. oraz dni następnych pełna humoru i ka­
pitainego komizmu krotochwila K. Kratza „Za­
:i:arty automobilista" czyli „300 kilometrów na 
godzinę, w której gorące oklaski zbierają: Br., 
l' cno•vska, I. Dehnelówna, L. Pilarska, F. 
i':rapszówna, S. Zielińska, R. Górowski, L. Ma-

. c "'hi1ski, St. Michalak, I. Skoraeiński i A. Tar­
t~kow~cz. 

„INTRYGA I MILOść". 
· ·~ JIJ112szą premjerą w Teatrze Popularnym 

;IACl.i;;e 'Yielkic stylowe arcydzieło Schillera 
8,t.1ttyga i l\liłość", którą kierownictwo przyKo­
,o\;uje z wielkim pietyzmem i nakładem pracy 
l h Lzerszej publiczności i dla szkół. Reżyseru-
1e E. Fietkicwic"' 

TEATR W SALI GEYERfi.·. 
Piotrkowska 295. 

D;:i;!;, niedziela dwa razy o godz. 4,20 pp. i 
e,so wiecz. pierwszorzędnie wystawiony inte:·e­
sująey melodramat z rosyjskiego „Kocioł 
i'ownicy" w premjerowej obsadzie. 

TEATR K..·\.:IIERALNY. 
Traugutta l. 

1REWJA KARNAWALOWA' 
.,z PUJARECZK.~ I Z BĘBNEM". 

J:>k słusznie przewidywano wielka artysty­
(lZlla koncert - i·ewja „Z fujareczką i bębnem" 
cdniosla pełny sukces. Ewolucje taneczne świet­
nej tancerki J. Hryniewickiej (Danuty) wspa­
nfafo recytacje Heleny Buczyńskiej i piosenki 
Z"lanych z występów na wielkiej i·eprezentacyj­
n j r 7,ii w Poznaniu Marji i Aleksandra .żab­
c. -;n•"„'1 w:zbndzily prawdziwy entuzjazm pu-
b1 ' •• o - . 

• ,'7, f iJ.u•c czką i bębnem" dane będą jeszcze 
·": riN z ela o godz. 6 i 9 oraz w poniedzia­
..,k o codz. 9-ej. 

W c y; .orek l:::kka komedja salonowa 
~ była" po i-az ostah1;. 

IrnCHANEK PANI VIDAL. 
N -i. „1-o11czenic próby świetnej komcdji po­

tmh1 C'\"O autora fr::incuskiego Verneuila „Ko­
c ,~„c-k pani Vidal" z Zofją Marcinowską. oraz 
prrl1J::ze„na komed.ia salonowa „Kobietka z 
c 'I ::!"~nckietro świata'~. 

TEATR MIEJSK!· 
Wll<1LKA REWJA DLA DZIECI. 

Dziś w niedzielę o godz. 12 w połud.'lie w 
fi atrze :Miejskim po raz pierwszy w Łodzi 
,.,: lka rewja dziecinna K. Tatarkiewicza i Z. 
l1 o.łostockiego. Udział całego zespołu z pp.: 
'z·:>:~sną, Wiercińską, Tatarkiewiczem, Wosz­

wiczem na czele. 

~~. 
~ · l.OfaCE 

Napiórkowskiego 28 
+:· I 

~' 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

Tańce: pp.: Szmarowie, Bargielska. Poda-,biorą. pp.: Skrzydłowska, Dąbrowska, Korzel­
runki, niespodzianki, zabawy, kino i t. d. Ceny ska, Kijowski, Winawer, Znicz, Rzęcki, Wosz-
najniższe. czerowicz. Specjalnie zaangażowane ćhóry. 

„DZIELNY WOJAK SZWEJK", „CYJANKALI'*. 
W niedzielę o godzinie 4 popołudniu':;D"tie'1 Jutro w poniedziałek i pojutrze we wtorek 

ny Wo,iak Szwejk"~ Ceny popularns. 28 b. ro. „Cyjankali". Ceny najniższe od 50 gr. 

"RZ:Et". Występy Teatru Narodowego 
W niedzielę wieczorem po raz drugi „Rzeź'' z powodów od Dyrekcji niezależnych zostały 

sztuka Gordina, autora „Miry Efros". Udział odwołane-

Rozkoszna trzpiotka, pikantna 

oraz najprzystojniejszy amant filmowy 

WERNER FEUTTERER 
w arcyszampańskiej komedii 

Anny szuk • 
męza 

Wkrótce kino „PALACE" 

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM WARSZAWSKI. 
26 stycznia. 

9,00 - 10,00 - Losowanie nagród Wielkieg( 
Konkursu Muzycznego P. R. z dnia 29,12 , 

10,15 - Nabożeństwo z Katedry Wileńskiei 
11,58 - 12,10 - Sygnał czasu z Warszawskie­

go Obserwatorjum Astronomicznego. Hej. 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Komu~ 
nikat meteorologiczny. 

12,10 - Poranek symfoniczny z Filharmonj! 
Warsz. organizowany przez Wydz. Oświa· 
ty i Kultury Magistratu m. st;. Warsza~ 
wespół z Dyr. Koncertów Symfonicznych, 
Wykonawcy; Orkiestra Filharmonji pod dy1· 
Józefa Ozimii'1skiego, i Lucy Messal (śpiew} 

14,00 - ,,Pogadanka dla gospodyń wiejskich" 
- wygł. p. Marja Korc'zewska. 

14,20 - Dwa tańce - odegra na harmonji p. 
Wł. Kaczyński . 

14,30 - „O podnoszeniu produkcji rolnej i jel 
opłacalność" - wygł. inż. Wojciech Chmie· 
lecki. 

14,60 - Dwa tańce - odegra p. Kaczyński. 
15,00 - „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba' 
- wygł. dn-. Szczepan Mędrzecki 
15,20 - Koncert chóru ,,Harfa" pod dyr. W. 

Lachmana i p. Maurycego Ja.nowskiego. 
16,00 - „W dworach i dworkach białoruskich" 

-wygŁ p. Stan. Dzikowski. 
16,20 - Muzyka. z płyt gramofonowych. 
16,40 - O cudach fotoceli - opowie dr. Fai 

liks Burdecki. 
16,55 - 17,15 - Płyty gran1ofonowe. . 
17,15 - „W Królestwie Polskiem przed 21>-civ 

laty''. - wygt prof. Henryk Mościcki.. 
17,40 - Koncert Reprezentacyjnej orkiestr1 

Policji Państw. m. st. Warszawy pod dyr. 
Al. Sielskiego. W programie muzyka opero~ 
wa. 

19,00 - Rozmaitości. 
19,25 - Feljeton p. t. „Dwie strony w spa 

1iiiiiji~~~~~iiJ~iiiiiiiiBlJiiiiiiiiiiiiii rze" - wygł. p. Tadeusz Ulanowski. (i 19,40 - Odczytanie rrogramu na dzień ruLt 
stępny. Wiadomości bieżące. 

db.iorniki typu RA „RATH 
(Inż. Kazimierz Rathe) 

Zażarty 

od'Zlla~zają się' 

selektywnością 

czystością tonu 
prostą obsługą 

611 

Działają bez wymiany cewek, bez akumu• 
latora i bez baterii 

DO SIECI. 
Komisowa sprzedaż 

Edward Epstein 
ŁÓDZ, ul. Prez. Narutowicza 18. 

automobilista 
Krotochwila K. Kraatza 

kresu działania, pracować będą te:tn skład­
niej i intensywniej. 

Premjer~ ,,Zażartego automobilisty" 
czyli „300 kilometrów na godzinę" uwa­
żać należy za dobrą wróżbę 11a przyszłość. 

19,58 - 20,00 - Sygnał czasu z Waruawskie-
22,15 - Słuchowisko z Krakowa. 
22,15 - Komunikaty: meteorologiczny, policyj 

go Obserwatorjum Astronomiczneiro. 
ny, sportowy. 

22,35 - Komuru1rnty Polskiej Agencji Teie~ 
ficznej (PAT) 

.W,00 - 24,00 - Radjoka~aret z płyt gramo!a 
nowycl1. Conferencier p. Feliks Lubiń-
ski.. 

Slizgawka 
w Parku Poniatowskiego 

W dniu wczorajszym otwarta został~ 
bezpłatna ślizgawka miejska w Parku Lu ... 
dowym na Polesiu Konstantynowskiem. 
Wejście od t. zw. „Leśniczówki", dojazd 
tramwajem miejskim Nr. 15. Na miejscu 
znajduje się szatnia oraz herbaciarni~ 

Dziś i dni następnych 

Przepiękny film pod tytułem 

527 

Błękitny Walc 
Dramat nastrojowo.erotyczny 

W rolach głównych : 

Vera Veronina 

Dziś i dni następnych 525 

W spaniały film polski! 

Jak wiadomo w Teatrze Kameralnym i 
Popularnym zaszły wielkie zmiany. Do· 
tychczasowy dyrektor Michał Melina 
zrzekł się swego stanowiska, tak że kie­
rownictwo obj~ła filja Zaspu, wprowa­
dzając działówkę. Na czele tak zorganizo­
wanej sceny stanął znany ze swej nader 
chlubnej działalności artystycznej i reży­
serskiej Stanisław Dębicz. 

Arcywesoła, pełna świetnych powikłań, 
szampańskich ~,qui pro quo"i groteskowej 
werwy krotochw·iJa K. Kraatza, o aktual- ~ 
nej satyrze sportowej wystawiona została S: 
przez „ Teatr Popularny" z prawdziwie 
karnawałowym rozmachem. 

Carla Barthel 
Albert Paulig 

Zygfryd Ar n o 
s, 
e1 

Dramat w 10-ciu wielkich aktach 

W rolach głównych : 

SM O SARS KA, 
EUGENJUSZ B O D O 

i NORA NEY 
Nast~pny program: ? ? ? 

początek w dni powszednie od godz. 5,7 i 9, 
:.oboly o 3 niedziele i święta o W niedzit>l(" 
na pierwszy ;c;eans w:;:rystkie miejsca po 40 gro&'-

:5pea:jalna ilustttc!a muz.ycZb:a w wyk<1aaniu orkttt 
•try iyrntoniez·nej pod ha~tl\ 

ROMUALDA tlLATOWSklEGO. 

Równocześnie druga grupa artystów, 
przeważnie młodych, oddzieliła się od „po­
pularniaków" i w dalszym ciągu pracować 
będzie na deskach. „Teatru Kameralnego". 
Dyrektorem artystycznym grupy tej jest 
_zasłużony dla kultury naszego miasta p. 
Bolesław Gorczyński, który widząc, że 
osoba jego stanowi dla Teatru Popular­
nego nieprzezwyciężoną przeszkodę w u­
~yskaniu subwencji od miasta, pragnąc iść 
na r~kę ochotniczej scenie przy ul. Ogro­
dowej, zrezygnował ze sv;ego dotychczaso­
wego stanowiska kierownika artystycznego 
„Popularnego". 

Tak więc, jak widzimy, wśród zespołu 
trupy dyr. Melit!:; nastąpił rozłam. 

Wierzymy jednak, że :tie będzie to po­
ląnow:-: 21: sikodą dla po2iomu artystycz­
nego obu T eatr6W; Karner.alnegD i Po­
pularnego, -a raczej przeciwnie: te teatry 
te, ści~nii;:tc w ramy mniei szcrokic~o za-

Zasługa w tern niemała reżysera St. Dę­
bicza, który dał krotochwili należyte tem­
po i wydobył z niej cały beztroski i wesoły 
nastrój. 

Nic więc dziwnego, że rozbawiona pu­
bliczność brawami przy otwartej kurtynie 
przyjmowała bohaterów dnia: arcystylo­
wą, teściową Sabinę Ziclillską, prawdzi­
wie „zażartego automobilistę" A Tartako­
wicza, oraz doskonałj•ch w każdym calu 
Br. Bronowską, I. Dehnclówn<;;, Z. Pilar­
ską, F. Trapszównc;, K. Górowskiego, Z. 
Madalińskiego, Wł. Michalaka i l. Skora­
sińskiego. 

„Teatr Popularny'" robi zaiste 300 ki­
lometrow na godzinę, by godnie służyć 
szetokfej publictnośc1, go.dZiwą. rozrywką ł 
wesoło~cia. o ktlire w ivciu roraz CięŻej. 

VI'.- -. 

Nad program; 
Aktualności łilmowe 

Pocuitek codz. og. 4 30 pp. w soboty niedziele 
l święta. o g. 1 pp 

Ceny waeyatkich miejsc na pierwsze •UD!lłl 58ilT 

RA IOLA 
Ł ODŹ, Piotrkowska 88. 

Tel. 10-534 (w podwórzu). 591 
Radjoaparaty i części. Ustawianie 

anten, pl'Zeróbka aparatów. 
Ładowanie ak11mul01torów„ 

Wftjtańne froódio. Doa-odne waru'k\ 

1 



„HASŁO" z dnia 26 stycznia 1930 roku. 

KlNO·TEATR 

PALACfl 
Piotrkowa.ka 108. · 

Dziś i dni następnych!!! 539 

dwa szlagiery w podwójnym programie 
I 

/ 

GRZECH 
pięknej kobiety A \van tury Chińskie 

(OSTATNIA MASKA) w roli głównej 
Z cyklu Niepotrzebny człowiek 
Wielka tragedja kochającego męża, 
który dla szczęścia swej żony zataja 

istnienie własnej osoby 

Slim (Karol Dane) 
Odeon-Wodewil 

W rolach głównych 
llarcelAAlbani, Józef Rowenakl 

Walter Rilla 
od jlltra 

u 
amerykański Pat i Patachon 
lłl~ F i ł'JłAFfll 

Jako DETEKTYWI 

Początek seansów o godz. 4 pp., w 
sobotę i niedz. o 12 w poł. Na pier-• 
wszy seans wszystkie m1ejsca od 75 gr 

Muzyka M. Lidauera. 

••• li ll!il •••• 
527 TEATR SWIETLNY 

,,CASI O" 
Dziś i dni następnych 

Najpi~kniejszy poemat 
miłosny 

PRAWO 
MĘŻA 

Realizacja -George fltzmauritze 
wg scenarjuna ELINNOR GL YNN 

w rolach głównych czarująca 

BILLIE DOVE 
i rasowy, wytworny, 

ROD LA ROCQUE 
po raz pierwszy razem na ekranie 

Początek seansów: o godz. 12-ej 
Ceny miejsc na pierwszy seans ws7y• 

stkie po 1 złoty 
Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 

••••• . •• 11111111 

. Do akt Nr. 1962 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 
re-wiru JA~ J~BCZYK, zam. w Łodzi, przy 
ul. PoludruoweJ 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 lutego 1930 r. 
od godz, 10 rano w Łodzi, przy uL Francisz­
kańskiej L. 19 odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, należących do leka Majera 
P_as,manika i składających się z siedmiu pom­
rukow marmurowych czarnych szwedzkich o­
szacowanych na sumę Zł. 1500. 
Łódź, dnia 23 stycznia 1930 r. 

Komornik: JAN JABCZYK. 

Do akt Nr. 31 1930 r. 
OCI;OSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VIII 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi,' przy 
ul Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 20/II 1930 r. od 
go~~· 10 rano _w J:odzi, przy ul. Aleksandryj­
r,ikieJ 29 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do Stefana Liiika i 

składających się z aparatu radjo i maszyny 
do szycia oszacowanych na sumę Zł. 600. 
Lódt, dnia 10- stycznia 1930 r. 

Komornik: JAN JABCZYK. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 

ADAM JARO!::iZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi­
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy uL Zachodniej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na· 
l~żących do Bernarda Berka Sałata i skladafocych 
się ~ ?yit,. oszacowanych na sumę zł. 915 gr. 20. 
Lodź, dnia 25 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi 

ADAM JAROSZYŃSIG, zam. w Lodzi, przy ul. Pi'. 
1·amowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 20 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na'. 
leżących do Dawida Goldmica i składających się z 
palt damskich i mebli, oszacowanych na sumę zl. 
3,371 gr. 50. 

Lódż, dnia 25 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZmSKI. 

- OGŁOSZENIE 
Kom:ornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi'. 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Pl. Wolności Nr. 6 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na'. 
leżących do firmy: „Lewin i Ajzen" i składających 
się z 10 palt damskich, oszacowanych na sumę z.o. 
tych 59Tl. 

Lódi, dnia .25 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSzyŃSKI. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lod2i, przy ul. Pi'. 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. (;. 
ogła~za, że w dniu. 19 lutego 1930 roku od godziny 
10-eJ rano w Lodzi, przy ul. Nowomiejs,kiej Nr. 34 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na'. 
leżących do małż. Mławer i składających aię z ga· 
lanterji, oszacowanych na sumę zŁ 1930. 
Lódź, dnia 25 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSzyNSKI. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sędu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi 

ADAM. JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi'. 
ramo~cza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu. 15 lutego 1930 roku od godz. 
lO·eJ rano w Lodzi, przy ul. Ogrodowej Nr. 78 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na'. 
leżących do B. Kowalewskiego i składających się z 
120 korcy węgla, oszacowanych na sum(' zł. 610. 

Lódi, dnia 25 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sędu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi'. 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

-- •· • ·--·---- oga~~ a, że w dniu 12 lutego 1930 roku od goth .. 
O G t O S Z E N I E 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Drewnowskiej Nr. 102 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na'. 
«DAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi'. 1 Ieżęcych do rinny: „Express" i składających się z 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. pluszu i kap pluszowych na łóżka, oszacowanych 
ogłasza, że w dniu 28 lutego 1930 roku od godziny na sumę zł. 1,200. · 
10-eJ w Lodzi, przy ul. Stodolnianej Nr. 2, Lódi, dnia 25 stycznia 1930 r. 
IO~e się sprzedaż przez licytację ruchomości na- Komornik: ADAM JAROSZYŃSKl. 
leź11cych do Mendla i Mojsze Gliksmanów i Icka Ger 
1e11mana i 6kładających się z maszyn do wyrobu 
lzykotaży, os,11:acowanych na sumę zL 1,150. 
Łódi, dnia 25 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM JARoszy:iqsKJ 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi'. 
nmowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 lutego 1930 roku od godziny 
IO-ej rano w Lodzi, przy ulicy Stodolnianej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na­
leqcych do Icka Gerstenmana i składających się z 
przędzy i maszyn do wyrobu trykotaży, oszaco­
wanych na sumę zL 4,970. 

Lódź, dnia 25 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZmSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sędu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi· 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 8 lutego 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Szlacheckiej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na· 
leżących do Stanisława i Marji małż. Locltich, i 
s)<ladających się z konia i 2-ch krów, osl!acowonych 
na sumę zł. 500. 
Lódź, dnia 25 stycmia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSzyŃSKl 
----· - ·- --- -------

OGJ,OSZENIE 
Komornik S~du Grodzkiego XI rewiru w Lod7.i. 

ADAM JAROSZY~SKI, zam. w Łodzi, przv ul. Pi· 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 11 lutego 1930 roku od ii;odzim• 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Gdaf1skiej Nr. 11. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na· 
lezących do Nauma Szustera i składajq.cych się z me­
bli, oszacowanych na sumę zł. 795 
Łódź, dnia 22 stycznia 1930 r. 

Koin<>rnik: AD.AM JAROS~L 

Migawki miejskie 

Strach przed.„ Kasą Chorycl 
W dawnych cza.sach, gdy po Polsce 

snuły się jeszcze całe stada wiłków, stra­
szyły matki niegrzeczne swe pociech.} 
groźbą: „Bądź dalej taki nieznośny, a zo­
stawię cię w lesie na pożarcie wilkom!'' 

Albo też: „Czekaj, czekaj, przyjd~I 
cyganie, to cię wezmą!" 

Lub wreszcie: „Przyjdzie baba z wor­
kiem, to cię sprzedam". 

Tak to straszono dzieci m dawnych 
dobrych czasów. 

Dziś groźby podobne byłyby bezsen­
sowne: wilka znajdziesz najwyżej w me­
nażerji za dobrą kratą, cyganów w ry­
zach trzyma policja., a legendarna baba, 
jeśli już niesie we worku dziecko, to naj­
wyżej swoje własne: aby podrzucić je 
przy jakimś żłobku ••• 

Siłą rzeczy pogróżki matek ulee mu­
siały reformie, zgodniejszej z duchem 
czasu. 

I dlatego n-0woczesna matka - Ło­
dzia.nka, o ile nastraszyć chce swego nie­
sfornego bachora, przestrzega go: „Jak 
się smarkaczu, nie uspokoisz, zawołam 
do ciebie ... lekarza z Kasy Chorych l" 

Skutek jest momentalny. Rozkapry­
szony aniołek milknie w tej sekundzie i 
przerażony chowa się pod kanapę .• 

Oto są skutki opłakanych l""Zą.dów Ce· 
kawi.stów w Kasie Chorych - okresu, 
kiedy partyjna kasa ta była wszystkiem, 
tylko nie instytycją, w której w huma­
ni tarny sposób lekarz kurował swego pa· 
cjenta ...• 

Dziś pod egidą komisarza rządowego 
w Kasie Chorych zmieniło się wiele. Nie­
mniej pozostała jesrzc.ze legenda, która po 
nocach straszy anemiczne stare panny i 
małe dzieci ..• i grozą napełnia cierpiętni­
ków, zmuszonych stawić się przed oblicze 
l~karza kasowego. 

tragicmo -Niebrak w tern nawet 
komicznych momentów. 

W czo raj w godzinach południowych 
zawezwano pogotowie ratunkowe na uli­
cę Sporną Nr. 19 gdzie w bramie tego 
domu popełnił zamach samobójczy przez 
wypicie pewnej dozy mieszaniny jodyny 
z oliwą 19-letni Erwin Groman. 

Okazuje się iż jest to lekki wypadek 
otrucia spowodowany bojaźnią przed wi· 
zytą w Ka:sie Chorych. 

Groman miał iść do lekarza, ponieważ 
dostał jakąś wysypkę na twarzy. 

Ale sama myśl, że sprezentować się 
musi lekarzowi w Kasie Chorych napeł­
niła go tak paniczną trwogą, że wolał 
biedak zażyć ramej trucizny. 

Ofierze strachu przed Kasą Chorych 
przepłukało Pogotowie żołądek, poczem 
w stanie, nie budzącym żadnych obaw 
pozostawiło na miejscu. s. 

Odczyt Czerwonego Krzyia 
Staraniem Polskiego Czerwonego 

Krzyża, dnia 26 stycznia rb. o godzinie 
11-ej rano (a nie jak mylnie podano w 
afiszach godz. 12-tą - 30) - w lokalu 
Bibljoteki N. P. R. - le. - Dzielnicy 
Górnej w Łodzi, ul. Kątna Nr. 2 - p. 
Dr. Skusiewicz wygłosi odczyt n. t. 
„Choroby weneryczne". 

-e---

I·3~Y dźwiękowy Kinoteatr w .... odzi 
(ł-~~r.« m~ .- ~ ~ : 
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49 dni '1 tygodni 

;viylkie arcydzieło dźwiękowe 

Spiewający Błazen 
w którym rol« tytułową odtwarza 

AL i . I. 
nieodwołalnie 
Film ten h~dzie wy.;;wietlany 

jeszc:;i;e tylko 

Ceny miejsc na wszystkie se­
anse zł. 1, 2, 3. 

Pocz. seansów o godz. 3.30, 
S.45, 8 i 10, w sobotę i ni _:dz. 
1-szy seans o godzinie 3.30 pp. 

Dwa pożary w Łodzi 
Wczoraj w godzinach przcdpołudnio-­

.v~ch ~aalarn~owar10 Il oddział straży o. 
~moweJ na uhcę Przejazd Nr. 78 gdzie 
.vybuchł pożar w posesji należącej do 
_ łermana Langego. 

Na podwórzu wspomnianego domłl 
.majduje się stajnia obszerna, kuźnia oraa 
:.zopa, na pierwszem zaś piętrze skład pa. 
szy dla koni, dzierżawiony przez firmę Ber• 
kman i Drzewiecki. 

Po godzinnej akcji ratowniczej strai 
po rozbiciu dachu ogień ugasiła. Jak wy-· 
kazało śledztwo ogień powstał skutkiem 
nieostrożności jednego z robotników któ­
ry biorąc paszę dla koni zaprószył ogiea 
od niedopałka papierosa. 

Straty dość znaczne. 
o godzinie 10,21 zaalarmowano m odo. 

dział straży ogniowej na ulicę Pustą Nr. 9 
gdzie wybuchł pożar w posesji należącej de 
]. Fijałko, J. Monica i K. Utza. 

Jak się okazało ogień powstał w ko­
mórce należącej do J. Monica. Przyczyma 
pofaru była nieostrożn-0ść służącej, któ­
ra brała węgiel i przez nieuwagę postawiła 
świece na desce. Po wyjściu jej z piwni­
cy, deska zaczęła się palić. 

Z życia akademickiego 
Zapowiedziany przez Towarzystwo Bratnia) 

Pomocy Studentów Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej w Łodzi Bal Reprezentacyjny pod prote-
ktoratem JW. Pana Wojewody Władysława 
Jaszczołta i JMPana Rektora W. W. P. Dr. 
Teodora Viewegera, mający się odbyć w dniv 
1 lutego b. r. w lokalu Wszechnicy przy ul. N­
Targowej Nr. 24, wywołał w szerokich kołach 
towarzyskich Łodzi zrozumiałe zainteresowa­
nie. 

Rolę członków Komitetu Honorowego balu 
raczyli przyjąć JWPP.: 

Mec. Adamowiczowie Józefostwo, inż. Eaye­
rowie Karolostwo, prez. Bełżyńscy Stefano· 
stwo, dyr. Borysiewiczowie J ózefostwo, prof. 
dr. Boleski Andrzej, pułk. Bratro Jan, prof. 
dr. Bornstein Benedykt, prof. Buse Alfredo­
stwo, dyr. Czapczyńscy Tadeuszostwo, prof, 
Czarnocki Stefan, dyr. Czerlunczakiewiczowie, 
prof. Długoszewski Aureli, prof. Dzwonkowski 
Włodzimierz, inż. Dzieniakowscy Wacławo­
stwo, prof. Dziewulski :5tefan, prof. dr. Ettin­
ger Adam, mec. Fichnowie Bolesławostwo, kur. 
Gadomscy Jerzostwo, Gastmanowie Ludwiko­
stwo, prof. dr. Gąsiorowska - Grabowska Na-
talja, inż. Grossowie Edmudostwo, red. Gum· 
kowski Czesław, prof. Gumplowicz Włady· 
sław, law. Haraszowie Adamostwo, prof. dr. 
Hilarowicz Taneusz, inż. Holcgreberowie la· 
nostwo, dyr. Horodyf1scy Włodzimierzostwo, 
dyr. Idźkowscy Antoniostwo, prof. Jamontt 
Janusz, mec. Jasieńscy Boles!awowstwo. 
inż. Jasieńscy Edmundostwo, mee. Ja· 
rzębscy Stefanostwo, nacz. Knapscy Bolesła­
wostwo, Koprowscy Juljanostwo, doc. .dr. Ęra· 
sieka Jadwiga, dyr. Kaliszowie Ludwikostwo, 
dyr. Łukomscy, prof. Łapicki Borys, prof. dr. 
Maliniak Władys~aw, inż. Malinowscy Stani­
sławositwo, gen. Małachowscy Stanisławostwo, 
dyr. Michejdowie Franciszkostwo, prof. dr. My• 
ślicki Ignacy, doc. dr. Orzęcki Mieczysław, dyr. 
Pilichowscy Stanisławostwo, dyr. Podciechow· 
scy Stani~ławostwo, dr. Polakowski Wlodzi· 
mierz, pułk. Polkowscy, Przedpełscy Piotro-
stwo, dziek. Radlińska Helena, prez. Rapalscy 
Stanisławos"bwo, inż. R:;i.uowie Zygrruntowstwo, 
s~dz. Rowińscy Ja..'lostwo, woj. Roźnieccy, star. 
Rżewsey Aleksostwo, prof. dr. Słoński Stani­
sław, prof. dr. Sterling Seweryn, mec. Stypuł· 
kowscy Janostwo, Somoro"WScy Stanisławostwo, 
not. Szmirltowie Stefanostwo, doc. Tauben· 
schlag Gustaw, dyr. Tomas~ewscy K:-.zimi& 
rzostwo, mitg. Wagnerowi,.., n::>..cz. Waltratuse> 
wie Janostwo, prez. dr. Wielii1scy · J,l:dmundo.­
stwo, dyr. Wiśniewscy Konstantynostwo, not.. 
Witkowscy Bronisławostwo, dyr. Wołczyńscy 
Zawiślakowie Józefostwo, p1·ez. Ziemięccy Bro­
Józefostwo, dyr. Zalewscy Józei'ostwo, pułk. 
Zawiślakowie Józefostwo, prez. Ziemięccy Bro­

·nisławostwo, prez. .Zułkwowioo 



:5tr. 1~ 

Już czas odświeżać wasze stalowe ru­
m:i ki, niemodne lub połama11e ramy 
prze::-abiam na najnowsze typy oraz za­
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko-

nuje s~ybko i solidnie 

Ecgla 8 tel. 150-42 
(przy A.łeksandrowskiej 75) 

Biuro Głó,-vna 36 537 

'noże sam sobie 

biornik detektor w cenie 

15.-zł. 
<'.\trzyma kilka stacii zagranicznych 

CEZ lampy, akumulatora - baterji. 

Żadnych kosztów utzymania. 

Aparaty ,większe od 3-ch lamp 

na spłaty miesięczne do 8 miesię 
cy. Wpłata minimalna 

iili~IU·zyżanowskiiSka 
Andrzeja Nr. 4. 

599 

A. Przybycin, tódz 
Skład i pracownia ram, obrazów 

religijn. i rodzajow. oraz luster 

Konstantynowska 32, 
róg Gdańskiej . sss 

mieszkanie prywatne 
Ogrodowa 26. 

Institut de Beaute 
ANNA RYDEL 

(Diplome de l'Universite de Paris) 
CEGIELNIA.NA19, m.e tel.169-92 I 
Godziny przyj~ć dla Panów i Pa1i 

od 10-3. 
fieliignacja skóry i włosów. Specja:J 
ne masaże twarzy i ciała. M;isaże od­
tłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów węgrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek 
trolizą, Elektroterapia. (Arsowalgal­
vanfaradyzacja) Kwarc. Solux, H elior 
terapja. Farbowanie włosów 547 

Zakład wyrobów 

,Skórzano - Galanteryjnych 
J. Jabłoński 574 

i S. Moszczynski 
t.ÓDŹ. aL Głów11& U pr~y_PiotrkowekJej 

POLECAMY i 
Kufry, Wellsy i SakwoJaże wazelldego 
rorl&aju, 'foHbld damskie, Portfele, Pa­

ioro:iniee, Toki. Torniatry, Paski ba· 
1-:aiowo. Plc~.aki i wueWe reporaejo 

CENY UMIARKOWANE. 

J!IW 

„HASŁO" z dnia 26 styczru.a. 1930 roka. 

Łódzka Odlewnia Zelaza 954 

'' '' Właść.; E. BAUER i A. 'Y/EIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 121. 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
~ko dpkładni,!_ i po cenach bar: 

dzo umiarkowanych: 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali 

HENRYK BERMAN 
otwiera nowe komplety 

STENOGRAF 
polskiej i niemieckiej 

Zapisy i informacje 
codz. od 5-9 wiecz. 

Piotrkowska 166 

Początek w lutym 

Do akt. Nr. 200l/1?29 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik 10 rewiru S<idu Grodzkiego w Lodzi, 
STANISŁAW STOPCZYNSKI, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłn~za, że w dniu 7 lutego 1930 r. od 
gboz. 10 rano w Lodzi przy ul. Aleksandrowskiej 87, 
odl1ę\lzie się sprzedaż z pr7etsrgll publicznego ru· 
rhomo~ci, należących do Jana Koksa i składających 
się z 3 koni i 2 wozów, oszacowanych na sumę 
zł. 3,100. 
Łódź, dnia 17 stycznia 1930 r. 

E"omornik: STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 

Do akt. Nr. 65/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
STANISŁAW STOPCZYNSKI, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie arŁ 103(' 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 lutego 1930 r. od 
godz. 10-ej w Lodzi, przy ul Rajtera Nr. 3, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
<"homości, należących do firmy: „D. Frenkel · 
Fabryka Trykotaży" i składających się z reform, 
koszul i innych, oszacowanych na sumę zł. 2,250. 
Łódź, clnia 16 stycznia 1930 r. 

Komornik: ST ANISLA W STOPCzyŃSKI 

Do akt. Nr. 28/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik 10 rewiru S~du Grodzkiego w Lodzi. 
STANISLA W STOPCZYŃSKI, zaniieszkaly w Lodz. 
nrzy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogksza, że w dniu 7 lutego 1930 r. of! 
godz. 10-ej rano w Lodzi, przy ul Fajfra Nr. 9, 
odbędzie się spnedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Icka Lajby Wajnsztajna 
i składaiących się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1.825. 
Lódź, dnia 14 stycznia 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW STOPczy~SKI 

Do akt. Nr. 1385/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik 10 rPwim s„dn Grodzkiego w Lodzi. 
~TANISf_,AW STOPC2Y1'1SKI, zamieszkały 1~ Lod•i 
„„zy nl. 11-go Listopada Nr. 51. nn zasadzie art. 103() 

O G Ł O S Z E N I E U. P. C. ogłasza, 7.e w dniu 18 lutego 1930 r. od 

cil 
• · H Mł s;odz. 10-ej rano w J,odzi, przy ul. Z~erskiej Nr. 40. 

~ynd yk tymczasowy masy up& osc1 ersr..a yi::a~ odbedzie s;ę sprzedaż r. przet:.>nm publicznego nl· 

• 

OGLOSZENIE 
Komornik S11du Grodzkiego Xl rewiru w Lodzi; 

ADAM JAROSZ Y1~SKI, zam. w Lodzi, przy uL Pi· 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 lutego 1930 roku od godziny 
!U-ej rano w Lodzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 5, 
odbędzie się sprze<la:i: przez licytację ruchomości na­
leż\!cych <lo Mordki llornsztajna i składufocych się 
z mcl.ili, oszacowanych na sumę zL 407. 
Lódź, dnia 22 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

OGLOSZENlE 
Komornik Są<lu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pi· 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na· 
leżących do Adolfa Tobjasa i składających się 1 

10 zegarków damskich złotych. oszacowanych na 
sumę zł. 1,330. 
Łódź, dnia 25 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃ"SKI; 

Supersensacja 

SZLA 
=Z OT 
Niebywały dramat sensacyjno-cowboy­

ski w 10 aktach 

W roli głównej: !l]llDlili§ia!\!!i!j!iii!!!!i!iii 

SW 
ulubieniec narodów 
król eowbyów 

rzewskiego na mocy art. 5 12 K. H. poda1e do w1adornosc1 ,_ · . . 1 . . h " Dawi·da Kuperinin- 1• • · ]' dł • · · d · " d d · 8 t · <>nomosc1 na ezacyc no ~~ J 
w1erzyc1e I upa osc1, ze o<0yz11l wą u. z llla s yczma •kł da"a' h sfo. z mebli i innych. oszacowanych 
1930 r. został wyznaczony nowy 14 dwowy ostateczny ter- I a Lcrd 575 
min sprawdzania wierzytelności. Ina ~ę . · • 

Sprawdzanie odbo;dzie si11 w dniu 8 lutego 1930 r. o Lodź, dnia 13 stvczma 1930 r. 
go ds. 12 w Sądzi~ Okręgowym w Łodzt w Wydziale Han· I Komornik: STA..mSLAW STOPcznQSKT 
dlowym przy ul. Zeromakiego Nr. 115 pokoju Nr. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgłoszą swych Do akt. Nr. 20/1930 r. 
pretensji, ule!rn11 s kutkom, przewidzianym w art. 513 K. H. O G L. O S Z E N I E. . . r 

Syndy/, tymcza&OU11 Komornik 10 rPwm1 ~"iln Gro~zkieii:o w Lo·~··. 
apl. ac4v. Jó:r.e/ Pinu - STANISJJAW STOPCZYNSKI, zam1eszkruy w L('' 1 

l,ódZ, ul. Piłsudskiego Nr. 23, ,el, 177-97. nrr.r ul. 11-r-o Listopada Nr. 51, na. zasadzie art. lO~n r· 
--'"-----·---- U. P. C. ogłasu, źe w dniu 4 Jutego 1930 r. od p;o• • 

10-ej rano w Lodzi, przy ul. Zgien;kfoi Nr. 115-~. 

Pocs. • 4 pp., w aob. i nledz. o 12 

Na 1-szy seans ~s.zystkie 50 
m1e1sca po 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

01lbędzie się sprzei!eź z przetargu nnhlicznego T!" , 

rl1omości, na1e~ęcych do Lucjana WierzhirTdego i; f:t1~•-~~~~:!~~~~~~~~!Zlz:J:, ·kładajęcych się z mebli i innych przedmiotó'" I r;J 
nsY.acowan-y<"b na romę zl. 1.1\(}1. 

j. KUKLINSKI 
ł.ODZ,uLZachodnia 22, teł.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urz~­
dtenill bajnowszych stylów. Zakład 
taplcersld. Odaawianie i poprawianie 

luster • prżeaiesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY I !A GOTOWK~ • .,., 
..... ......... ,„ ... _____________________________________ ...ii,_· 

Gabinet kosmetyczny 
Estetyczne masarze ciała i twarzy. Pielęgnileja skó 
ry. Usuwauie zmarszczek, piegów, wągrów: przysz. 
czy i innyeh defektów cery. Stosowanie róznego 
rodzaju masek.. W :sz:elkie zabiegi wchodzące w za 
ma llO'WOOZHUj racjonalnej kosmetyki. Farbowa· 

Ilio włosów. 

Cey prżyetqpne. Porady beZpłatne. 

Góralczykowa, Kilińskiego 117 

+:+ Główna 1. 

jĄI CHU!J! 

Lódź, dnia IO !fyczn;a 1930 r. 
Komornik: STANISLAW STOPCznq-sKr 

OGŁOSZENIE 
Komornik Ehdn Grodzkiego XI rewiru w L<>d7" 11 

4.DAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przv ul. p; li 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. (' 
"!!łasza, że w dniu 21 lutego 1930 roku od c:o~-
10-cj rano w Lodzi, przy ul. Pl. Wolności Nr. 7 
<>flbędzie się ST>rzt>da~ przez licytację ruchomośri nn 
lezący.-h do Calela ŻurkoWl!kiero i ekładajarych sir 
'Il mebli, urzędzl'nia lokalu handl. i kurtek ńi:no 
wych, oszacowanyrh na sumt" zł. 1,060. 
Lódź, dnia 24 trtycznia }93(! r. 

KomornITc: ADAM JAROSZTŃSKT 

OGŁOSZENIE 
Komornik Snflu Grodzkiego XI rewiru w ł.odvi 

.\DAM JAROSZYŃSKI, zam. ~ Loilzl, przy ul. p; 
ramowieza Nr. 7, na zasad:r.ie art. 1030 U. P. f.. 
odaeza, śe w dniu 21 lute!llo 19~0 roku od ~ołJz. 
10-ej rano w Lodzi, przy nliey Gdań~kiej Nr. 5 
odbędzie się rorzedaź prz.ez licytację rnchorno§d nll· 
lezęcy.-b do Salomona Gajz1era i akhdająeych eir 
z mel>li, oszacowanych na immę z. 466. 

Lódz, dnia :!1 styczni1.1 1930 r. 
Komornik: ADAM JARoszy~sp 

Pamiętajmy o potrzebach 

Straży Ogniowej 

Główna 1 • .:+ •:+ Zielona 2 

Dziś i dni następnych ! 
Arcydzieło filmowe re~. E. Pomera i 

Joe Maya 

sf 
'' 

I '' 
Symbol wielkiego miasta, kwiatów 

kultury i bagna rozpusty 

W rolach głdwnych 

BETTY AMAN 
H. SCHLETTOW 

GUSTAW FROHLICH 
A. STEINRuCK 

:'.i Ork. aymf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
o C~ny miejsc na ) sean11 50 gr. i 1 z.I 

Zielona 2 

Ulubieniec Sz. Publiczności 

Wspaniała komedia najnowszej produkcji p. t. KEN MAY A 

' 
z fenomenalnym koniem TARZANEM 

w filmie najnowszej produkcji p. t. 

Świetny film oparty na tle życia Hollywoodu „POD SZT I) EM 
z us te eatone • 

I BEZPRAWIA" ay 
w rolach głównych 

dramat aensacyjno - awanturnicz7 
Nadprogralln FARSA ==;=taci>= .t Nadprogram FARSA 

UWAGA1 Wyświetlają kieoteałry „ODEO,N" i "WOD~WIL" jednocześnie Nadprogram: FARSA 

.---



„HASŁO" z dnła 26 stycznia !930 roku. Str. H 

Od poniedziałku, 20 stycznia 
--~~-1+1--~~-

Spieszcie zobaczyć! 

APS 

TEATlł 

daw. „FLORA" Zawiszy 22. (Bałuty). 519 

Orkiestra symfoniczna powięk­!!.::..aa&:L szona składająca się z 12 osób 
pod batutą P• FAJ N ERA. 

Przed każdym seansem orkiestra odegra 
Symfonję „RAPSODJA" 

A ĘG ERS 
Upajający, jak wino węgierskie, piękny jak miłość huzara, płomienny, jak krew cygańska 

DITA PARŁO, WILLI FRITSCH 
ii# Ai+MR'i MMP &EHE &? .„ tjDi!f *5WdWM 

1111 
Następny 

Początek seansów w dni powszednie e godz. ł.30 pp., w sobotę i niedzielę o godz. 12.30 pp. program Królowa niewolników 

IVT. 28 1930 r. . 
OBWIESZCZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
llAF AL SAKKILARI, .:amieszkały w Lodzi., przy uL 
harola Nr. 30, na zasadzie arL 1030 Post. Cywiln„ 
ogłasza, że w uruu 4 lutego 1930 roku od godz. 10-ej 
rano w domu Nr. 25 przy ulicy Piotrkowskiej, 
odbędzie się licytacj.i ruchomości należi,ic~<b do 
Moszka Goldfarba, składajQcych się z drzewa opa· 
łowego i węgla, oszacowanych na zŁ 550. 

Spis rzec:i:y i szacunek tychże pnejnau1 być 
1111.oże w dniu licytacji. -

~~ódi, dnia 17 stycznia 1930 r. 
Komornik RAFAL SAKKILARI 

Nr. 104/1930 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
H.Ał"AL SAKKILARI, zamieszkl\ły w Lodzi, przy uJ. 
.\ arola Nr. 30, na zasadzie arL 1030 Post. Cywiln, 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 roku od godz. 10-ej 
rano w domu Nr. 261 przy ulicy Piotrkowskiej, 
•Jdbędzie się licytacja ruchomości ualt Żljcych do 
Tadeusza Opieczyńskiego, składajQcych się z pianina 
i szafy, oszacowanych na zŁ 525. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu !irytacji. 
Lódź, dnia 22 stycznia 1930 r. 

Komornik llAFAL SAKKILARI 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw! 
~zwo * TEL. ··•J·JO 

„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
Zeromskiego 91, sklep narożny. 

ODSWIEZA: 

MOMENTALNIE 

EXPESSEM 

Garnitur za zł. 3.­
. ~uknię „ „ 2.80 

Palto „ „i 3.00 
łącznie z odebr. i odesł. 

pierze, farbuje, 
przerabia, nicuje, 
sztucznie ceruje 

Farbujemy i pierzemy futra sposobem Lipskiem. 
Stać siec naszym klijentem - to znaczy zaoszczędzić 
czas i pieniądz oraz być pozbawionym kłopotów 

konserwacji garderoby własnei żony i dzieci. 

Filji nie posiadamy! 557 

Nr. 2357/1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
IlAF AL SAKKlLARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, na zasadzie 1030 arL Post. Cyw„ 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 roku od godz. 10-ej 
rano w domu Nr. 211 przy ulicy Piotrkowskiej, 
odbędzie się lic)'tacja ruchomości naleŻljcych do 
Adolfa Kona, składających się z pianina f.: .Fran· 
cka", oszacowanych na sumę zł. 700. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być mo· 
że w dniu licytacji. 
Lódż, dnia 24 stycznia 1930 r. 

Komornik RAFAL SAKKILARI. 

Do akL Nr. 3133/1939 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi, ADAM 
',AGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
:'-ilwskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 lutego 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi., przy ulicy Narutowicza Nr. S, 
odbędzie aię sprzedaż z przetargu publicznego ro· 
chomośei, należących do firmy: ,,M. Woli" i składa· 
jących się z pianina, 30 butelek likieru i 10 butelek 
"ina, oszacowanych na 1111mę zŁ 550. 

Lódi, dnia 24 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM LAGODZMSKI. 

Do ak~. Nr. 163/1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A.DAM 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od godziny 
IO-ej rano w Lodzi., przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości., naleŻljeych do Symchy Wiślickiego i skła· 
dajQcych si~ z mebli, oezacowanych na sum~ do· 
tych 1,900. 
Łódź, dnia 24 stycmia 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGOD~KI. 

Do akt. Nr. 227/1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik SQdu Grodiliego w Lodzi, ADAM 
;iliiiiiiiiiiiii©i.:!il!liii4iiii1MWCiiiiiwi13aiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•i:iiwsiiiiiiiiiiiaąii91aiii!......,.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiliiiiii•iiiiiiimiiii=iiiiiiiiiiiiiiiiiim:cl LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi prUzy pulicCy 

Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie arL 1030 . • . 
Do akt. Nr. 229/1930 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sqdu Grodzkiego w Lodzi, ADAM 

lAGODZINSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kiliński~go Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, prny ulicy Narutowicza Nr. 47, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomo.;ci, należących do Mojżesza Geldbluma i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę zło· 
tych 650. 
Lódź, dnia 24 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKl 

()o akt. Nr. 16.1/1930 r. 
OGJ,OSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Loc!zi VII rewiru 
-''TEF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, no zasarzie arL 1030 UsL PosL Cyw. 
ogłasza, że w dniu 7 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Pomorskiej P<' 1 Nr. 73, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Moryca Parzęczewskiego, składają· 
cych @ię z mebli, ocenionych na sumę 1,200 zŁ 

Lód!, dnia 18 stycznia 1930 r. 
Komornik: STEFAN GóRSKl 

------------- - -·---
Oo akt. Nr. 2806/1929 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Si,idu Grodzkiego w Lodzi VII rewiru 

&EF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 UsL PosL Cyw. 
ogłasza, że w dniu 7 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Pomorskiej pod Nr. 49, 
e>dbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Pinkusa Clll"Lanowieza, składajQcych 
się z różnych maszyn, ocenionych na sumę 1,900 zł. 
Lódź, dnia 22 stycznia 1930 r. 

Komornik: STEFAN GóRSKI. 

Do akL Nr. 92/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Lodzi VII rewiru 
STEFAN ';óRSKJ. zamieszkały w Lodzi., przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie arL 1030 UsL PosL Cyw. 
ogłasza, że w dniu 7 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Południowej pod Nr. 20, 
odbędze się sprzedaż przez licytację ruchomości., na· 
lcżQych do Fiszla Radzinera, składajqcych się z mebli 
ocenionych na sumę 585 zł. 
Lódż, dnia 20 stycznia 1930 r. 

Komornik: STEFAN GóRSKI. 

Do akt. Nr. 2700/1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sl;!du Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONAHD NABOROWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Głównej 17, na zasnd~ie art. 1030 Ust. PosL Cy" 
ogłasza. że w dniu 19 lutego 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Lodzi, przy uL Kilii1skiego Nr. 192, 
odbędzie się &prze<laż z przetargu puhlic:mego ru· 
chomości nuleżl;!Cych do firmy „E. Szmeller" skła­
daji,icych aię z 2-ch maszyn do pisania i kasy ognio· 
trwalej, ocenionych na sumę 1,920 zŁ 
Lódź, dnia 23 stycznia 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 

OGLOSZENIE 
Komornik SQdu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

:\DAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie arL 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 l"Oku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Drewnowskiej Nr. 19, 
odbedzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nale-żących flo Symchy Sztnrca i składajQcych się z 
mebli oszacowanych na sumę zł. 446. 
Lódź, dnia 17 stycznia 1930 r. . 

Komornik ADAM JAROSZYNSKI 

rozpoczęła się 
•:••t••t• doroczna w 

ogasza, że w dniu 21 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy uL Piotrkowskiej Nr. 70, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu p~liczne?o ru· 
chomości, należących do Siny Szepsa l składaJQcych 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 3120. 
Lódź, dnia 24 styeznia 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKI. 

Do akt. Nr. 4-1930 i 216-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi, ADAM 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogasza, że w dniu 13 lutego 1930 ro~ ~d godz. 
10-ej rano w Lodzi przy uL TramwaJO~eJ Nr. 3, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pnbhcznego ru: 
chomości, należących do Romana Pechkranca l 

składajQcych się z mebli, oszacowanych na sumę 
złotych 1,050. 
Lódź, dnia 24 stycznia 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKl 

Do akt. Nr. 4/1930 r. 
OGŁOSZENI 

Komornik 10 rewiru SQdu Grodzkiego w Lodzi. 
STANISŁAW STOPCZY~SKI, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 11 lutego 193~ r. od 
godz. 10-ej rano w J,odzi, przy ul. Ja~neJ Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetar;;i1 puhhczi;iego ru· 
chomości, naleźQcych do Gustawa Koszeka l składa­
jacych slę z meLli, oszacowanych na sumę zł. 520. 
·Lódź, dnia B stycznia 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW STOl'CzyŃSKI. 

E RYK PF FER, 

Do akL Nr. 41/1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik 10 rewiru &Jdn Grodzkiego w Łodzi, 
ST ANISLA W STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Lodd 
przy ul. ll·go Listopada Nr. SI, na zasadzie art. 108e 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 11 lutego 1930 r. od 
godz. 10-ej rano w Lodzi, przy uL Borysza Nr. 29, 
odbędzie aię sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości., należących do firmy: „Wolf Gutgold i S.lu 
Iloryszowska Apretura i Drukarnia" i składających 
się z 2-c:h maszyn do mierzenia i układania to­
rów, oszacowanych na irumę zł. 7,20~ 
Lódź. dnia 15 stycznia 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW STOP~ 

Do akL Nr. 63/1930 r. 
OGLOSZENll 

Komornik 10 rewiru SQdu Grodzkiego w ł..odllll, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszlCały w Lotbi 
przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza. że w dniu 11 lutt>go 1930 r. .d 
godz. 10-cj rano w Lodzi, przy uL Zgierskiej Nr. 73, 
odbędzie ~ spnedaż z przetargu publicznego ra 
~homości, należących do firmy: „Browar i F• 
hiamia I. Krakowski• i składających Ilię z samo 
chodu ciężarowego, oszacowanych na irumę zł. 5,00G. 

Lódź, dnia IS stycmia 1930 r. 
Komornik: STANISLA W STOPCZ'YNSKJ. 

Do akt. Nr. 64(1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w Ło<W, 
STANISLA W STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Lodsł 
f)rzy ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1039 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 11 lutego 1930 r. od 
godz. 10 rano w Lodzi, przy nl. Aleksandrowskiej 111 
odbędzie si~ sprzedaż z przetargu publi<"znego ru­
chomości, należących do firmy: ,,Fabryka Wyro­
bów Blawatn~h - Sz. Frydlender" i składającycl 
51~ z lOO·tu sztuk towaru „Oxford", ouacowanyda 
na ~ zł. 3,000. 

'Lódź, dnia 15 stycznia 1930 r. 
Komornik: STANISŁAW STOPC?:YiqggJ. 

Do akt Nr. 2016 1930 1'4 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzldego w Łodzi, Vlll 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 lutego 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowomiej­
skiej L. 15 odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchomości, należęąych do firmy "]I;!. Gu­
rin" i składających się z sto tuzin6w karbó-­
wek do ondulacji stalowe z drewnianemi rącz­
kami oszacowanych na sumę Zł. 900. 

Ruchomości te w 2-gim term.inie mogą byE 
sprzedane niżej szacunku. 
Łódź, dnia 21 · stycznia 1930 r. 

Komornik: JAN JABCZYK. 

Do akt Nr. 90 1930 ~ 
O G L O S Z 'E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, vnt 
rewiru JAN JABCZ:"K, zam. w Lodzi, przy 
uL Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 lutego 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy nl. St.ary Ry­
nek L. 9 odbędzie się sprzedaż pr:r.ez licytację 
ntchomości, należących do Salomona vel 
Sdomy Dreichorna i Szymona J:mkielewicza i 
składających się z mebli domowych oszacowa­
nych na sume Zł. 5.000. 
LÓdź, dnia 20 stvcznia 1V30 r. 

Konwrnik: JAN JABCZY1t. 

Do akt Nr. 58 1930 r. 
OGJ,OSZENIE 

Komorru'k Sadu Grodzkiego w ŁorlzJ, VIIl 
rewiru .TAN J ABC7.YK, zam. w Łodzi, pr7.V 
nl. Południowej 20, na znsndzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 lutego 1<)30 r. 
od godz. 10 rano w Łod74, przy _ul. M:itejki 
L. 14 odbędzie się snrzedaz przez hc~rtac3ę rn­
chomości należacych do Handlowo PrzemysŁ 
Tow. ł skł'adających !'ię z ośmiu warszhttów 
mechaniczm„ch tkackich marki Sclrnnherr Nr. 
70-77 wł. • oszacowan~·ch na sumę Zł. 8000. 
Łódź dnia 20 stycznia 1!)30 r. 

' Komornik: JAN JABCZYK. 

wen arzowa 
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„HAS~O" z dnia. 26 styezma 1930 roićti. Nr.~ 

iiClllO • TEATlł 

UL. ICILIRllCIEGO 12J 

Dziś i dni następnych! 

Poczl\tek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne -

o godz. 3A 5, 7 i 9 
HA' 

przyjmuje zapisy 
a) budowlany, 

na kursy zawodowe 
b) stolarski, c) radjotechniczny 
i języków obcych 

a) angielski, b) francuski, c) niemiecki 

przeżywającej w stolicy Węgier pierwszy romans miłosny 

W rolach głównych 

p 

Następny program : 

. l Student 
I wyższego semestru. 

_ , _ I udziola lekcji i ko-

' 

11 1Uf C~A ' repetycji. Zapóźnio 
.i • 1"5.• • • nym metodą skróco 
-· -·--. ną. Przygotowuje 

Zapomniane twarze 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Te!.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjaln6 
godz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 512 

Początek kursów 17 lutego, opłata na kursy bajecznie niska, rafa.mi. K'ursy prawa· 
l:bi~H:'illl dzone przez wybitnych fachowców dają szerokie uprawnienia 

do egzaminów Spec 
jalność matematyka 
polski Gdańska 23 
m, 2 front l pii;lro 

457 

nadający sift n• każdy interes. 
(Restauraoifl skład . manufaktury, 
biuro i t. p.) w pierwszorzftdnym 
punkcie, oraz sklep kolonjalny 
sprzedam z powodu wyjazdu wia­
wiadmość w administracji "Hasła" 
u p. Sokołowskiego Piotrkowska 15 

Pioh'kowska 89, telefon 223-98 
ma:m:m••nmmm:mqlllil•B•ram•l!IJ• Godz. od 10.-rano do 10 wiec:z. 

•• ~SZEWCY •.• 
1 

damski wyucza ondulacji no­
woczesną metodą w ciagu 6 
tygodni 

Łóżka metalowe, Wózki dziecinne, Materace 

druciane, wyściełane, oraz do mebl. łóżek. 

„P 
A 
T 
E 
N 
T" 

naftanłeJ ł najdogodniej w fabrycznym akładzle 

11DOB1łOPOL'' 510 

ŁODŹ, ul. Piotrkowska 73 w podwórzu. 

IADOMIE 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę 1z 
z dniem 1 stycznia b. r. i;ostał otworzony Zak­
ład tapicersko-dekoracyjny w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr .40 w podwórzu. Przyjmujemy 
wszelkie obstalunki oraz przeróbki specjalność 
zawieszanie firanek i t. p. Prace wykonujemy 
sumiennie i rzetelnie po cenach bardo przys-

tępnych i na dogodnych warunkach 

Antoni Gaba a 
i S-ka 

Poradnia 
Wenerolog· czna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 PP· 
od 11-12 i 2-3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin aa 

Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wod~ 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 564 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem ! 

i urologiem Hallo! Dzwoń tel. 163.-3l> "Pogotowie 

S ł L • krawieckie Kiersza" Zeromskiego 91, 
Gabinet wiat o- ec1n1czy sklep narożny. Momentelnie odświeża 

Kosmetyka lekarska garnitur za zł. 3.-. suknift za zł.2.80-
0ddzielna poczekalnia dla kobiet palto za zł. 3.-, łącznie z odebraniem 

513 PORADA 3 zł. I i odesłaniem. Expressem pierze, farbu-
mgm~~l:G/llillUi:BIClllmlillllC!llllll:itfł je, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 

Farbujemy i pierzemy futra sposobem 

Dr. med. 
SADOKIERSKI J. 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 

Radjo Om. 

545 

Łódź Cegielniana 47 

lipskim. 557 

Posz11kuje • 
się 

lokalu jedno lub dwu izbowego 
w dzielnicy Bałut lub przyległych 
odpowiedniego na urządzenie świe­
tlicy dla dzieci zaniedbanych, 
opuszczonych i pozostających pod 
opieki\ Sądu dla nieletnich w 
Łodzi. 

Ofezty należy skierować do Są­
du dla nieletnich w Łodzi, tel. 
182-09 602 

Telefon 179-05 Zakład Taplcersko•Dekoracyjny 

Radjoodbi orniki i części składowe K. R. T ER S C ff MA N N 
Budowa anten. Budowa odbiorni· ł..ÓDZ,' 
ków z powierzonych części. Ła- ul. Gdaiisha Nr. 65 (Długa) 569 

dowanie akumulatorów Wielki wybór kanap, Foteli klu­
bowych, Tapczanów i krzeseł. 

Niskie ceny 534 Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Dogodne warunki 

~I ~~~~~~~~~~~~~~·Robota pierwszorzędna, dogodne warunki 

L W einrot, Wólczańska 61 
mieszkania 5, od 3 - 4 i od 
8-9 wieczorem 609 . 
NOWOŚĆ!!! 

,,. ,,. 
NOWO.SC!!! 

NOWOŚĆ!n 

Rad\o-dbiornik całkowicie ekra. 
nowany dający bezwzględnie 

wszystkie stację Europy od 5 ra­
no do późnej nocy. SYSTEM a• 
merykański 3 wysokie częstotli. 
wości, dwa wzmocnienia-odbiór 
bardzo głośny. Kompletny z dwo• 
ma lampami ekranowanymi i lam­
pami złotej serji. Działa równiej 
bez anteny 

Cena 1200 zł. 
Wykonanie Luksusowe, obsługa 
łatwa 

Polskie Radjo 
lnt.J, Krzyżanowski i Ska 

ul. Andrzeja Nr. 4. 

!:~!~~~~~~-'i r!a~~~'!~zya 
czej, można ode- piekankicb i cu­
brać za zwrotem kierniczycb orax 
kosztów a Kowala, roboty rurowe i ko 
Radogoszcz nosa tły piekarskie, J. 
Zgiorslca 21 Brzozowicz, l..ódź. 

463 ul, 11-go Listopada 
------- 43, mieszlc.. pryw. 

Do od&tj\pienia ul.Ciemnal9. 585" 
2 pokoj.; z kuch 

nią b. tanio Kon­
stantynowska 77 
wiadomość u dozor­
cy 587 

Potrzebny 
podręczny stolarski 
Młynarska 91 

546 

Poszukuję_ 
dwa pokoję pr ,;e• 
ważnie umeblowa­
llfl z niekrępuj 1cem 
wejciem w Cfti.trul'.lł 
miasta oferty do 
„Hasła" pod (2 po, 
koję 4i 6 \ 

Teatr świetlny 579 Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 
~ 

, ,PRZEDWIOSNIE" 
Żeromskiego 74-76 

dojazd trąmwajami 5, 6, 8. 9 i 16 do rogu 
Zeromskiego i Kopernika 

Ceny m1e1sc: 1-1 zł., 11-75 gr. i lll-50 gr. 
Początek o godz. 4 pp„ w soboty i nie­

dziele o godz. 2 pp. 

Pierwszorzędny zesp&ł muzyczny 

Monumentalny film wojenny wytwórni Fox, malujący w całej grozie straszną zawieruchę wojenną i wiernle oddający tragedję zbolałych 
ser.: matczynych p. t. 

największa tragiczka 
swiata 

„„ 
W rolach głównych 

MARGARET MANN oraz Cha les Morton, 
i książę Leopold Habsburg 

ames Hall 

Redaktoc odQ._ow...:. _ Adam ż._.cz!Aewicz 


